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• • wla o SanD IS 
Wszędzie niemal jasne i wyraźne stanowisko Polski spotkało się z wielkim uznaniem i aprObatą - Głosy prasy 

.' zagranicznej 
We Francji I prawa, bez przelania ani jednej kropli 

(d) P a ryż. (ATE). Przemówienie l'1iemiec~iej krwi i że w d~lszym cią­
min. Becka wywołało jak najlepsz'e gu będZIe on trwał przy tej taktyce. 
wrażenie w tutejszych kołach dyplo- W .J ł--

Polsce z wielkim entuzjazmem i jed-

I 
Redakcje pism, wychodzących w go­

nomyślnym uznaniem. dzinach popołudniowych, wstrzymały 
się z wydaniem numerów do czasu 0-

W Rumunii trzymania tekstu przemówienia. 
matycznych. ugos aWIł . Na podstawie pierwszych k,omenta-

(d) Bu.kar~sz~, (PAT). ~szystkIe rzy kół urzędowych można stwierdzić, 
pO'połudn.lOwe l WIeczorne plSn;a. z~- że przemówienie min. Becka przyjęte 
m~eszcza.1ą pelny teks~ p~zemowlema zostało z zado\voleniem i określa się je 
mm. Becka, zaopatrując Je w obsze:- jako łagodne, jednak stanowcze, jeśli 
ne tyt~ły, w kt~ry~h podk~eśla SI.ę chodzi o prawa i interesy Polski. 

Zwraca się uwagę na niezwykłą ja- B i a ·l o gr ó d. (P A. T) Prasa ogłasza 
sność, dokładność i umiar przemówie- przemówienie min. Becka, podkreśla. 
nia, nacechowanego jednak dużą sta- ją.c w tytułach i podtytulach ważniej­
nowczością. Oświadcza się, że mowa sze ustępy mowy oraz podając kom en­
harmonizuje z duchem obronnym pak- tarze, które ukazały się na ten temat 
tu francusko-polskiego i ostatnio ~a- w prasie zagranicznej. 

znaczeme przemówlema polskIego mI-

wartego paktu angl o-pol ski ego. Dzienniki zaznaczają przy tym, ie 
mowfl ,min. Becka prz~'jęt!i została w 

nistra spraw zagranicznych dla przy­
szłego rozwoju śytuacji międzynarodo­
wej w ~uropie. 

Na Quai d'Orsay podkreślą się nie· 
zależny charakter pó!ityki zagranicz­
nej Warszawy. Ten charakter , rząd 
polski zamierza za wszelką cenę .za­
chować, Pozwala to Polscę -przyjąć . z 
zimną krwią jednostronne WypoWi&- ' 
dzenie układu przez Berlin. Dalej 
zwracają uwagę, że argumenty, wysu­
wane przez min. Becka, są. nie do zbi­
cia, tym bardziej, że kanclerz Hitler 
w licznych mowach sam oświadCZYł, iż 
sprawa gdańska nie będzie nigdy słu­
żyć za pretekst do zatargu polsko­
niemiecldego i ~e statut Wolnego Mia­
sta nie będzie nigdy kwestionowany. 
\V kołach tych podkreślaJą w końcu, 
że mowa min. Becka pozostawia drzwi 
otwarte dla rokowań pokojowych. 

We Włoszech 
L o n d y n. (P A T) Korespondent 

"Timesa" z Rzymu donosi, że dobrze 
poinformowane koła włoskie są zda­
nia, że Niemcy same wykażą ostroż­
ność i powstrzymają się od pójścia 
zbyt radykalną drogą przeciw Polsce. 

Ambicja Hitlera - twierdzą te ko­
ła \"loskie - polega na tym, by zapew­
nić dla Niemiec to, co uważają za swe 

Takim pasem chce Hitler 
odciąć nas od morza 

- A my możemy zażądać (Juto· 
8tradr M Berli"" 

2S 

.Pogotowie obronne całego narodu 
"Osservatore RO'łnano" o tJatriot1Jczny'łn ~apale 

spolec~eństwa polskiego 
(d) M i a s t O'W a t y kań s k i e. -

(PAT) "Osservatore Romano", oma­
wiają.c w korespondencji z Warszawy 
atmosferę i warunki, w jakich wygło­
szona została mowa min. Becka, pod­
kreśla gorący zapal patriotycmy spo­
łeczeilstwa, które masowo subskr\'bu­
je pożyczkę przeciwlotn iczą,. "Os~er­
vatore Romano" zwraca przy tym 
uwagę na udział wszystkich warstw 
społecznych i kleru, działającego zgod­
nie z uczuciami patriotycznym i praz 
wskazówkami przełożonych. 

,,\Vszystkie stronnictwa polityczne 
- pisze - skupiły się wokół sił zbroj­
nych. Zawieszono walki partyjne, a 

Zwalnianie rezerwistów 
we Francji 

P a ryż (Tel. wl.) Premier Dala­
dier po umocnieni1l linii Maginota i 
ustawieniu dział . przeciwlotniczych, 
oraz 'umocnieniu linii fortyfikacyj­
nych przystąpił do złagodzenia pogo­
towia wojennego, zwalniając reezrwi­
stów żonatych, którzy mają brć zastą­
pieni kawalerami. (w) 

dzienniki zaniechały drażliwych pole­
mik, nawołując do zgody. Słowa, któ­
rymi rząd ogłosił pożyczkę: "jesteśmy 
silni. zwarci i gotowi" - stały się na­
czeli1rm motywem postępowania ca­
łego nal'oclu polskiego. Stan duehowy 
każdego Polaka ąa się streścić w na­
;;1ępujących słowach: najmniejsze u­
sitowan i e, zmierzające do zagrożenia 
praw polskich w Gdańsku, a zwła­
szcza in tegral ności ten'torium naro­
dowego, stanie się tą koniecznością, 
w której siły zbrojne wykonają swój 
obowiązek. Armia jest pel na gotowo­
ści i granice są zabezpieczone". 

Prasa niemiecka milczy 
B e r I i n. (P A T) 

nie podaje prawie 
prasy zap.-ranicznej 
ministra Becka. 

Prasa niemiecka 
żadnYCh głosów 
o przemówieniu 

Min. Ciano u Mussoliniego 
(dl R z y m. (Tel. wł.) Po przemówie­

niu min. Becka włoski , min. spraw za­
graniczn~'ch Ciano udał się do palacu 
weneckiego, gdzie spędził 31/2 godziny. 

Dokument niemiecki o polskości Gdańska -
Znamienna mapa z ~V III w., wydana w Norymberdze 

Wczorajszy poranny "Kurier Warszawski" zamieścił na pierw­
szej stronie dużę mapę Gdańska, wydaną w Norymberdze z począt­

kiem XVIII w. przez geografa Cesarza Państwa Rzymsk.iego, doku­
mentującą po)skoś~ Gdańska. Na mapie tej widnieje napis: 

"Prospect, Grundriss und Gegend der polnischen vesten Relchs­
nnd Randelsstadt Danzig und ihrem Werder, edirt von 10. Bapt. :So­
mann S. C. M. Geog. in Nilrnberg." 

W tłumaczeniu polskim to brzmi: "Prospekt, 2.arys I okoUca pol­
skiego, warownego miasta stołecznego I handlowego Gdańska i jego 
7.ulaw, wydana przez 10. Bapt. Homann S. C. M. Geog. w Norymber­
dze". 

Mapa ta w warszawskich kolach dzlelUlikarsklch l politycznych 
wywolała wielkie wrazente. 

W Moskwie 
(d) M 0$ k w ag'el. wł.) W piątek 

w· godzina'eh Po'Ptlh:u.1nlO-w:r.oh Mołotow 
przedstąwił StRUnowi tekst mowy 
min. Becka ' w języku ros,rjskim i od­
brł z nim dwugódzinną konferencję_ 
Po tej konferenCji Mołotow zawezwał 
do siebie kierownika agitacji i propa­
g,andy przy Centr·alnym Komitecie 
Partii, Aleksandrawa, któremu dał in­
strukcje, jak ma ustosunkować się 
prasa sowiecka względem mowy min. 
Becka. 

"V godzinach wieczornych wszyst­
kie radiost,acje sowieckie nadały w tłu­
maczeniu ros~-jskim obszerne streszcze­
nie przemówienia. Spiker rndiostacji 
leningradzkiej. zapowiadając to stre­
szczenie użył określenia "Zdeeydowana 
odprawa Becka Hitlerowi". 

W Ameryce 
W a s z y n g t on . . (P A T) W koła::h 

dyplomatycznych z zado\voleniem 
stwierdzają, że 'mowa min. Becka i o­
świadczenie prem. Daladiera opierają 

(Ciąg dalszy na stronicy 2) 

MOŁOTOW 
następca Litwinowa na stanowisku lw­
misarza ludou'ego spraw za.qranicwyrh 
jest rdzennym Rosjaninem. a .iego przed­
rewoluc1/ine nazwisko brzmiało Skrja­
bin. Mołotow jlm od kilku lat pr;r.ewod­
nic2:qcym rady komisarzy ludowych, co 
odpowiada stanowisku premiera rzad1J.. 
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Daremne zabiegi Berlina na północy 
Dania, Finlandia, Norwegia i Szwecja nie chcą pOdpisywać paktu nieagresji, nie do­

wierzają bowiem Niemcom 
(d) S z t o k h o 1 m (PAT). Data Kon­

ferencji ministrów spraw zagranicz­
nych czterech państw została. ustalo­
na na 9 bm. 

Według "Dagens Nyheter" propo-
7.ycjQ w sprawie paktów nieagresji ma 
być udzielona oddzielnie, lecz treść jej 
będzie uzgodniona. RZlłd szwedzki i 
fiński porozumiewają się w tej spra­
wie już obecnie, a jednocześnie bada­
na jest ona przez Norwegię i Danię. 

'Vedług "Dagens Myheter" propo­
zycję niemiecką traktuje się jako nie 
mającą wyraźnego charakteru oficjal­
nego. Stosunek do niej, wnosząc z gło­
sów prasy skandynawskiej jest na 
ogół negatywny, co szczególnie uwy­
datnia się w Norwegii. Wedle po­
wszechnego przekonania, propozycja 
Berlina zostanie uchwalona przez 
cztery pallst, ... 'a północne, jako sprze­
czna z zasadę. neutralności. Prasa 
norweska ocenia propozycję z naj­
wiQkszym sceptycyzmem, wskazując, 
że pakt tego rodzaju byłby korzystny, 
gdyby można dowierzaĆ zobowiąza­
niom niemieckim. Ostatnie wydarza­
f'ia podobnego zapatrywania nie uza­
sadniai~, bowiem pakty, zawierane 
przez Niemcy, b~'ły przez nie jedno­
"tron nie wypowiadanej co doprowa­
(ha do zaognienia położenia w sposób 
gro;'niejszy niż przed zawarciem pak­
tów. 

W Estonii 
(d) T a 11 i n n (PAT). Oficjalny ko­

munikat rzadu: 
Rzad e"l~{1~ki rozpatrywał na swym 

posiedzeniu tel,st umowy o nieagresji 
niemiecko-estollskiej, przysIany przez 
J"zącl Rzeszy. Swoją zgodę zasadniczę, 
rząd e5tOllski zdecydował już na po­
llrzrclnim posiedzeniu 

snraw zagranicznych Butler oświad-I Litwy, Lotwy f Estonii do systemu 
cz"ł, że rząd nie przewiduje na razie g-warancyj brytyjskich ani do paktu 
włączenia republik hałtyckich, a wiQc wztljcmncj pomocy. 

" 

Swiał O stanowisku Polski 
(Dokończeni.e ze stronicy 1) Koła dyplomatyczne komentuj, 

się faktycznie na podstawowej tezłe oświadczenie i wyra7-a.ją przekonanie, 
przedłożonej przez prezydenta Roose- iż mowa mimo, że utrzymana w tonie 
velta w jego apelu z 15 kwietnia rb., zdecydowanym nie zamyka drzwi do 
który nie zamykaję,c drzwi do żadnej rokowań w sprawie GdaIlska i pol­
dyskusji, stawia kanclerza Hitlera w skiego Pomorza. 
sytuacji, skłaniają.cej do wyrzeczenia Pierwsza reakcja Berlina, dowodzą­
się metod Gwałtu i gróźb, jedynych, 00, iż rząd Rzeszy nie widzi w prze­
które, według Hitlera, miały w historii mówieniu elementów mogących pocią.­
dawać rezultaty. I gnę,ć z.a sobą. jakąkolwiek gwałtownlł 

(d) Waszyngton. (PAT). Prze- akcję w sprawie gdańskiej, spowodo­
mówienie min. Becka wywołało tu bar- wała, zdaniem kół amerykańskich, at-
dzo dodatnie wrażenie. mosferę odprężenia. 

Ojciec św. interweniuje u Hitlera 
Wizyta nuncjus~a Orllenigo utrzy'łnywana jelit dotąd Ił' fa-

jentnicy . 
Vi' a t y k a n (Tel. wł.) Pół urzędo- jest jednak utrzymywana dotąd w ta­

we koła watykańskie potwierdzają, iż jemnicy, jeśli chodzi o szczegóły. 
nuncjusz Orsenigo złoży wizytę kanc- Przypuszczają, że nuncj. Orsenigo w 
lerzowi Hitlerowi na życzenie Piusa imieniu Papieża przedstawi Hitlerowi 
XII, który zabiega o to, aby na drodze propozycje. 
pokojowej doprowadzić do załatwia- Nie wiadomo jednak czy chodzi o 
nia zatargu polsko-niemieckiego. uregulowanie lub złagodzenie kryzysu 

Wizyta nuncj. Orsenigo u Hitlera europejskiego. (w) 

Ostrzeżenie 
Ostrwgam tą droga, agentów tydowskich firm branty gUzowej, te za rm:sie­

wanie (alszY\\'ych wiu(]Q'ffiQści o mojej firmie i o mnie jakobym był Niemcem, 
bcz\\'zglQdnie pociągnć będę do odpowiedzialności sądowej. 

N 217i1.'l 
Jedyna w Lodzi Chrześcijańska Fabryka Gilz MARIANA ADLERA 

Przędzalniana 13, tel. 2Z0-78. 

OVOMALTYNA 
MU S&.utv 

Dzieci odiywlan. Ovomaltynll 
Dra Wandera chowają II, dobnI 
I wyglądaJII zdrowo. Ovomalłyna 
wprowadza bowiem do mlodego 
organizmu wItaminy I wlzystkle 
naJwa!nleJsze grupy ciał odlyw­
czych, które ałanowlą budulet 

wzrostu I rozwoju 

Ił ':TIUl! ł fł.VOMA~ __ ft .. . 

źródło .ill energii I 
n 21041 

Rząd angielski odrzucił 
propozycje sowieckie' 

L o n d y n. (Tel. wl.) "Evenlng Słan­
dard" donosi, że rząd angielski odrzu­
cłl propozycje sowieckie. (w) 

L o n d y n. (Tel. wł.) Lord KaHfaz,"" 
Przyjął w Foreign Office ambasadora 
sowieckiego Majskieoo I wręczył mu 
memorandum rządu angielskiego w 
odpowiedzi na propozycje sowlec~ ' 
kle. (w) 

Ameryka 
gotuje się do wojny 

Was z y n g t o n. (T-el. wł:). Wy­
dział wojskowy senatu uchwalił dziś 
ustawę, na podstawie której w razie 
wybuchu wojny rząd będzie mógł za­
prowadzić przymusową gospodarkę · 
kapitałOWIł· 

Marsz. Petain w Gibraltarze 
\V sobotę rano do Tallinna przybę­

dzie minister łotewski Munters, ce­
lem przeprowadzenia rozmów z min 
~pr. zagr. Estonii Selterem w toj spra­
wie. 

Ostateczną deeyzj~ rząd estoński 
poweźmie w najbliższych dniach. 

G i b r a l t a r. (Tel. wł.). Przybył 

SUgestlee, wło ki-e tu dziś ambasa.dor francuski w Hisz-
. poanii marsz. Petain. 

Na Łotwie 
(ci) R y g a (ATE). Prasa przynosi 

Chara,T.-terfJlłtyc#nll 111011 "Popolo di Roma" I ·N!.em;~r,k;e o~ręty 
"Popolo di Roma" ,,, obszernym ar- HiUera. Minister Beck oś\viadczyl, że W lizbonie 

tykule omawia dzieje stosunków pol- to co ofiarowują. Polsce Niemcy tytu­
sko-niemieckich po wojnie europej- łem ekwiwalentu, nie stanowi żadne­
skiej, przedstawiaję,c powody, które go ekwiwalentu. Jeżeli chodzi o o­
skłoniły Po]"kę i Rzeszę do zawarcia fiarowąnę. mu gwarancję granic pol­
paktu z r. 1934. skich, minister Beck uznał, że nie jest 

oficjalną wiadomość urzędowej agen­
cji "Leta" o porozumieniu między 
Łotwą. a Rzeszą w sprawie podpisania 
paktu o nieagresji, o czym donosił 
korespondent ryski ATE. 

Podając tę wiadomość, dziennik 
,.Briva Zeme" nonosi, iż z projektem 
podpisania paktu Rzesza wystąpiła 
natychmia"t po przemówieniu kancle­
rza w ReichstAgu. Jednak dopiero we 
wtoreI, poseł Łotwy w Berlinie Knie­
vinsz prz.v.ir.ly przez Rihbentropa wy­
raził w imieniu swego rządu zasadni­
cz~ zgodę Lotwy. 

Stanowisko Anglii 
(d) L o n d y n (ATE). \V odpowiedzi 

na interpelaCję w Izbic Gmin wicem. 

Ciano i Ribbentrop 
w Mediolanie 

Mediolan. (PAT) Minister Cia­
no )JrZ) był do ~Ie(liolallu o godz. 9 
min. 5 rano i został na dworcu powi­
t.an~' przez pl'l~edst,awicieli władz. 

O godz. 11 rano powita on na 
rl\lO!'cu min. :;>p r. zagr. Rzesz)" von 
Ribbentropa. 

Angielska para królewska 
udała się do Kanady 

Port"mouth. (PAT) Statek 
"E11Ilwess Of Au~tralia", nR. którego 
poklRllzie bn'l~' jska para królewska 
udaje ~ic;' do Kanady, wy. zedl z tutej­
szego 11ol'tu o go :lz. l::i-ej. 

Stare żelazo na FON 
J a l' o s ł a "', 6. 5. (PAA) Gromada 

Bystrowice, w pow. Jarosławskim od­
dała 1000 kg starego żelaza na FON. 

Układ ten dawał korzyści obu stro- to żadna koncesja i nie może ona 
nom. Układ funkcjonował od r. 1934 zmienić tezy polskiej o jednostron­
do ostatnich czasów. Kryzys ujaw- nym charakterze żądań niemieckich 
llion~' zostal przez mowę kanclerza dotyczących Gdańska. 
IIi tI era. "Czy należałoby stąd wn ioskować 

Dziennik przytacza z kolei ustęp - pyta dziennik - że gdyby Niemcy 
mowy kanclerza 'dotyczący Polski, po zrobiły inne propozycje, Po]sl(a hyła­
czym cytuje słowa min. Becka, hQdę- by gotowa do rozmów?" 
ce odpowiellzią na mowę kanclerza 

• 
Powro' t polskiej" ekspedycJ"i I stworzenia na. ziemiach fra.ncuskich 

iOO Lysi~czneJ armii polskiej, która wal-'V a r s z a w a. (Tel. wł.) 'V sobol~ czyla z Niemcami o niepodlegly byt na-
powróciła clo stolicy polsJ,;a ekspedycja rodu, łączymy siQ z Czcigodną Panią w 
badawcza do Afryki z p. Bernadzikie- I glQbokim żalu. (w) 

wiczem na czele. (w) I Angielsko-sowieckie 
Porozumienie rozmowy 

serbsko-chorwackie L.o n d y n. (Tel. wł.). ~in. Halifax 
przyjął w sobotę sowIeckIego amba­
sadora Majskiego, którego poinformo­
wał o odpowiedzi angielskiej na propo­
zycje sowieckie w sprawie zawarcia 
umowy. 

B i a lo g r ó. (Tel. wł.). Przywód­
ca Chorwatów dr Maczek oświ.adczył 
dziś, że tekst umowy z rządem zost.al 
już ostatecznie ustalony, jednak praw­
dopodobni-e nie został on jeszcze za­
twierdzony przez radQ regencyjną.. 

Depesza kondolencyjna 
Stronnictwa Narodowego 
'v a r s z a w a (TeJ. wł.) Zarząd 

Główny SLronnict\ya Narodowego, do 
wdowy po śp. Maurycym 7.amoyskim 
przesłał następującą depeszę: 

Pl'zejęci bolest1:l stratą, jaką ponio­
sła Pol ka i Obóz Narodowy, z powodu 
zgonu Maurycego Zamoyskiego, wierne­
go sługi ojczyzny, wiceprezesa Komi­
tetu l\'aroc1owego w Paryżu, niezwykle 
ofiarnego i mającego wielkie zasługi w 
dziele odbudowy pallstwa polskiego i 

Potiemkin wraca 
A 11 kar a. (Tel. wł.). ZastQPca kom. 

spraw zagrano Sowietów Potiemkin 0-
puścił Ankarę udając się przez Istam­
buł w powrotnę, drogę. Rozmowy jego 
miały ważne znaczenie w sprawie bez­
pieczellstwa na Morzu Śródziemnym. 

Jak informują, znaleziono zotsały 
podstawy dla zawarcia ukłdu turecko­
ngielsltiego. O przebegu tych rozmów 
beżąco są. informowane Soweity. 

Min. Szembek 
przyjął pOSła słowackiego 

,,, a r s z a w a. (Tel. wł.) Wicemini­
ster Szcmbek pr7.yję,ł w sobotę charge 
d'affaire Słowacji Klynowskiego. (w) 

Chcesz się ubrać elegancko tanio i solidnie? 
Kup lub obstaluj!!! Dworce podziemne 

'v a r s 7. a w a. (Tel. wł.) Minister­
stwo I<:omunikacji zdecydo,valo pobu­
do,,,ać we wszystkich miastach PolskI, 
a przecl~ wf'zystkim w Łodzi, Kolusr.­

W CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMU ODZIEŻOWYM 
rias7.cz damski, męski, garnitur, albo mundurek uczniowski ;: 

r; i z b o n.a. (Tęl. wł.). Ni~mieekie . 
okręty wojenne przypŁynęły z Motta',. 
Śródziemnego do Lizbony na pięcio- . 
dniowy pobyt. . 

Ambasadorowie Niemiec 
wracają 

n e r l i n. (Te!. wł.). Ambas.adol' 
niemiecki w Londynie von Dirksen po-. 
wrócił w sobotę do Londynu na sWł 
pJac6'wkę, którę. opuści 18 marca. -.....,. 
Również do Paryża powrócił amba •. 
saclor niemiecki. 

Ambasador Francji 
u ministra Becka 

War s z a w a. (Tel. wł.). Min. Beck 
przyję,ł w sobotę ambasadora Fra.ncji 
p. Noela. (w) 

Po zgonie hr. Zamoyskiego 
War s z a w a. (Tel. wł.). W sobot~ 

w godzinach popołudniowych.mirt; 
Becl{, w towarzystwie dyrektora gą­
binetu hr. Łubieńskiego, złożył wizy­
tę kondolencyjną rodzinie zmarłego 
hr. Maurycego Zamojskiego, ktQry 
jak wiadomo, w r. 19z.i przez pół roku 
bYł ministrem spraw zagranicznych. 

(w) 

Dwa sensacyjne procesy 
War s z a w a. (Tel. wł.) Na tle sen­

sacyjnego procesu poc;zlakowcgo Jułii 
l{ucharskiej powstały 2 nowe procesy, 
a mianowicie Char10ta Gierszewska 
~vystQ.piła l1a drogę sądowI}. przeciwko. 
Jednemu z pic:;m warszaw"kich o poda­
nie wiadomości o chorobie Gierszew- ; 
skiej, oraz przeciwko jednemu ze 
świadków, który złożył ubliżające z&­
znanie (w) 

Kino "C O R 80" w Łodzi 
Tajemnicza zbrodnia, k t ó r a p 1\ II j o n u i • 

7 milionowe miasto 

,JAJfMNI[~ ftO(Hffi~ l~f{~!U" 
ł..oclj, 11 •• 0 Uatopda 20 - Telefoli 12-'-12 ~ kach i CZQst~chowie dworce podziem-I w roli glówneJ Zl1l1l1'y .i:t k o rl e d e k t Y. IT 

nI'. (w) - CharJłe CHAN, ldory ' ... yl\ry",n lllorrlerr. 
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Fra 
'NKOSTKAC H 

Z NASZEGO STANOWISKA 

Bardzo wiele Jest różnych dociekań na tron polskL Musiały w p I Y w y si, pewne otrzeźwienie i padają hasła 
I badań historycznych na temat za-I ż y d o w s k i e i m a s o ń s k i e być dozbrojenia, Fryderyk jest Sj.1okojny. 
gadnienia, dlaczego Polska upadła. bardzo wśród szlachty zakorzenione, "Gotów jestem uwierzyć - pis~ł - że 
Państwo zalegające olbrzymie obsza- jeżeli rękami Polaków wrogowie nasi cały naród skłania się do myśli po­
IT. o którego koron, ubiegały si, naj- wykonali swoje łotrowskie zamiary. większenia wojska, ale mimo to prze­
większe dynastie monarchów europej- Żydzi drezdeńscy I wiedeńscy finan- konany jestem, że nic z tego nie bę­
sldeh, państwo mające dzielnych żol- sują tron saski w Polsce, a "Zakon dzie. Skoro przystąpią do glównej 
nierzy, bogactwa naturalne, wielką Palmowy" masoński podaje instruk- sprawy, skoro będzie chodziło o to, 
politykę - spada nagle ze szczytu po- eje Augustowi, jak pozbawić Polskę skąd wziąć środki na utrzymanie no­
wodzeń w proch niewoli, zapomnienia najpierw pewnych prowincyj, a po- wych zaciągów, każdy będzie wolal 
I poniżenia. Podobnej katastrofy nie tem wolności w ogóle. oszczędzić swej skóry i zwalić ciężar 
znają dzieje ani starożytne ani nowo- Król pruski Fryderyk II marzy o na drugiego. N a ród p o l s k i n i e 
ŻYtne. zjednoczeniu Prus. Uważa za koniecz- m a t e j s I a w y, a b y c h c I a I w y-

Nic tedy dziwnego, te przyczyny u- ne połączyć rozd<!lte części niemiec- p róż n i a ć s a k i e w k ę d l a m i­
padku obchodzą nie tylko ciekawych kich Prus przez odebranie Polsce Po- I o ś c I O j c z y z n y". 
historyków, ale także sam naród, któ- morza. I ta myśl pruska staje się po- Może być, że Niemcy I dziś są tego 
ry podlegl tej strasznej katastrofie. czątkiem końca naszego istnienia. Co- zdania, skoro radio berlińskie niedaw­
Naród pragnie wiedzieć, w I a k i c h raz chciwiej oczy pruskie spoglądają no żartowalo na temat wysokości sum 
• a r u n k a c h z a c h o d z i n I e b e z- na Gdańsk. zebranych na pożyczkę przeciwlotni­
p ł e c z e ń s t w o u t r a t y w o l n o- Gdy w narodzie polskim zaczyna czą. Fryderyk wystąpił wobec Polski 
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jest na błędnej drodze i czego ma sit SYLWETKI 
strzec, by znowu nie upaść. 

Narodowa myśl polityczna przez u­
sta polityków i uczonych, nie zakry­
wając oczu na nasze własne śmiertel­
ne blędy, udowodniła, że glówn, przy_ 
czyno upadku Polski było z a ś l e­
pienie na punkcie Niemiec. 

N I e p o k o n a ł y n a s P r u s y, 

LITWINOW 
"Czerwona" gwiazda strącona 

z Olimpu 

Niebezpieczny proceder nie pozwala na 
dłutszy pobyt w Rosji i w r. 1908 Jest pan 
Graf w Paryżu gdzie niebawem staje się 
bohaterem ołośnej podówczas afery. 

U niego to policja paryska znalazła 
grubą paczkę 500-rublowych banunotów 
z tej serii I z numeracją, kt6rą zama­
chowcy rosyjscy zrabowali podczas za­
machu na przesyłkę Państwowego Banku 
Rosyjskiego w Tyflisie. Zginęła tam wów­
czas ogromna, na ówczesne stosunki, prze­
syłka pół miliona rubli które na długi czas 
zasiliły kasę partyjną rosyjskich wywro­
towców. 

z pomyslami eksterytorialnoścl pew­
nych terenów, marzyło mu si, 
skrócenie drogi z Królewca 
d o W r o cI a w i a. 

Jakieś taj~mni.cze, pod ziemią ra­
czej dzialające siły o d w r a c a I y ca­
łą mocą o r i e n t a c j ę p o l s k i e g o 
społeczeństwa na wschód, 
już wtedy ukazując największego wro­
ga w Rosji i odwracały oczy od naj­
oczywistszego, głównego zbrodniarza 
- Prus. Poseł pruski Lucchesini żąda 
z a s o j u s z p r z e c i w R o s j i o d­
d a n fe P o l s c e G d a ń s k a i T o­
r u n I a. Jeszcze w Polakach są reszt­
ki świadomości, a raczej zaczyna si, 
ona budzić i np. Staszic wola: liT r z y­
m a j m y s i ę m o r z a • •• S t,a rpa j­
m y s i, o s p r z y m I e r z e n c o w, 
a l e n I e k u p u j m y s o b i e s p r z y­
m i e r z e ń c ó w l" M i m o t o P o l­
s k a z a w a rł a s o j u s z z P r u s a­
m i, k t ó r e z a g war a n t o wal y 
jej n i e p o d l e g łoś ć. I kiedy po 
konstytucji 3 maja Rosja i polscy na­
jemnicy carowej urządzili Targowicę, 
Fryderyk W ił h e I m II, król 
pruski, oświadczyl, że go nie 
wląte przymierze z PolskO 
I wkroczył do Gdańska. 

Gdańsk jako jedyne polskie miasto 
zaprotestował przeciw temu gwałtowi 
czynnie I przyjQł okupantów baryka­
dami I strzalami. Dalsze tragiczne 
dzieje Polski są już znane. 

Ta historia sprzed pćłtora wieku 
się już nie powtórzy. Nas Polaków 
historia ciężko doświadczyła i nauczy­
ła wiele. Wiemy, że Gdańsk był i jest 
źrenicą naszej wolności l że sojusze 
pruskie nie mają wartości. 

I nie zapomnimy o krwi polskiej 
przelanej w Gdańsku, ani o męczeń­
stwie współczesnym ludu polskIego I 
zniewadze akademików polskich w 
"wolnym mieście". Zażądamy · za 
zbrodnie rachunku. 

al e n a s z a w i o d ł y I to stało się 
gwoździem do trumny naszej nlepod- 1 
legloścL Toteż nie od rzeczy będzie 
przypomnie6 pewne fragmenty tam­
tych dziejów, kt6re mają ogromnie ~; 
wiele podobieństwa do chwil dzisiej­
szych. Powtarzaj O sit niemal do­
słownie metody niemieckie wobec 
Polski I te same stoją pomiędzy na­

Człowiekiem, który dokonał tyfliskle­
go zamachu był nie kto inny, Jeno dzi­
sieJszy dyktator Rosji, Stalin. 

JAN BIELATOWICZ. Pan Graf wyszedł z paryskiego wpa-I 
dunku obronną ręką, bo skończyło się je-i......... . ...... . 
dynie na wydaleniu go z FranCji. • •• 

mi naJsporuiejsze kwestie. T e sa m e 
te t c z y n n I k I P ols k le J p o U t y­
ki kiedyś I dziś musz, być 
niezmienne, JeżeU chcemy 
si, ostać. 

Za czasów saskich brakło Polsce 
przede wszystkim I d e ł. Nie było 
Ideału życia I,tarodowego, dokoła któ­
rego skupUyby si, szerokie warstwy, 
tnględnie nie było sprawy, co do któ­
reJ by w Polsce panowała Jednomyśl­
DOŚ6. Nie umiano rozróżnl6 wrogów 
od przyjaciół. 

Szalały po państwie obce agentu­
IT, totef nie dziwno, fe nie malazło 
si, na tyle dumy narodowej, by obce­
go. po prostu wroga, Sasa, nie puścić 
L 

Konfiskata antologii poetyc­
kiej o Romanie Dmowskim 

Lwowskie "Słowo Narodowe" donosi, 
te wydawca antologii "Pieśni o Romanie 
Dmowskim", red. Tadeusz Kleszczyński, 
otrzymał następujące pismo: 

"Starosta Grodzki Lwowski 
Hl' Pol. B. 5/2 - 74/39 
dnia ł maja 1939. 

"Zarządzenie zajęcia druku. 
"Starosta Grodzki Lwowski na pod­

Itawie art. 52 p. (1) Prawa prasowego z 
dnia 21. 11. 1938 r. (Dz. U. R. P. 89, poz. 
608) zarządza zajęcie ksiątki w języku 
polskim pod tytułem "Pieśń o Romanie 
Dmowskim", wydanej przez T. Kleszczyń­
skiego, odbitej w zakładzie graficznym 
"Dziennika Polskiego", ul. Cicha 5, albo­
wiem treść ·tejte zawiera cechy p~e­
Itępstw przewidziane wart. 170 j 127 k. k. 

"Od niniejszego zarządzenia mot e :!:a­
interesowany wnieść zażalenie do Staro­
sty Grodzkiego Lwowskiego w terminie 
zawitym siedmiodniowym od doręczenia 
niniejszego zarządzenia. 

"Strosta Grodzki 
"Dr Romuald KlimowieC'ki" 

"Zbiór wierszy o Romanie Dmowskim 
skonfiskowano - jak się dowiadujemy 
- za przedmowę wydawcy, który zacy­
tował w niej słowa prof. Władysława 

Konopczyński.ego o śp. Romanie Dmow­
Ikim, słowa drukowane zresztą jut po­
przednio w pismach. 

\Vyda\vca antologii wnosi od decyzji 
starostwa zażalenie. 

Mamy oto przed sobą krępą, przysad­
kowatą, tłuszczem nieco nadmiernie za­
laną postać jednego z władczych do ostat­
nich dni bożków "czerwonego Olimpu". W 
ostatnich dniach właśnie ta gwiazda 
została strącona. Litwinow, Ma­
ksym Maksymowicz Litwinow - wysoki 
do niedawna komisarz spraw zagranicz­
nych wielkiego państwa, w którym' zwy­
ciężyła pożogą światu całemu grożąca re­
wolucja komunistycma, państwa sowiec­
kiego. 

Litwinow? To chyba "htnnoj russkij 
czeławik"? (Tak by się wydawało, ale tak 
nie Jest. 

Na taki szczyt życiowej ;;arlery wniósł 
się mały, pospolity żydek z białostockie­
go getta, którego nazwisko Litwinow nie 
figuruje nawet w kSięgach tamtejszego 
kahału. Znajdzie się tam natomiast naz­
wisko Walach, a przy nim imię Benoch. 
To nie kto inny, tylko dymisjonowany te­
raz minister spraw zagranicznych Sowie­
tów pan Litwinow, który 6 lipca 1876 r. 
ujrzał światło dzienne w Białymstoku 
'ako syn brudnego rzezaka. 

Wyrastał w getcie białostockim, zanim 
nie porwała go fala socjalizmu, a później 
fala komunizmu, na której wypłynęło ty­
lu 1;ydów. W czasie walk rosyjskich 50-
cjal - demokracji późniejSZY nan Litwi­
now - a przejściowo p. Finkelstein­
opowiada się po strouie Lenina i temu za­
wdzięcza swe pÓŹDiejsze życiowe powodze­
nie. 

Kiedy z końcem 1906 r. przybywa do 
Rosji za niemieckim paszportem, legity­
muje się jako Gustaw Graf. Ciąży bo­
wiem na Finkelsteinie w Rosji wyrok 5-
letniego zesłania na Syberię i stały nad-
zór policyjny. r 

Pan Graf jest jednak bezpieczny 1 w 
nowym charakterze zajmuje się zaopatry­
waniem stronnictw lewiCOWYCh w broń. 

Odtąd wędruje między Londynem i 
Brukselą zajmując się interesami socjali­
stycznej międzynarodówki. 

Na gruncie angielskim zakorzenił się 
silnie z tą chwilą, gdy pojął za żo-nę córkę 
londyńSkiego 1;yda Z City, sir Sidneya Lo­
wa. Wraz z nią wziął pokaŹDY posag, 
który pozwolił mu odtąd na bardzo nie­
zależną egzystencję. 

W Londynie w r. 1918 reprezentuje Lit­
winow jako pierwszy z polecenia Czicze­
rina przedstawiciel bolszewik6w - no­
wych panów Moskwy. 

W tym charakterze przeźył Litwinow 
wcale emocjonującą przygodę, gdyż wła­
dze angielskie przytrzymały go na pe­
wien czas w roli zakładnika, zanim "cze-
rezwyczajka" nie uwolntJa dyplomatycz­
nego agenta Londynu Bruce Lockharta, 
pOdejrzewanego przez koła sowieckie o 
robotę kontrrewolucyjną na polecenie 
"Intelllgence Servfce'u" oraz udział w 
organizowaniu zamachu na Lenina. 

Po tym przymusowym pobycie w Lon­
dynie wrócił Litwinow w r. 1920 do MOR. 
kwy, przejściowo posłował w Estonu, po 
czym zaczął swą wielką karierę dyploma­
tyczną u boku Cziczerina. Wielki start 
Litwinowa, jeszcze u boku śmiertelnie 
Chorego Człczerina, nastąpił w r. 1927 na 
międzynarOdowej konferencji rozbrojenio­
wej w Genewie. 

Cziczerln, arystokratyczny poprzednik 
Litwinowa na tym samym stanowisku 
ministerialnym, dokonał uprzednio wiel­
kiego "majstersztyku" dyplomatycznego 
wyprowadzając Sowiety z przykrego odo­
sobnienia. 

Dzięki temu młał Litwino.T potem uła­
twione zadanie i możność rozbłyśnięcia 
na genewskim firmamencie Ligi Naro­
dów. 

Odtąd w1dz1ano p. LitwłDowa przy 
wszystkich spotkaniach międzynarodo­
wych, na sesjach Ligi Narodów, gdzie 
wysłannik "czerwonej" Moskwy prawi o 
potrzebie "zbiorowego pokoju", którego 
był najgorUwszym rzecznikiem. 

Przez 9 lat, bo od r. 1930, zajmował 
oficjalne stanowisko komisarza ludowego 
dla spraw zagranicznych ZSRR. 

W 1937 r. nastąpUo pierwsze zachwia­
nie jego Itanowiska, gdyż okazało się, że 
Lltwinow pozostawał w intymnych kon­
taktach z opozycJą "trockistowską", i Jej 
głową na gruncie rosyJSkim, Radkiem. 
Odtąd mnożą się pogłoski o bliSkiej dy­
misji Litwinowa. 

Prze1rwał mimo wszystko Jeszcze dwa 
lata na eksponowanym stanowisku zanim 
go ostateezaie ni. dotknęła niełaska Sta­
Una. 

PRZEGLĄD PRASY, 
I 

Prasa polsl(a _ 
o mowie ministra Becl(a 

Stanowisko całej prasy polskiej w sto­
sunku do mowy min. Becka jest jednolite. 
Wyraża to "A B C" słowami, że "min. 
Beck przetłumaczył na język dyploma­
tyczny to, co myśli i co czuje społeczeń­
stwo polskie". 

"Warszawski Dziennik Naro­
d o w y" na marginesie mowy min. Becka 
stwierdza, co następuje: 

.. Stanowisko Polski było I Jest nad wyraz 
umiarkowane. Nie dostaliśmy przecież na kon­
gresie pokojowym wszystkiego, ezego~my na 
podstawie naszych praw żądali. Nie zapom­
nieliśmy. że za granicą niemiecką znajduj" 
si4: jeszcze nasze odwieczne ziemie I nasza 
ludno~ć. Mimo to szanowaliśmy zawsze kom· 
promis. Jakim było rozgraniczenie, zawarte 
w traktacie wersalskim. Niechaj sill jednak 
nikomu nie zdaje, że uasze umiarkowanie 
równoznaczne jest z rezygnacją i że upoważ­
nia do sillgania po to. co uważamy za mini­
mum naszych praw. 

.. Nad Bałtykiem jesteśmy nie od wczoraj. 
ale od tysiąca lat i odepchnąć sill od niego nie 
damy." 

"C z a s" zwraca uwagę na kontrast mię­
dzy Polską a Niemcami: 

.,Honor Polski - pisze - jest pojl!ciem 
ściśle określonym. Na pojllcie to składają się 
zar6wno uasze obowiązki względem narodu 
i państwa, jak nakaz dotrzymania raz danego 
słowa, jak poszanowanie dla praw i koniecz­
ności życiowych słabszych od nas narod6w. 
Kto z )?olską cllce się naprawdę porozumicć. 
ten mnsi za punkt wyjścia swcgo postępowa­
nia obrać wyżej wymienione pojęcia. Jeśli 
tak nie Il4:dzie, drogi nasze prlldzej ezy p6f. 
niej będą musiał,. się rozejść. Tak się stalo 
w ehwili obecnej z naszymi stosunkami do 
Niemiec. 'V dziedzinie po.ięć moralnych za­
istniał mil!dzy nami kontrast, kt6ry stał się 
lIajpoważniejszq i naHstotniejszą przyczyną 
naszego rozcjścia. . 

"Z kontrastu tego Jesteśmy Jednak dum­
ni." 

° kontraście tym ogromna przewaga o­
pinii narodu polskiego była przekonana od 
dawna. 

"I K C" stwierdza, te 
"mo~a min. Becka nie pozostawiła wątpli­
WOŚCI co do tego, że kto chce narazić na 
szwaJlk 110łMki honor i połskie prawo do peł­
nd IlOt~~(i Jlallslwowej - tell igra z ogniem! 
[ dlatego uważamy mowę ministra Hecka za 
ee~ny. wkład do dzieła lItrzyrunnia JlokoJu na 
śWIecIc." 

(Dokończenie na stl'oruc.v 4) 
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Przegląd prasy 
(Dokończenie ze stronicy S) 

"G a z e t a P o l 8 k aU wyrata podobną 
opinII!: 

.. Mowa mln. Becka Jest mGW~ w"bltnle 
pokojową, ale nie jest oraeJ~ paeyflstyezn~. 
Chcemy pokoju. Jeśli nasi sąsiedzi żywią po­
koJowe wobec nas intencje i stosują pokojowe 
metody, ale odrzocamy samą mT~1 pokoju za 
wszelką ccm:." 

o nastrojach spOłeczeństwa pisze "K u­
r i e r P o l s k i U 

: 

"Nie wiemy, czy w wyoiku mowy ministra 
Becka załopoczą nod Europą i Polską sztan­
dary wojny czy pokoju. 

.. Wiemy natomiast. że Jet411 Jeszeze welo­
raj sllołeczeństwo polskie oceniało każdą l: 
tych ewentualności z pełuą determinacją i z 
pełnym spokojem. to dziś nastroje te umocnią 
sit: i wzmogli." 

A socjalistyczny "R o b o t n i kto oświad­
cza: 

"Powtarzamy raz jeszcze to, eo pisaliśmy 
wczoraj: krytykowaliśm" dawną linl" p. mi­
nIstra Becka (I prawo kf7tyki nadal rezer­
wuJemy). Ale to. eo tym raZem PGwiedlia' -
to właśnie nasze staoowlsko! Gdadsk? to 
Bałtyk! to ojśeie Wisły! Pomorze? to kwestia 
naszej suwerenności! I w Gg6łe - dość tTch 
podstęp6w, igrań, Intryg, zaezepek! tej eh,,­
treJ .. stopniowanej" takt7klr' 

Powytsze glosy dobitnie świa.dczą o 
tym, co podkreśla cytowany na wstępie 
" War s z a w s k i D z i e n n i k N a r o d 0-
w y", te "hankructwo polityki porozumie­
nia polsko-niemieckiego powitane zostało 
przez opinię naszą z ulgą, przekreśliło bo­
wiem złudzenia pewnych 1:61 polskich i u­
możliwiło wejście Polski na właściwą dro­
gę realnej polityki zewnętrznej". 
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Pełnomocnictwa dla Prezydenta R. P. 
Potrzebę pełnomocnictw uzasadniano wymogami obecnej sytuacji politycznej 

War s z a wa. (Tel. wł.). Na wczo- '\ polski unik~ł m~tody dekretowych ';l-na (Żyd~) ?rzemaw.i~ł p~s. Skrypnik .. 
rajszym posiedzeniu komisji prawni-I staw, obecme Jedn~k pr~ygotow~me w Imlemu u~rams~uej r~preze~ta~Jl 
czej Sejmu obradowano nad rzę.do- społeczeństwa stało SIę waznę. kom~cz- pa.rlamentarnej" ośwIadczaJ~c, ze Ja~ 
wym projektem ustawy o uprawnie- nością. państwa. Nie. możemy' zam~d- k~ ?bywa.tel panstw3: P?lsklego. ro~u­
niu Prezydenta R. P. do wydawania bywać żadnych wyslłkó~, me moz&- mleJ.ą.c potrzebę POdJęcIa. wspoln.J cb 
dekretów w sprawach gospodarczych, my pomijać żadnej ~kazJ~, które zdą.: wysI~ków d~a obrony krajU, ośwlad, 
finansowych i obrony państwa. żają. do spotęgowama sIły obronneJ cza, ze będzl~ gł~sował za ustawą· Za-

Na posiedzeniu obecni byli pr&- Rzeczypospolitej. . . . . znac~yć nalezy, .ze ten saJ?l poseł o~~ 
mier Składkowski, wicepremier Kwiat- Dalej wicepremIer podlu:eśh!, ze n~e mówIł gł~s~wama za budzetem pa~: 
kowski, marszałek Sejmu Makowski, należy czekać na trudn.oŚcI, kIedy SIę stw~ w bIezl!.cy,m roku, a nawet z~ 
wiceministrowie Chełmoński Gro- zjawią, lecz być na me przygotowa- budzetem MmIsterstwa. Spraw WOJ7 
dyński. nym i w tej właśnie myśli prosi o przy- skowych. Oświa<1:czenie. to w kulua. 

Sprawozdawca. projektu pos. Mro- jęcie przedłożenia rządowego. rach wywarło duze wrazenie. (w) 
wińsk i w przemówieniu swym pod- Po przemówieniu pos. Sommerstei-
knślił, że ~ec~ sytuac~ p~i~~na ~~~. ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

zmusza wiele krajów, jak np. Belgię, 
Francję, Norwegię i i. do udzielenia 
rzę.dom swoim nieograniczonych peł­
nomocnictw w zakresie spraw gospo­
darczych i obrony kraju. Intencją. rzą­
du jest korzystanie z pełnomocnictw 
nie tylko w celu przygotowania i przy-
stosowania życia gospodarczego do o- .t 

brony kraju, ale także w celu podej- ".1 
mowania środków, które by upewni­
ły życiu gospodarczemu normalne 
funkcjonowanie. 

Dla uzasadnienia ustawy zabrał 
głos wicepremier Kwiatkowski, który , 
podkreślił, że od kilku miesięcy poczę-•• __ .. ___ I. _______ ~ lo wzrastać ogólne naprężenie w sto- • 
sunkach międzynarodowych i w zwią­
zku z tym wyłoniły się nowe trudności 
w pracach rządowych. Omówiwszy 
przykłady z ostatnich miesięcy - wi­
cepremier mówił, że dotychczas rząd 

GIEŁDA WARS7 Ą WSKA 
s dnia 8 maja 1_ r. 

ObU.aele I papieO' W'lII't'-'-l 

4tfł'I, w8'WIIlQ'Wzma 62.-
3'/, mwestycyjna I. em. -
3'L' iJrrwe6tycyj:na II. em. 82,50 serie 86,00 
5'1, kolejowa 62,75 
~/, prean!iowa dola.rowa ~ .. 
4'1, kOll8o.}K!a.cyjna 113,25 
4'''''1. Zieanelde seria piata ~,5CI M.26 ~,50 

Temdernc;ia dla list6w i POŻ;rezek utrzymana. 
Akcje: 
BAIDk PoWd 
OtIkier 
W_el 
Likpap 
Moorze.iów 
Osłlrowiec 
Staracl!owice 

Tenderncja utrzymama. 

11«1,00 
17M 
35.50 

80,50 89.00 
20.00 

79,00 78.50 79.50 
56.00 

Notowania giełd 
zbożowo-towarowych 

~K a t o w i c e, 6. 5. Ps.zen!ica az. 22.75--23.25. 
jedn. 21,25--21.75. zb. oo ,~; tyto 15,65-Hi,OO; 
j~jeń Pl'ZeIn. 19.00-19,25, past. 18,00-18,25; 
owies jedu. 18,50-18,75. zb. 17.60-18: maka 
pszenna 6&/. 33.00-34; otręby pezenrne gr. 14.25 
do 14.50, śr. 13.00-13,25, m. 12.50-12.75; ot.n-eby 
żytnie 12,10-12,35. 

B y d g o., z C z, 6. Ii. Pazernca 21 ,00-21.25; 
ży.to 15.65-15.9.l; jt:01J!l1ień I. 19,00-19.25, II. 
18.50-18.75; owies 16,80-17; mll!ka p8ZeTUla 
65'1. 34,25-35,25; obręby pszenne m. 13,76-14.25, 
śr. 13,50-14, ~r. 14.25-14.75: ~by żYtnie 13.00 
do 13.26. 
Ł ó d f.. 8. 5. Pszenica jedn .. 2ll .~23.25. zb. 

22,~.15: jy1x) 16.25-16,50; Jęozmlert prsem. 
19.~,OO; owiel!l I. et. 18,00-18,50, II. at. 17,50 
do 18; mąlka pszeama 65"/. 86.00-37; otlręb" 
pszenrne gr. 12.75-13. lir. 12,50-12.7fi, m. 12.00-
12.25; otręby żYtnie 12 00-12.25. 

L w 6 w, 6. 5. Pszenica cz. szkl. 21.00-22,50, 
bi a~ a jedal. 221,00-21,25, zb. 20.00-20,25. jedno 
21.00- 21.25, zb. 20,00-20.25; j}'!to I. Irt. 14,40-
14.75. II Irt. 14.00-14,25; ięamniert przem. 18.00 
do 18.25. past. 17.00-17,25; owies jedno 17.50-
17.iS. 2lb. 17.00-17.25; m~a psze1l!lla 65'1, 35.00-
36,50; obręby pszenne gr. 12.00-12.25, Ar. 10.50-
11,2ii, m. 11.25-12; otręby żytnie 10.50-10.7,0;. 

Wał''' I: .. W a, fi. 5. Pszenica jedn. 23,76-
!4~, sb. 23.2:3-23.75; ż)"to I. Irt. 15,76-16: ~ 
mlert l. et. 18,76-19. II. &t. 18.50-18,75: owiee 
l. et. 17,50-18. II. st. 17,00-17,25; maka peZEm­
na 65'/. Sii.25-37,25; obręby pszerune ll'r. 14.25-
14,76, śr. 13,2.5-13.75, m. ·13.25-18,7ó; obrt:by 
żT1mie 12,26-~.76. 

Ciągnienie loterii 
(d) War s z a wa. (Tel. wł.) W eią­

gnieniu Loterii Państwowej większe 
wygrane padły na nast. numery: I 

15 000 zł - 107 122. 
10 000 zł - 19.484, 108 353. 
5000 zł - 10738, 81233, 127 MI. 
2 500 zł - 18 815, 27 %79, M m, 

49106, 97436, 97588, 108383, 117491, 
128015. 

2 000 zł - 4 201, 15532, 21 584, 
41665, 52486, 59198, 7115ł, 7ł ł17, 
110177, 133023. 156317, 157396. 

1 GOO zł - 400, 784, 1 802, ł 985, 
6124, 6201,8375, 12798,17871.20046,23327 
29463, 36882, 41 963, 51112, 67470, 
85485, 94 634, 94995, 127 nI, 130684, 
130976, 132 814, 133 575, 139150, 140 ł36, 
148892, 151 052, 164639, 164976. (w) 

Kto wygrał pół miliona zł 'l 
(Bez gwarancji) 

(g) W piątale 5 bm. odbyło się losowa­
nie 3 pct Premiowej P02yczki Inwestycyj­
nej I emisji. przy czym główne wygrane 
padły na następujące obligaej.: 

500 000 zł na nr 20 872 - 19. 
125000 zł na nr 20948 - 2. 
50000 zł na nr 3811 - 2, 11286 - 25. 
25 000 zł na nr 12893 - 42. 17504 - 9. 
10 000 zł na nr 2 354 - 24, 2644 - 7, 

3441 - 30, 6 fr17 - 33, 10 109 . - .. 
10563 - 32. 

Za 20 k~n6w I wyci~tych 
W sprawie przyjmowania 
ofic, i podoficerów rez. 

do służby czynnej 

l opakowań mydła Terpentynowego 
Sc.h1chta otrzyma Pani 'h kg mydła darmo. 

War s z a w a. (PA T) Ministerstwo 
Spraw Wojskowych podaje do wiado­
mości, że nadsyłanie do Min. Spr. 
Wojsk. przez podoficerów w stanie 
spoczynku, rezerwy, pospolitego rusze­
nia i pomocniczej służby wojskowej 
podań o przyjęcie do słUżby zawodo­
weJ 1ub kontraktowe'; na podstawie 
dekretu Prezydenta R. P. z dnia 14 
kwietnia 1939 r. ogłoszonego w -dzien­
niku ustaw R. P. nr. 35 jest o tyle 
przedwczesne, że: 

Wyrabiane l najlepszych surowców mydło 
Terpentynowe Schichta ma specjałną ~dol. 
ność rozpuszczania brudu a przy tym nadaje 
bielitnie miły lapach świet04ci i czyat04k:i. 

MYDlO"SCHICHT· TERPENTYNOW.E" . 
. ~ 

a) nie ukazało się jeszcze rozporzą­
dzenie wykonawcze Min. ·Spr. Wojsk. 
do tego dekretu, które ustali warunki 
jakim muszą odpowiadać kandydaci 
do służby zawodowej i kontraktowej, 

b) rozkaz ministra spraw wojsk. bę­
dzie każdorazowo podawał do jakich 
rodzajów wojska i jakie kategorie 
kandydatów będą przyjęte oraz wska­
że do jakiCh władz wojskowych nale­
ży składać podania. 

Śląsk subskrybował 
39 milionów złotych 

Katowice. (PAT) Wedle prowi­
zorycznych obliczeń, do dnia ,\ maja 
rb. włę.cznie subskrybowano w woj&­
wództwie śląskim na pożyczkę obrony 
przeciwlotniczej kwotę ponad 39 mi­
lionów złotych. 

C · .? ~erp~sz • ••• stosuj 

zioła Mgr. WolSkiego 
na każdą chorobę specjalna 
PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY, 

mieszanka: 

WQre~ka !ółciowego, kamicy !ółciowej i :tółt&~ee - lioła 
ze znakiem "BILLOSA" 

PRZY OTYŁOŚCI, 
na tle wadliwej przemiany materii - zioła ze znakiem 
"DEGROSA" 

PRZY BEZSENNOŚCI, 
nerwicy serca l zaburzeniach układu nerwowego - zioła 
ze znakiem "PASIVEROSA" 

PRZY BÓLACH GARDŁA (ANGINACH), 
krtani, migdałków zapaleniach dzjl\~eł f ok()SłneJ - Iloła 
ze znakiem "LARYNGOSA" 

PRZY KASZLU, 
zaflegmieniu, duszności I wszelkich cierpieniach dróg odde­
chowych - zioła ze znakiem "PULMOSA" 

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ, 
zaburzeniacb !oł/łdkowo - kiszkOWYCh i do 
trawienia - zioła ze znakiem "GASTROSA" 

uregulowania 

PRZY CIERPIENIACH N E REK, PĘCHERZA, 
miedniC:lek nerkcwycb I wszelkich dolegliwości dróg mo­
cZ0J'ycb - zioła ze znakiem"l.UROSA" 

PRZY ARTRETYZMIE, REUMATYZMIE 
l bólacb iscbiuu - słoła ~e makiem "REUMOSA ". 

Do nabycia w aptekach ł drogel ch 
WYTWÓRNIA: WARSZAWA - ZŁOTA N 14 

Reprezentacje w Ameryce. Oddział własny w Londynie. 
Objaśniające broszury wysyłamy bezpłatnie. 

.. rrT4~ 

Po ustąpieniu llłwinowa . 
(dl M o s kwa. (Tel. wl.) Wedlug 

nieoficjalnych wieści dymisjonowany 
komisarz spraw zagranicznych Sowie­
tów Litwinow mianowany będzie am­
basadorem w Waszyngtonie. a obecny 
ambasador Trojanowski ma być prze­
niesiony do Berlina lub Paryża. 

Na 25 maja zwolano trzecią z kolei 
komisję Rady Najwyższej ZSRR, czyli 
parlamentu sowieckiego, na której ko­
misarz Molotow omówi politykę zagra­
niczną Sowietów. Oprócz Mołot.owa ma 
zabrać glos prezes tej komisji Żdanow, 
który ma poddać ostrej krytyce politykę 
Litwinowa. 

Sprostowanie 
Otrzymaliśmy następują.ce pismo: 
"W związku z artykułem pt. "Op o­

czyńskie - wzorowy powiat pracy na­
rodowej" umieszczonym w Nr 95 "O­
rędownika" z dnia 2ł kwietnia 1939 r. 
- proszę Pana Redaktora o umie­
szczenie na zasadzie art. 27 i następ­
nych dekretu Prez. R. P. z dnia 21 liL 
stopada 1938 r. o prawie prasowym 
(Dz. U. R. P. Nr 89 poz. 604) następu­
ję.cego prostowania: "1 

"Nieprawdą jest, że w dniu 9 kwiet­
nia br. "bojówka" dokonała .,oburza­
jącego napadu" w Opocznie na idę.­
cyeh do kościoła na rezurekcję kato-ą. 
ków. 

"Natomiast prawdą jest, że w tym 
dniu trzej znani w mieśCie awantur­
nicy: Tadeusz OJborski, Tadeusz Za­
lewski i Stefan Waliński, nie należą.­
cy do żadnej organizacji ani bojówki, 
będąc w stanie nietrzeźwym zaczepjli 
.na ul. Grobelnej kilku spieszących na 
rezurekeję pnechodniów, zadając im 
rózńe prowokacyjne pytania, w wyni­
ku czego dosdo do bójki, której kres 
położyła bezzwłocznie przybyła na 
miejsee policja z Posterunku P. P. w 
Opocznie, przy czym sprawcy zajŚCia 
zostali przez organa P. P. natychmiast 
osadzeni w areszcie, gdzie dotychczas 
przebywają do dyspozycji prokurato­
ra. 

Starosta Grodzki 
(Mgr Głodowski}." 
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Na uroczystości otwarcia szkoly pilotów na lotnisku w Lublinku J. E. ks. bisku~1 
Jasiński dokonuje aktu poświęcenia szkoły i samolotów "Orlę" - samolot ofiarowany przez dzieci łódzkich szkól powszechnych 

Robotnicy okupują 
pałac Kohna Zdobywcze skrzydła nad lublinkiem 

"Wesoła jest lotnicza wiara - szczęsny jej życia los !" 
Ł ód ź, 6. 5. W związku z niewy­

płaceniem tygodniówki i niewypłace­
niem przez dyrekcję zadeklarowanej 
przez robotników sumy na POP pra­
cownicy Widzewskiej Manufaktury o­
kupują pałac Kohna przy ul. Roko­
cińskiej. 

Ł ó d ź, 6. 5. Dzień w dzień szybu- - Polacy, to urodzeni lotnicy -
ją nad lotniskiem w Lublinku pod Ło-I wtrąca szef pilotażu szkoły kpt.-pilot 
dzią. samoloty. Odbywają się stale Józef Wojciechowski. Lotnictwo, je­
loty ćwiczebne. kształcą się nowe za- go charakter odpowiada temperamen­
stępy polskich lotników w szkole pi- towi naszemu. 

",~Tesoła jest lotnicza wian, 
Szczęsny jej życia los! 
Nie to co z lądu armia szara, 
Która ma pusty trzos. 
Lotnik się w nocy bawi, 

Na zgromadzeniu fabrycznym robo­
tnicy uchwalili rezolucję, w której do­
magają się zastosowania wobec Koh­
nów jak naj dalej idących środków, a­
by wreszcie położyć kres żydowskiej 
samowoli i wyzyskowi mas robotni­
czych. Cała dzielnica widzewska jest 
poruszona. Robotnicy wyrażają opinię, 
że wreszcie właściwe czynniki znajdą 
sposób zainteresowania się zakładami 
Widzewskiej Manufaktury i zaprowa­
dzą tam porządek. 

lotów L. O. P. P. im. Żwirki i Wigury. Po ćwiczebnych lotach uczniowie 
W powietrzu spędza dnie. 
Czy to w korkociągu, beczce czy lopingu 
Ze swego losu drwi." .- Doskonale sprawiają się - mó- czyszczą maszyny, która to czynność 

wi o wychowankach szkoły jej ki e- udpowiada np. w piechocie "czyszcze­
rownik kpt.;pilot Piotr Kamieński. - niu broni", po czym następuje wypo­
Ochotnie. entuzjastycznie wprost wy- czynek. W tymczasowej szkole 1'oz-

Shviel'dziliśmy, że szkoła mieści 
,::ię "tymczasowo" w obecnych pomie­
szczeniach, bowiem projektowane jest 
wybudowanie gmachu, który by całko­
wicie odpowiadał potrzebom ważnej 
placówki szkolenia wojskowego. W 
dniu drugiego maja o.trzymała szko­
ła od społeczeństwa łódzkiego czter­
naście samolotów. 

pełniają wszelkie czynności. lega się niefrasobliwa piosenka: 

I elektrowni nie . obcy jest wyzysk! 
Wizytacja pasterska 

Ł ó d ź, 6. 5. W czasie od 17 maja 
do 24 czerwca J. E. Ks. biskup Włodzi­
mierz Jasiński dokona wizytacji pa­
sterskiej dekanatu łęczyckiego. 

Pracownicy nie otJ'~y'łnują dodatku 'łnies..~kanioweg(), a gra­
tyfikacje wypłaca' się ... wedle u~nania 

Sądzimy, że za kwotę 200 tys. zł, 
którą wręczył prezes generał F. Maci­
~zewski w ubiegły wtorek gen. L. Ber­
beckiemu na rozbudowę lotniska i za­
gospodarowanie szkoły, pójdą dalsze 
sumy. 

• 

Ł ó d ź, 6. 5. - Pracownicy Elek­
trowni Łódzkiej podejmują akcję o u­
normowanie warunków pracy i plac. 

Socialisłvczne obiecanki· cacanki 
Ł 6 d Ź, 6. 5. - Socjaliści bardzo du­

żo o.biecywali robotnikom, między in­
n ymi również sezonowcom w okresie, 
gdy ubiegali się o mandaty w radzie 
i zarządzie miejskim. Po dojściu do 
władzy jednak, przemilczają dyskret­
nie ten temat. 

Mimo szumnych zapowiedzi roboty 

prO\vadzone są w znacznie mniejszych 
rozmiarach niż o tej porze ub. roku. 
Zatrudnia się mimo od.ięcia .iuż robót 
kanalizacyjnych niespełna 1500 robot­
ników, a dalszYCh 2500 pozostaje na­
dal bez pracy. 

A najważniejsz~'m jest to, że socja­
IisŁrczny Zarząd Miej:;:ki całkowicie 
zapomniał o umowie dla sezonowców, 

Z d b k k" jako. też o wysuniętych przez nich po-awo y O sers le stulatach w kwestii z,~ iększenia płac 
Ł ó d ź, 6. 5. - Na bokserskie zawo- i liczby dni pracy. Niestety sezonowc~' 

dy międzymiastowe Łódź - Warsza- o tym zapomnieć nie mogą.. gdyż ści­
wa, które odbędą się w dzisiejszą. nie- śnięte głodem żołądki przypominają 
dzielę o godz. 18 w hali sportowej w im o socjalistycznych przyrzeczeniach 
parku PoniatowskIego ustalony został i o.becne.i rzeczywisto.ści nie tylko każ­
następujący skład: w wadze muszej i dego dnia, ale i godziny. Jak do.tych­
półciężkiej Żydzi, w wadze koguciej - czas jednak sprawa uregulowania wa­
Marcinkowski (IKP), piórkowej - Mi- runków pracy sezonowców nie posu­
chalak (Zjednoczone), lekkiej - Ko- nęł~ się ani o krok naprzód, z wyjąt­
walewski (II{P), półśredniej - Szy- Idem szumnych frazesów, jakie usły­
mański (Sport jon), średniej - Niewa-I szeli przedstawiciele związków na 
dził (Sokół), ciężkiej - Drefler (Geyer), konferencji w Magi.stracie. (x) 

OŚRODEK TWÓRCZEGO DYNAMIZMU SPOŁECZNEGO 

Akcja ta jest rodzajem protestu prze­
ciwko metodom stosowanym przez o­
becną dyrekcję Elektrowni. 

Przed 4 laty po zmianach w dyrek­
cji, zniesiono wypłatę dodatku mie­
szkaniowego, a gratyfikacje, które po­
przednio pracownikom wyplacano w 
wysokości d.wóch pensyj miesięcznych 
rocznie, ogrrmic2.ono w ten sposób, że 
zależnie o d u z n a n i a jednym pra­
cownikOm wypłaca się pewną część 
gratyfikacji np. y. pensji, innym w o­
góle nic się nie płacl 

Po.nad to zadrażnienie wywołała 
sprawa wynagrodzEmia za god:zjny 
nadUc:;;bowe. 

Pracownikom technicznym za go­
dziny nadliczbowe nie płaci się, lecz 
każe "o d ś w i ę t o wać" w później­
szym czasie i to po 2-3 godziny tygo­
dniowo, choć uprzednio \V sezonie u­
zbierało się takich godzin po kilka­
dziesiąt. 

PersOnel techniczny nadzorującv 
roboty w ogóle nie otrzymuje za prze­
pracowane godziny nadliczhowe ani 
wynagrOdzenia ani świętówki. 

Dziwić się należy, że koncesjonowa. 
ne i najbardziej w Łodzi dochodo"ve 
przedsiębiorstwo, jakim jest elektrow­
nia, również ucieka się do form wyzy­
sku wobec swych pracowników. (p) 

Drugim pupilkiem Łodzi obok ści­
gacza województwa . łódzkiego, na któ­
rego 7.biórka odb?wa się pod bezpo­
śl'ennim kierownictwem prezesa za­
n'ąclu okl'ęgowegoLigi Morskiej i Ko­
lonialne.i gen. Wiktol'a Thomee, winna 
się stać szkoła pilotów na Lublinku. 

Szkoła ta howiem stopniowo po­
winna się rozbu<iowywać, aby mogła 
nrze-",zl{Olić .iak najwięecj przed!l0boro­
w~'ch. Na Luhlinku szko1i się mło­
(f~ie~ nrzekazaną przez ośrodki P. W. 
Hłorl~i('7. ta zakwalifikowana zostaje 
do !'lłl~żbv lotniczej po szczegółowych 
han.r'nirlrh lekr-l'.:;kich i próbach psy­
rhotcrhnicznych. 

* 
I{ied~7 na Luhlinku odhywają się 

ćwiczebne lotv, młodzi lotnicy otrzy­
muja skrz~-dła. w po.szczególnych 
nlacówl{arh L O P. P w okręgu łódz­
kim prowad7.i się poż~'teczną działal­
ności propagandową i gromadzącą 
środki I\ierunki tej działalności ko­
orc1~'nuie prezes zarządu okręgowego 
nłk. dvp!. Marian Bolesławicz wraz z 
lr.ip"ownikiem terhnicznym dyr. 'Voź­
nickim. 

A 7. mocy tei wszelkiej pracy rośnie 
siła Polski. (j. wyg.) 

Teatr żywych ludzi i idei 
Jakimi drogami pójść winna scena łódzka? Niedziela, 7 maja 

Ł ó d ź, 5. 5. Nie potrzeba obszernie 
wywodzić, jakie znaczenia ma dobry 
teatr dla kultury danego środowiska 
miejskiego. Stąd też możemy spokoj­
nie nie zajmować się udowadnianiem 
tezy, że teatr jest w Łodzi potrzebny 
i konieczny. Jest to sprawa zbyt ja­
sna i oczywista. 

iść winna scena łódzka. l która by· oddziaływała kształtująco 
Stąd też w prowadzeniu teatru i w wychowawczo na całość środowiska i 

jego kierunku nie widzimy różnic w temu środowisku była istotnie po­
porównaniU z teatrami poza łódzkimi. trzebna. 

8,00 (hi"'lln1k pO·fa.nny; 9,10 Q.dczytanie pro­
gramu; 9.15 naboieli,stwo z kościola parafialne­
go z Bialegostoku. Kazanie; 11,57 sygnal CZRSU 

i hejnat z Kr>1kowa; 13,15 muzyka obiadowa z 
Poznania; 15,00 audycja -robotnicza pt. .Imie­
niny Pani Eufrozrny" - wesola audycja; 15.30 
a'udycja d,la w.i: 1. Transmisja z Mościc - Uro· 
(Jzystolić wręczenia A "mii da rów ufundowanych 
pr,zez ozytelników .. Plonu". 2. ,.Zolnierz a rol-

Jednak potrzebny jest Łodzi teatr 
dobry. Tylko bowiem taki teatr jest 
w stanie spełnić przeznaczonę. sobie 
misję i być ośrodkiem twórc~ego dy­
namizmu społecznego. Cała wfęc rzecz 
w tym, aby Łódź otrzymała wreszcie 
teatr odpowiadający jej potrzebom. 

MISJA TEATRU LODZIUEGO 

Podciąga się łódzką scenę pod ogólno­
polski szablon, wystawia się te same 
obce sztuki 

A tymczasem łódzki teatr musi 
pójść ,vłasną drogą. Musi nawią·zr­
wać do miejscowego środowiska, mu­
si wyrażać tego środowiska wartości 
i korygowa~ jego zniekształcenia. 

TRZEBA LUDZI tYWYCB 
I jeśli scena łódzka ma spełnić to 

swoJe zadanie - to winno się powo­
ła~ do jej kierownictwa ludzi żywych, 

Słyszymy narzekania na stosunko- ludzi pełnych dynamizmu, wyczuwa­
wo słabą frekwencję teatraln~. na jących i rozumiejących rzeczywistość. 
"nieteatralność" Łodzi. Jednak, zda- Ludzie szablonu, rutyny, odrabia­
je się, mało kto dotąd z czynników l jący jedynie kawałki - nie potrafią i 
l)Gwola n:.vch rozważył jakimi dr~ami nie zdołajli dać Łodzi takiej sceny. 

POTf:żNY śRODEK ODDZIALYW A­
NIA 

T t ł Ś " t· . 11ik" - gawęda red. vVlorlzim lerza Rzowskiego. 
en r wa C1Wle pos aWlOny l zor- 3 ,.Rolnidwo a obr(}nnoiić pa11stwa" pogadanka 

ganizowany stanowi potężny środek \\ygl. tlI' Slanislaw Roslwo,·owski. 4. Aktualna 
dodatniego oddziaJY\'I'ania. Taki teatr pogadaJlka rolnicza: 20,10 wiadomo,gci sportowe 
może bUd. zić aspiracje, pożądanie wiel_IIOk~lne; 20,15. aucI.yeje. i'llformacyjne, . przeglą-d 
k · h t l t d .. d POhtyC2l1lY, dZHlal.mk WleoWrny. tygoc1mk o0wu:-

lC rzeczy, ęs (no ę ozycIa pona kawy, nasz program na jutro' 2'300 ostatnie wia-
codzienność i miarę przeciętną· I'lomości dziennika wieozorne'go.' 

Teatr taki może być wartościowym _ _ _ 
współczynnikiem w wychowywaniu ' PoniedZiałek, 8 maja 
społeczellstwa, a zwłaszcza młodego 11,57 sygnal cza.sll i hejnal z Krakowa; 14.00 
pokolenia. . p!eśni . majow.e . z y.'ieży M.arla<Jki~j; ~4.5() 16dz-

DzisiaJ' kiedy tak doskonale zda- kle wladomo~c, ?"leldowe l ?d<!zytanJe pro,gra-
• .'. • < mu; 16,00 dZiennik popoluclmowy; 16.08 wlado-
Jemy So.b1e sprawę z tego, ze trzeba mOŚCl gospodarcze; 18,00 rozmowa z ra(]i<lslu. 
być przynajmniej tak silnym dUChO-j cha~zami ; 18,2~. wiadomo.gci Soporto:"e lokalne; 
WO jak fizycznie - teatr należycie po- 2<l,3il a.udycJe l.nformacYJne:. dZile1lJliok. wleczor~ 

. . ' d . . ny, wladomo§Cl meteorOI{)glczne, W19.dom{)§Cl 
staWIony ma w Ło Zł wsualuałe pole sportowe, nasz prog,ram na jutro; 21 ,00 Ignacy 
do pracy. (Ł) Jam PadeTewSki: waria<:.ie forteDianowe. 
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SPORT' 
Polska - Holandia 2:1 

(ep) War s II a .... a. - W pierwl!S71ll dniu 
lIIliędzypaństwowegO spaIJlul1Ilia .... ramach roz­
l'!7wek o puchllJr Davisa Polski z Holandia, re­
IPrezentanci polsey w"grdi obie lIr" pojedyńcze. 
BIIIWOr<>wski poIk:onał najlePllzego IIra~a hOlen­
cl' '''Ilkiego VIlD Swola 9:7, 1Il3, 6~ a Tlocu1\eki 
J-ulynowanego Ilughana 6:0, 6:2, 11:1. 

'Olbrzymi Holender Van Swoll nie oka­
:eał się groźnym dlA Baworowskiego, 
który zwycięstwem 9:7, 6:3, 6:0 zadebiu­
tował w reprezentacji polskiej w roz-

grywkach pucharowych 
Photo - SerTiee 

(!!p) W U'II z a .... a. - W drtt«im dniu trPat­
kania tenisowego o puchar Davisa Polska-Ho­
landia rozegrano grę podwójną. Para holender­
e-ka Van SwoI i Hughan PGk=ała parę polska 
Tloczyńs.ki i Hebda 6:4, 6:4, 12:.10. 

Początkowo miala walczyć para Hebda -
Spychała, ale odbywając" obeenie slużbę woj­
Rkową Spychała nie mógł przyjechać na czaI!. 
HGlendrzy, którzy mog];i wła.§ciwie wYl'rać wal­
kowerem, zgodzili się, ab" Spych alt: zastulil Tło­
clI"ńllki. 

Tloczyński (Z prawej) ze swym starym 
znajomym Hughanem, którego pokonał 

6:0, 6:2, 6:1_ 
(Photo Senlce) 

W ~lerwws"eIl lł1r6eIl _a.ełl NaeF lraIi 
Nrcbo .łabo, _ Holendró .... " ... lex-7lll b'" V_ 
SwoI. . 

Dopiero .... tneeim MCI. Pola.ey ... pepnwiH, 
.,. CS)'!ll Il!Griej ~...m.owal ~ TlOCSTlI.tL W 
b'Dl aeei. PolacY _J'IIkdi na ..... et prowadaenie 
4:!, jednak Holendrz" wy,róW!llali na 4:4. P6łmie' 
toezyla eię dluga walka o prowadzenie, zakoń­
czona ostatecznie zwycięstwem gości 12:10, któ­
rzy tym sam,,'m roobyJi pierwszy punkt. 

Dziś ..... oetatnim dniu wa1lczll Van Swoi 
Tloczrński oraz Baworowski i Hughan. 

Zawody balonowe 
o puchar Wańkowicza 

(sp) War 8 z a w a. - Imieniem Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej, Mościcki 
Klub Balonowy urządza w dniu 28 maja 
rb. w Mościcach 11 krajowe zawody balo­
nów wolnych o puchar im. płk. Wańkowi­
cza. 

Balony napełnione będą gazem ziem­
nym (metanem) i wodorem zależnie od ich 
pojemności. 

W myśl regulaminu zawody maja, się 
odbyć w granicach Polski na odleglość. 
Kierownictwo zawodów może jednak za­
rządzić lot do celu, jeśli warunki atmosfe­
ryczne na to pozwolą.. W tym wypadku 
nagrodę zdobywa załoga, która wyl!3,duje 
najblitej oznaczonego miejsca. 

Termin zgłoszeń poszczególnych balo­
nów upływa dnia 15 maja rb. Spodziewane 
sa, zgłoszenia 10 dO 12 balonów. 

Poza przechOdnim pucharem dla klubu 
zwycięskiej załogi przewidziane sa, nagro­
dy dla załóg, które zajmą 4 pierwsze miej­
sca. 

Komitet organizacyjny poczynił stara­
nia w ministerstwie komunikacji o udzie­
lenie zniżek kolejowych dla uczestników 
zjazdu, oraz w ministerstwie poczt i tele­
grafów o urządzenie poczty balonowej. 

Hippika 
Niedzielne wyścltl ..... Rudzie Pabianickiej 
Program nienzielnych wyścigów k=rch 

.... Rudzie Pabianickiej jest nast~pująCY: 
Goni1:wa I (nagroda 1000 zł, dla 4-letn. i etar­

lIZych koni - dyst. około 2.600 m): "Erytrey" 
(Wójeilka), "Royal Fox" (Olejniczaka). 

Gonitwa II (nagroda 800 zł, dla 4-letn. I star­
szych koni - dy~t. około 1.1\00 m): "Ta iti" (Ga­
wlowiczowej), "IJu~arz" C\lorzyckiego), "Elba" 
(Woozińskiego), "Honwed" (IIarianda), "Obers­
hot" (Bukowieckiego). 

Gonitwa Ul (nagroda 1000 zł, dla 4-letn. i lltar­
szych koni - dyst. okolo 1.300 m): "Katorżnik" 
(Graoowskiej), "Bidermajer" (Litewskiego i 
Miktke), "Nelly Agnes" (Wójcika), "Turcja" 
(Gawlowiczowej), "Rusamra" (Ender6w), "PYSZ­
na" (Nauruza), "Wilia" (Matuszewskiego), "Pi­
randeI1o" (Boryokiego). 

Gonitwa IV (nagroda 1.200 zł - przeszkody 
- dla 4-letn. i starszych koni - okolo 3.600 m)' 
"Rezeda" (Centram. \Vyszk!. KawaJ.), "Igor U" 
(CentrIn. Wyszk. Kawa!.), "Husarz" (Morzyc­
kiego), "Largo U" (Wójcika), "Potok" (Kar­
skiego), "Rodin" (KróIH\Owskiej). 

Gonitwa V (nagroda 3000 zł - Wagrama dla 
3-letn. ogierów i klaczy - okolo 1.600 m): ,.pon­
tu.s" (st. Krasne), ,.Sahara" (Enderów), "A.thoo" 
(Stok~wskiej), "V erveine" (Mieczkowskiego), 
"Bar . 

Gonitwa VI (nagroda 700 zł, dla 3-letn. ko­
ni - około 1.300 m): "Saragossa" (Kotlarew­
skiej), "Amorek" (st. Nałęcz), "Zejla" (Stokow­
skiej), "Odwet n" (st. Podhalanka), "Tamar" 
(OJejnicza>ka), "Parafraza" (Ploszajskiej), "Pa­
lin'ka" (Rafałowicz), "Funkia" (hr. Rostworow­
skiego), "Parantela" (st. Krasne), "Farnezina" 

Reprezentacyjne kino "BI.tł.LTO"w Łodzi 
Wielki rnkces ekranów światowych r Genialny tragik rosyjski niezapomniany 
b ohater filmu IN K ISZ y N O W w potężnym dramacie 
"Burza nad Azją- obyczajowo-erotycznym pt: 

"POD FAŁSZYWYM OSKARŻENIEM" 
Zycie kobiety, którym - - - sifJ nie kłaniamy ... w roI. pozost. Dita PARLO 
i Albert PREJEAN Dziś dwa poranki ceny od 85 gr 

fajemniea lekarza 
135) 

- Pytasz jeszcze droga Dolores? 
- zaśmiał się Kerbriand. - Czy nie 
wiesz, że jestem bogaty i nie potrze­
buję zwracać uwagi na pieniądze. Je­
steś jednak bogata i dlatego są.dzisz, 
że miłość moja nie odnosi się do cie­
bie lecz do twego majątku. Ja jednak 
kocham ciebie a majątek twój nic dla 
mnie nie znaczy. 

Kerbriand starał się przekonać Ilo­
nę, będąc pewnym, że wystawia go na 
próbę. Jeżeli baronowa złapie się na 
piękne słówka, zdobędzie cały jej ma­
jątek. 

- Hrabio Kerbriand - odezwała 
się Ilona po krótkim namyśle - cie­
szę się, że posiadam twą miłość. I ja 
kocham cię wicehrabio i pragnę zo­
stać twoją, pod warunkiem jednak, 
aby 'my Ostendę dziś w nocy opuścili. 
Nio pytaj o powody, poznasl': je gdy 
bQchiemy mogli należ,eć do siebie. O 
dwunastej w nocy wychodzi pociąg do 
Frarlcji, gdzie masz twoje dobra.. Nie 
pytaj mnie teraz o nic, lecz oczekuj 
o oznaczonej godzinie na dworcu. 

Kel'briand pochwycił Ilonę w obję­
cia, okry\.\'ając twarz jej namiętnymi 
pocałunkami. 

- Musimy teraz rozstać się, przy­
jacielu! - rzekła Ilona po chwili. 
Wkrótce połQ,czymy si., na zawszet 

- Oczekiwać będę na ciebie z nie­
cierpliwością.! - szepnął wicehrabia 
i uścisnąwszy ją. raz jeszcze wyszedł 
z pokoju. 

Wychodzą.c, wicehrabia spotkał w 
przedpokoju Dolores. Widział ją. po 
raz pierwszy i zadziwił się jej nie­
zwyczajną piQknością.. 

Uważając Dolores za pannę służą­
cą., zbliżył się do niej i zrobiwszy bez­
wstydną. uwagę, uszczypnął w poli­
czek. 

Oburzona Dolores odepchnęła go 
gniewnie. 

Opór jej jednak podniecił tylko 
rozpus tni k a. 

- Nie rób głupstw, mała! zaśmiał 
się cicho! 'Wyglądasz rzeczywiście 
prześlicznie! Będąc ze mną. w zgo­
dzie, dobrze na tym wyjdziesz, wkrót­
ce będę panem tego domul 

- Jesteś pan podłym! - krzyknę­
ła Dolores, drżąc z oburzenia. - Han­
ba mężczyźnie, który znieważa bez­
bronną. kobietę! 

- Jesteś śmieszną, mała - rzekł 
wicehrabia nie przyzwyczajony do o­
poru - a jak na służebną, posiadasz 
sporo bezszczelności. - Nie gniewam 
się jednak na ciebie, gdyż z oburze­
niem jest ci bardzo do twarzy. Muszę 
cię jednak ukarać. 

Uniesiony lubieżności!!, zbIim si., 

••.• dopo'Ki nIe porównała jej z wy­
prana w Radionie bluzka sasiadki 1 
Kaida gospodym ma własnq metodę prania. Ale wy­

alarczy raz zobaczyć bieliznę wypranq w Radionie, aby 
przekonać Blę o Jego warto6cl. Radion usuwa z tkaniny 
wszelld brud. Skuteczny, a Jednocześnie łagodny roztwór 
Radionu przy gotowaniu bielimy przenika na wskroś tka­
ninę usuwajqc brud bez śladu. 

o 
pierze wszystko! 

(Zielenie\\'skiego), "Pallczatantra" (Bukowieo­
kiego), "Mak lU" (Bukowieckiego). 

Gonitwa VII (nagroda 1.200 zł, dła 4-)eotn. ! 
sta l'szych ogierów i klaczy - około 2.400 m): 
"Parnar" (Litews,kiego i Mikke), "Derwisz III" 
(B rO.n ilko\Yskiej) , "Taiga" (Buikowskiego), "Musz· 
kiete<r" (Gawlowiczowej), "Klucznik" (Pcretiat­
kowicza). 

Nasze typy 
Gonitwa I - "Go"al Fox". 
Gonitwa II - "Overshot", ,,:Husarz". 
Gonitwa III - ,,\Vilia", "Nelly", "Agnes", 

"Rusalka". 
Goni1:wa IV - "Igor II", "LlLrgo II". 
Gotni,twa V - "Veryeine" i "Sahara". 
Gonitwa YI - "Funkia", "SaragOSf;a" i "Pa-

rantela". 
Gonitwa VII - "Taiga", "Muszkieter". 

do młodej kobiety, obejmując jej ki­
bić. 

Dolores odepchnęła go gwałtownie. 
- Nie tykaj mnie pan - krzyknę­

ła - bo zawołam służbę! 
Kerbriand cofnął się, lecz porażka 

wprowadziła go we wściekłość. 
- Odpokutujesz za twą. bezczel­

noŚĆ, jejmOŚcianko - syknął. - Pa­
ni twoja dowie się, jak. uprzejmą je­
steś dla jej gości. Poznasz mnie, pan­
na! - dodał, wychodząc. 

Dolores drżąc z gniewu i oburze­
nia, wbiegła do pokoju Ilony. 

- Co to znaczy, panno Gumpert! 
- krzyknęła Ilona, ujrzawszy ją.. Jak 
pani śmiesz wpadać tak do mego po­
koju. Nie umiesz zupełnie zachowy­
wać sięl 

- Pani baronowO' - odparła Do­
lares, nie słysząc prawie słów Ilony. 
- Przyszłam poskarżyć się na znie­
wagę, jaka mnie w tej chwili spotka­
ła! 

- Skargi - zniewagi! - l':awoła­
ła n ()lla. - IHo panią znieważył? Na 
kogo się chcesz poskarżyć? Odpowia­
daj mi pani l Lecz, proszę uspokój się 
wpierw. Jestem zdenerwowana i nie 
lubię scen. 

- Pani baronowo - rzekła Dolo­
res, zapanowawszy nad sobą z trud­
nością - człowiek, który targnął się 
na mój honor, bawił tu przed chwilą, 
jest to wicehrabia Kerbriand! 

Ilona drgnęła, przygryzając usta. 
- Wicehrabia T - ozwała się po l 

Piłka nożna 
(sp) Mecz dwu reprezentacyj. W środę 

dnia 10 bm. odbędzie się w Warszawie na 
boisku. Polonii mecz piłkarski dwóch te­
amów złożonych z czołowych piłkarzy 
polskich. Zawody będą miały charakter 
treningowy. Kapitan związkowy P. Z_ P. 
N., p. Kałuta wyznaczył następujących 
zawodników: 

Bramkarze: Krzyk, Mrugała i Strauch; 
obrońcy: Szczepaniak. Twórz, Gemza, 
Piątek i Joksz; pomconicy: Lis, Danielak, 
Mikunda, Jabłoński. Gruenberg, Suma­
ra, Nyc i Hogendorf; napastnicy: Piec l, 
Piontek, Woźniak, WiIimowski, Wodarz, 
Habowski, Gendera, Cebula, Pytel, Pocho­
pin, Kulawik, Jaźnicki, Baran i Kula. 

chwili_ - Wątpię bardzo, aby mógł 
popełnić jakąś niezręczność. Przypu­
szczam raczej, że jesteś pani zbyt 
drażliwą.. 

- Proszę, niech pani sama osądzi! 
- zawołała Dolores i szczegółowo opo-
wiedziała jej całe zajŚCie. 

Ilona słuchała gniewnie ze spusz­
czonymi oczyma. Gniew jej jednak nie 
zwrócił się przeciw wicehrabiemu, 
lecz przeciw Dolores, która śmiała 
mu siQ podobać. 

- Zajście opowiedziane mi 
przez panią. je,st rzeczywiście smutne 

ozwała się Ilona rozdrażnionym 
głosem. - Zdaje mi się jednak, że pa­
ni nie jesteś bez winy. Dlaczego cze­
kałaś na zaczepkę wicehrabiego, dla­
q:egO' nie wyszłaś z przelipokoju, gdy 
przemówił do ciebie. 

- BYłabym tO' zrobiła, pani baro­
nowo - odpowiedziała Dolores, spu­
szczając oczy - gdyby mi pan Ker­
briand - nie był zastąpił drogi. 

Ilona roześmiała się szyderczo, 
wzruszają.c ramionami. 

- Cóż za wrażenie zrobiłaś pa­
ni na wicehrabiu, iż zadawał sobie 
tyle trudu, abyś mu nie uciekła. Są­
dzę jednak, że pan I{erbriand nie był­
by zaczepił, gdyby miał pewność, że 
go spotka odmowa! 

- Co pani baronOwa chce przez tO' 
powiedziec? - spytała Dolores 7 hbr_ 

szczącymi gniewnie oczyma. 
I 

(Ciąg dalszy nastąpi 
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noc odnieść na to samo miejsce, na co sir Kammer bez 
wahania zgodził, nie wierząc w odv.agę kolegi. Gdy 
I\:uliósld zaldad przeciął, MałecJ{jrmu zrzedla jakoś 
mina, choć czuplltzył się ol,rutnie, żeby nie dać po so­
bie poznać, że ma jednak porządnego stracha przed 
cmentarzem o północy, zwłaszcza, gdy zaraz potem za­
częto go straszyć, iż żaden umrzyk nie pozwoli sobie 
WiC'llca z grobu zabrać, ale zaraz ucapia taldego śmiał­
ka za kark i wciąga do swojego doIu, gdzie go trzyma 
tak długo, dopóki pierwszy kur nie zapieje. 

Na dopelllirnie przez l\Iałecldego zakładu, wybrał 
Kammer umyślnie ciemną noc lutową, gdy na dworze 
była zadymka i silny wiatr gwizdał jękliw,ie w przyle­
głym sadzie, wpudajl',lc od czasu do czasu aż do komi­
mi, gdzie tarmosił blaszanI} zasuwą, Rozmawiano 
szeptem i spoglądan ) ze współczuciem na nieszczęsne­
go l\fałeckiego, który do tych trzydziestu papierosów 
dołożyłby chętnie jeszcze z metr Jdełbasy, gdyby nie 
wstyd i obawa, że klub morus6w, a już najbardziej 
Kammer, będą sobie potem z niego pokpiwać, Barącz 
odradzał stanowczo tej awanturniczej wyprawy, kt6ra 
jego zdaniem nie miała żadnego sensu, ale obaj chłop­
cy by!! uparci, bo I{ammer twierdził, że Małecld jest 
JUŻ teraz żółty ze strachu i przewidywał najżałośliw­
sze dla niego zal\Ol'lczenie tej nocnej wycieczld, obrazu­
jąc to dosadnymi i tak pikantnymi szczegółami, że 
chłopcy poldadaH się ze śmiechu, gdy Małecki, nadra­
biając miną, odgrażał się, że choć to wszyst1<o może 
i prawda, ale za to wszyscy potem zobaczą, jak to z ko­
lei longinus Kammer da dowód odwagi, odnosząc ten 
sam wieniec z powrotem i od siebie koloryzował :lało­
śliwe slwtld, jalde stąd dla Kammera napewno WJT­
nikną. 

Było już dobrze po jedenastej, gdy Chłopcy, ubraw­
szy si~, wyszli, bo postanowiono podprowadzić Malec .. 
k.iego aż pod mur cmentarny i dopiero wtedy zwiać, 
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silnie, Jali tw'iel'oziła, w starym, pocllylonym piecu 
glinianym, to przecież nie było znać ciepła w mie­
szkaniu i mimo skrupulatnie połatanych teldurą dziur 
w oknach - zamarzała w nocy woda w wiaderku, 
Jal,kolwiek studenci kładli się dla ogrzania do łóżek 
tak, jak kto chodził w dzień, to jest w ubraniu i w bu­
tach, marzli przecież okrutnie i nie było nocy, żeby 
nie gotowano na spirytusowej maszynce Barącza her­
baty, której wypijano po kilka szklanek, choćby na­
wet bez cukru. \V tym celu ustanowiono nawet nocne 
dyżury, od których nie mógł się nikt wy]{ręcić, choć 
dyżurujący bywał często tak zaspany, że dopiero so­
pel lodu, albo gar~ć śniegu zapchane za kołnierz, przy­
prowadzały spiocha do przytomności. 

Barącz, choć cwaniak, bo już w dniu sprowaaze­
nia się na stancję urządził się przy piecu, marzł prze­
cież najbardziej, bo jego łóżko dotykało jednym przy­
czołk iem do 'drzwi, przez !,tóre przeciągało takie zim­
no, że chłopaK nigdy nie wiedział, gdzie się ułożyć 
głową a gdzie nogami, gdyż marzł ą,lbo w jedno, albo 
w drugie, toteż dygocząc z zimna, przemyśliwał dłu­
go w noc nad sposobem ogrzania tego ogromnego po­
koju, w którym chyba nigdy nie było ciepło, odkąd go 
wybudowano. Z sztachetami z płotu pani Serwicldej 
sko6czyło si~ stanowczo, bo pani Serwieka, wyłapaw­
szy raz na tej manipulacji ostrożnego Barącza, zro­
biła mu za to taką piekielną awanturę, grożąc sl<argą 
do samego dyrektora, że chłopak zrezygnował z dal­
szych prób w tym kierunku, mówiąc ze złością: 

- A to ci baba, pie! by ją trącał!. , • 

Raz późno wieczorem, gdy ]uż przei{:upnie po­
zamyl,ali swoje stragany i budki w sąsiedniej uliczce, 
zwanej Kurzą, która była zastawiona gęsto takimi 
budkami - wybrał się Barącz z Maleckim na wizy ta-

EdukaCja Józia BarĄcz& 
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cję straganow, penetrując, czy by się tutaj nie znalazł 
godziwy materiał na opał. Po dokładnym przeglądzie 
orzekli chłopcy, że materiał na ten cel jest istotnie 
pierwszoklaśny, chodziło tylko o to, by z każdej bud­
ki zabrać po trosze, tak żeby się przekupnie nie spo­
strzegli. Barącz, jako znawca w tej mierze zadecydo­
wał, że z gołymi rękami nic nie poradzą a że nawet 
najostrzejsza siekiera mogłaby narobić dużo niepo­
trzebnego hałasu i ściągnąć na kark nawet samego po­
licaja, udali się chłopcy do żelaznego sklepu, gdzie 
z trafikowych pieniQdzy zakupiono piłkę "sztorców­
kę", to jest taką, która się nie gięła i rżnęła bez ka­
błąka, po czym zabrano się raźno do usuwania z bu­
dek zbytecznego materiału. 

Pod sztorcówkę poszły więc pierwsze krokwie, co 
przychodziło dość łatwo, bo budki były zabudowane 
tylko u dołu, gdzie przechowywano nici i tasiemki, 
gdy górna część miała tylko same słupy, na których 
spoczywał już sam dach, ale Barącz wybierał chytrze 
tylko po jednej krokwi z każdej budki, by nie dopu­
ścić do zawalenia się dachu. Małecki stał przy tej ro­
bocie na czatach. 
, Gdy materiału nagromadzono już sporo, chłopcy, 
obładowawszy się nim przykładnie, przynieśli go 
ż tryumfem na stancję, poszli jeszcze raz i znowu 
przynieśli, po czym zaczęło się przerzynanie na małe 
kawałki i wielkie palenie w piecu, które trwało do 
późna w noc a jakkolwiek było jeszcze wciąż zimno 
w pokoju, mimo że stary piec aż pękał z gorąca, to 
przecież zauważono rano, że woda w wiaderku nie za­
marzła. 

Chłopcy, zasmakowawszy w cieple i wtajemni­
czeni w obfite źródło opału, udawali się gromadnie 
każdego wieczora do straganów, obsadzając licznymi 
czujkami ulicę, gdy Barącz manipulo,'vał sztorcówką, 
klnąc nieraz, jak stary. gdY mu ręce z zimna zacho-
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Co się dalej stało 'z matką Gamonia, Barącz się nie 
dowiedział, bo nie mogąc pohamować łez ani patrzeć 
dalej na tę rozdzierającą scenę, uciekł z cmentarza. 

Przez kilka następnych dni chłopiec chodził jak 
struty, stracił na humorze i mówił do kolegów: 

- Żebym psiakrew miał iść na żebry, jeszcze bym 
matce takiej przykrości nie wyrządz;ił. Odbierają sobie 
życie nie chłopcy ambitni, ale niegodziwi .. , 

Ponieważ życie jest życiem, tragiczna śmierć Ga­
monia zacierała się powoli, przynajmniej we wrażli­
wych umysłach chłopców, choć się na pewno nigdy nie 
zatarła w umyśle matki i uczniowie wrócili do s"'.'oich 
codziennych zajęć. 

Na stancji przy ulicy Ogrodowej otrząśnięto się 

prędzej z przykrych wspomnień, niż gdzie indziej, bo 
na ponure myśli nie było czasu, gdyż rano było zajęte 
przez szkołę a popołudnie przeznaczone na naukę i na 
zdobywanie życiowych konieczności. Było tu po sta­
remu głodno i chłodno, choć zawsze wesoło. 

W długie wieczory zimowe opowiadano sobie na 
stancji dla urozmaicenia różne ucleszne kawały a tak­
że mówiono chętnie o strachach. Cmentarz o północy 
stał się od czasu śmierci Gamonia miejscem naj strasz­
niejszym i Barącz, choć niby wielka odwaga, zapytany 
raz, czy by tam poszedł w nocy, oświadczył, że nic zro­
biłby tego za skarby świata. Za to kolega Małecki śmiał 
się z głupich przesądów i zapewniał, że gdyby m u tG k 
dzisiaj dał kto kilo takiej kiełbasy, jaką dostaje od 
wujka, albo z 5 koron, to nie tylko poszedłby w poje­
dynkę na cmentarz, o północy, ale przyniósłby nawet 
wieniec z którego bądź grobu. Franek Kamrner śmiał 
się tylko z przechwałek Małeckiego, ale gdy tcn przy 
swoim obstawał, wziął go Kammer za słowo i założył 
się z nim o 30 papierosów. Ale i Małecki był cwania:" 
to też ułożono się w ten sposób, że Małecki ma przy­
nieść wieniec jednej nocy a Kamrner ma go na drugą 
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PRZEłAJ KlWrSWI 
TUAREGOWIE - PANOWIE PUSTYNI 

zarne maski wśród piasków Sahary 
Niesamowite obyczaje i zwyczaje szczepu włóczęgów, przemierzających pustynie afrykańskie 

Ogólnie przyjęte jest w świecie nauko- wych. Wielka duma tych "panów pusty-
wym, a nieraz i w niektórych koloniach ___ ni" nie pozwala im pracować, mają zre-
północno-afrykańskich jak np. w Algierze sztą do tego swych wasali tzw. imradów, 
używanie nazwy Berberowie na ozna. którzy za nich pracują, oddaje, im plon 

czenie wszystkich mieszkańców pracy, zatrzymując sobie tytułem wyna-
Afryki Północnej, grodzenia jedynie jego nieznaczną część. 

ł' t T ó M b i Tuareg kilka razy w roku zjeżdźa do ta-
w ączaj9,c nawe uareg w. ożna y sękiej' wspaniałe)' posiadłości, skład~ącej 
z tym zgodzić tylko pod warunkiem, te 
będziemy to słowo braH w znaczeniu bar- się z dwu palm, lub malego pólka durro 
bari (barbarzyńcy), taki jest zresztą jego (rOdzaj owsa, uprawianego przez Murzy-
źródłosłów. Arabowie oznaczali tym nów w głębi Afryki) odbiera swoją należ-
mianem wszystkie ludy Afryki Północnej ność i wraca do domu tzn. na d~ika, i nie-
czy to podbite, czy też sąsiadujące z nimi. dostpnną pustynię· 

Po raz pierwszy Przez miesiące letnie przymiera 
spotyka się Tuaregów już u wrót głodem, 

Sahary, karmiąc się jedynie korzonkami suchych 
roślin pustyni. Może znalazłoby się i co 

a więc w Gadamesie czy w El Golea. Przy innego, bo Arab np. gdy ma umrzeć z gl o-
pierwsz~rm zetknięciu się z nimi wydaja, du, woli zabić szakala i zjE'ŚĆ jego mięso. 
się .iacyś dziwni. niesamowici. Jeszcze Dla Tuarega. jednak nie ma kompromisu, 
się nie wie co to za ludzie, ale już można gdy chodzi f, to, co przystało, a co nie, 
zoricnLować się. że to nie Arabowie, szakalem zaś nigdy by się nie żywił. Ca-

\Vysokie. nirraz olbrzymie postacie, ca- łym zaięciem tych dumnych nędzarzy jest 
łe okryte czarnymi zawojami"podchodza,- rElUNY włóczęga z miejsca na miejsce, 
cymi aż po oczy, tak że widać tylko górną •••• Ti/ARE6c!JW 
część twarzy nieraz nie mniej czarnej od poezje śpiewane przy ognisku i mi. 
zawoju. 'Wszystko to razem robi wrażenie --;;.m{fNE lość do Ich pięknych kobiet. 
nocy, To właśnie Tuaregowie, Każde z czterech głównych plemion tu-

d i wf S h d i ból areskicb. (Aszd~erowie, Hoggarowie, Ahe-z cy syno e a ary, awn roz· si<>ć lat wśród dzikich pustkowi "Amety- plemion tuareskich, a zarazem, jak twier-. d iś d i k " netowie i Kaitokowie) maja, swego króla, nIcy, z przewo n cy arawan. stowych Gór" (Hoggar), Drugim bohaŁe- dz" nie liczni badacze życia tuareskiego 
'1 zwanego amenokalem i radę starszych, 

Jest ich już dziś niewielu. W południo- rem Hoggaru był generał Lapperine, wla- ich kolebką, se, wybierająca, tego króla. 
wej Algerii żyje ich około 5000, w Libii 0- ściwy zdobywca Hoggaru. Trzeba tu do- dzikie góry Boggaru, Wybitnie odrębną cecha, odr6tniająca, 
koło 2000. Wziąwszy pod uwagę Niger i dać jeszcze i trzecie gkąd w nieustannych swych wędrówkach Tuaregów od Arabów, to stanowisko ko-
zachodnie skrawki francuskiego Sudanu nazwisko Motylińskiego, naszego rodaka, docierają oni do Gadamesu, czy El Golei. biety tuareskiej. Jest ona zupełnie wolna. 
może ich być razem okolo 10 000. Ale są który byJ największym znawcą zwycza- Dalej nie zapuszczają się nigdy, bo i po Nil,t nie narzura jej swej woli, w wybo­
to tylko przypuszczenia. Nikt tej staty- jów i języka tamaszek i targhi i pOZDsta- co? Dalej nie ma już pustyń, które są rle towarzysza ~ycia, nieograniczona jest 
styki dokładnie przeprowadzić nie mógł, wił po sobie szereg prac z tej dziedziny w przeciet ich ~ywiołem, ich życiem. Część jej swoboda ruchów. Twarze tych wspa-
no i chyba nigdy jej nie przeprowadzi. jęz~'ku francuskim. z nich przebywa w okolicach Gatu, inni w niałych, wysmukłych kobiet są odsłoniQte. 

Tak jest dziś, a co było dawniej, tego Ogromnie ciekawe jest tycie tych ludzi, TamanE'srefcie (kraju grozy i pragnie- Nie można się dziwić, że ludzie spoty-
nikt nie wie: nie znamy bowiem ich po- wałęsających się wcią:i po naj dzikszych 0- nia), inni znowu w Airze, lub niezbada- kaiącv Tuaregów snują najrozmaitsze i 
czątków, nie możemy wytłumaczyć ich kolicach Sahary. Od piętnastego roku ży- nym prawie Ifogazie. Trzeba jednak za- nainieprawdopodobniejsze teorie na temat 
pochodzenia, nie znamy ich religii, ani cia zapuszcza sip, już Tuareg w bezkresne wsze p<lmiętać, że to jest życie ruchome ich pochodzenia, skoro widza, nieraz 
jQzyka, Ponieważ więc wszystkie obser- dale Sihiry (Sahara w wymowie Tuare- tak, że trudno by było powiedzieć, te da- z za czarnej maski niebieskie oczy, 
wacje tych ciekawych ludzi muszą. się 0- gów) z początku pod opieką ojca, potem ny Tuarcg mieszka np. w Tamanesrefcie. 
graniczyć jedynie do zewnętrznych spo- jut na własną rękę. Ta Jeżeli chciałoby się wskazać obszar, w lub kosmyk płowych włosów. W takich 
strzeże!'l, lub w najlrpszym wypadku do I i któr.vm on ż',' ,I'C, trzeba powiedzieć, że J'est jE'dnak razach trzeba brać pod uwagę, te 
pewnych wiadomości pOChodzących z ust n eustanna węmidrówka z m elsca na on z okolic Tamanesreftu, a zarazem po- nie wszyscy ci zawoalowani ludzie są Tu-
samych Tuaregów, ale to jedynie wtedy, ejsce, ,. l l b d t' h aregami. Sahara ciąg-nie do siebie z siła, 
gdy zna się J'ęzyk arabski, którym niektó- rzadko przerywana powrotami pod skrzy- mysleć sobIe o tys ącu u wu ySlącac największego narkotyku tych co J'ą pozna­km kwadr., które nieustannie przemierza, 
rzy z nch wkładają - trudno uzyska~ ja- dła namiotu, to właściwie całe życie Tu- gdzie w coraz to innych miejscach rozbija li i du~o jest takich, którzy musieli Eu-
kiś konkretny obraz, poparty stwierdze- arega. Nic dziwnego, że ta wieczna tu- swój obóz, ropę opuścić. Kto wie jak wielu ich odna-
niami naukowymi. łaczka, w warunkach najcięższych, jakie Gdy się pl'zebywa przez dłuźszy czas IC71ibyśmy pod czarnymi maskami Tar-

Bistorycmłe wiemy o Tuaregach sobie można wyobrazić, bo w szalonym u- wśród Tuaregów, rozumie się w zupełno- !lui (Tuare!l). Gdy Europejczyk mówi do 
bardzo mało, pale, po ostrych kamieniach hamad (pu- ści Tuarega, gdy go pyta o drogę, a ten mil-

styf\ skalistych), lub usuwających się spod c;:;y i pokazl:je na migi, że nie rozumie, 
stąd tet liczne przypuszczenia, a między nóg piaskach, bez wody, gdy jest się po- dlaczego ci ludzie robią tak niesamo- prawie zawsze powinien wiedzieć, że jest 
jnn~'mi nawet tego rodzaju, że są to Pl)- zostawionym .ied~'nic własnym siłom i in- wite wrażenie, zrozumiany i. nic powinicn się rlziwić, gdy 
tomkowie pozostałych w Afryce krzy~ow- stynktowi, gdy nie mówiąc już o tym, że miejsca, w któ- z za zrębu skał czy piaszczystej diuny, za 
ców. W 1902 roku zaczynają się pierws7.e na każdym kroku czeka śmierć rych si~ ich spotyka są najdzikszymi za- które, znikn:e niemy rozmówca, 
rekonesanse oficerów francuskich w Hog- kątkami Sahary, te tło na którym się ich l 
garze. W następnych trzech latach do- od ukąszenia niewidocznych tmij, lub za- widzi to liliowe góry Hoggaru, lub czar- doleci śm ech i wyrazy pożegnania, 
chodzą Francuzi aż do JHdalu i Agadesu. sypania żywcem przez samurny czyni czło- k . G któ h b h \\ ~'mó\\'ione z \\'iE'lką poprawnoście, w ję-
Od roi-u 1905 do 1907 następu)'" dal~"ze \"y- ~iel,~ inn)'m niż reszta Itldzl'. Jalds' szó- ne s 'ały okohc atu, na - ryc z oczac z l'u k'ó c l l 'I . ..., ~ '. ~ - nie ma żadnego życia. Sam jednak ich )', 'l r go pI'ZC( c lWI ą czarny rycerz 
prawy, osiągające wreszcie Sudan. W tym sty zmysł orientacji, po prostu instynkt wygla,d i sposób zachowanie się działa zdawał się nie znać, O bo Tuareg jest w 
czasie osiedla się w Tamanraset, stolicy I zwierzęcy. nadludzka wytrzymałość, wiel- hipnotyzująco. ogóle małomówny, a zresztą pokutująca. 
Hoggaru słynny bohaterski ojciec Fou- ki. hart ducha, ogromne siły fizyczne i za.- w nim żyłka korsarza pustyni każe mu 
cauld. Pozyskuje on zaufanie i szacunek cięty upór człowieka, którego całe życie Z wielkimi mieczami lub strzelbami mieć si~ zawsze na baczność i podaje mu 
Tuaregów dzięki swej wielkiej dobroci i jest właśriwie walką z dzika, i nieprzebła- w ręku, sposoby, jakimi może pozyskać przewagę 
poświęceniu, których dowody składa, pra- ganą. naturą, to są cechy Tuarega. gdy kroczą. na tle diun piaszczystych Tua- nad ewentualnym przeciwnikiem. 
cując niestrudzenie przez przeszło dzie- Głównym ośrodkiem koczowniczych regowie przypominają rycerzy krzyżo- Jerzy GułkowsJd 
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SLUB NASTĘPCY TRONU IRANU 

TV Teheranie odbył się ślub następcy trQnu Iranu z księżniczką egipską Faw· 
zilI. Na zdj~ciu młoda para udaje si~ na prz'Vj~cie do szacha 

KU CZCI POLEGLYCH W WOJNIE DOMOWEJ HISZPANÓW 
otlbf/la się w Madona de la Cabeza w Andaluzji uroczystość żalobna z uazia. 

lem gen. Franco, gen. Queipo de Llano oraz ministra wojny Da1,ila 
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,,~~J [larOJ orle!, lna~ ~rlJia ~~Iu~awr 
Niezwykle sensacyjna przepowiednia sprzed 46 lat o przyszłych losach POlski i świata 
Przeszło 40 lat temu w pałacu hr. 

WladysJawa Wielogłowskiego w Mało­
polsce odbywał się seans spirrtystycz­
ny, podczas którego nieznane medium 
w.ygłosiło przepowiednię, brzmią.cą 
mezwykle sensacyjnie. Treść przepo­
wiedni podana była w formie wier­
szowanej. 

Oczywiście nie ma powodu wierzyć 
w prawdziwość róż~ych przepowiedni 
uzyskanych tą. drogą., lecz ze względu 
na rewelacyjną treść podajemy ją. dla 
Czytelników jako pewnego rodzaju 
ciekawostkę. 

Przepowiednia ta brzmi: 

TGS'obor~e. 23 września 1893. 
M"rlinm mó" i: 
Tru,lllo ludzkie ustalić 108:r, a-d,. mniEm'llOść 

wnrunk6w odmiemia. dziś to, co wczoraj trwa. 
'''m In/<l, a jutro il;tnieć pr:z~taje. Oto P<l­
wiad:l!U wam: 

W ,1w'~ lat dzie:!'tąbki nastaną te pory 
Gdy z ni",ba ogień wytryśnie. ' 
ŚWiR t eRly krwią eie zach/:rś:nie. 
Spd'nią sill wtedy pieśni Wennyhor,. _ 

Pol~ka powstanie ze §wiata P<lżogi, 
Dwa orły padną rozbite, 
Lecz jeszcze ]<l6 jej jest złow1'Qc1. 
1I1arzf"nia ciągle niezbyte. 

(;,ly lnt trzyrlzieści w !:r,n('h i ro.ztcrce, 
TI'Wil''> hęrJa cierpienia ludu, 
Na kOlliec przyjuzip. JednQ wielkie ~ercp 
I samo doko,na cudu. 

C-rly 07.arny orz€ll Krzyż;!. r.nak spl'tlgawi. 
Skrzrdla rozlo7.y zlowiE'~zc7.p -
J,l.Wit PMll1~ krnje, których nikt nie zbawi; 
Hi/a p,zau prawem jest jes7X"..ze! 

I,('oz czarny ()'l"I7,1!'l wejdzie na l"OOJ!Pt~je 
(.dy oozy na wschód abróci; 
Krz)'bukie ~7.~r?;nc swoje obyc.zaje, 
% z/:ln1nnem skrzyd/f.\lU powrórn. 

Krzyź ,.pluga ,,'ion:r 1'IZE'IIl1 II młotem Plldnit'. 
"'. nor('om nic nie IlOOtani .. 
J\far.ursb "icmi~ Pol~c~ mów pT'7;TPadnie 
A w (;'d:llisku port nasz powstanie. ' 

W cięiJkich mnaganiaoo !; bu~ Teut.:ma 
i'wiat znowu krwią się zrUlmieni. 
(: rly p6!moc ""'Chodem b~!Zie zagrowna 
W PQc?;wómą jedność 8i() mnieni. 

I,!>w na zachodzie nikoz€lmnie zdradzonT 
l' rzF'Z ~\\'E'go "·Y:l.lwolel1ca. 
"'.'llcwn z kogutem dla leW'lta obron:r. 
!\a tron wprowadzi mlodzieńca. 

7.;tamłlna ~ila mucicieli świata 
Tym rnzo>m będzie na wieki; 
n,)ke wyci~gnie brat do swego bnta. 
Wróg w kraj odejdzie daleki. 

U "'"chodu slotica miot b~dz:ie złamany, 
!'o7.ai'(\m step jest objęŁy, 
(; rJ y orz~1 z miotrun zajmie oudze I MiY 
:N ad rzcką w pień wycięŁy. ' 

Hi !;na Bia.loruś, bujne ZalPQrołe 
l'or! polskie dążą sztandary' 
Sk.z:l n:16:<'. orzel aż P<l Oza ~(' Mone 
\\'racaiąc na szlak sw6j starT. ' 

Wit"Mk, OOPlłf'a. Kijów i Ou.r.ku:r _ 
'}'o F:llropy hastiony. 
A o.rhar;r.yńca at po wiP<ll'me oza.,. 
Uo A r,ji ujrlzic strwożony. 

W~rs"awa środkimn umali się iiwi&t~ 
J,""z Pol"ki trzy !lą lito lice. 
Dal"kie blotll porzuci u..iata 
A "ll1ok odnowi ~'we lice. 

:.'-li"rI~~"i~rlź uparlnic P<l rlrugi"j WYPTa .\'i~, 
D\JnaJ w N'7. ... prchll 7-nów tonie 
A kiM/y pok,\j nastl\.pi w Warm'lIwi, 
TrzI"Ch kr6liiIV naPQi w nim Ironie. 

Tr?'y rT.pki świata rlnrlzą tn:r korOlJlY 
I'omaZ8Ii('owi z Krnkowa, 
O"t"ry na krańcach wjusmiOM .tron:r 
nrzysi~gi 2llożl\ mu s!Qwa. 

W~l:'i,,'f' 2: Polaki"'ID gdy voIl\OZĄ d'lonie _ 
'fl'zy kraje razem z RI1IDUn.iĄ 
J'.rzy mnjC6tntu poIskieg<l tron'ie 
Wiec2lJl:t poląo~a sip, unjĄ. 

A lrrym~ki Tatar, gdy doj.dzie cło rzek : 
Uhoć wiary sW'ojej nie 2IIllienia 
I'ol",ki POtCŻi<l('j uprosi opieki 
I wiernI! będzie ta ziemia. 

Powstanie Polska od moru de llIo ... n, 
Oz"kRiciB na to pól wieku. 
Chronić nas sta le będzie laekll. Boł.a 
Więc cierp i móul si~ czlowieku! ' 

Wi~('j wlłm dzisiaj nie P'Owiem. 

Dziwna rzecz. Musimy 
przyznać, że przepowiednia ta 
fj~ w niektórych wypadkach 

jedn~k 
okazała 
niezwy-

fVAPNO 
budowlane grube, mi.ł 
wapienny na rolę znane 
ze 8\Vej dobroci p o l e e aj .. 

POLSKIE ZAKŁADY WAPIENNE 

kle trafną.. Przepowiedziała bowiem przepowiednia mówi, że upadną. Niem­
ona datę wybuchu wojny światowej i I cy i bolszewicł<a Rosja (Krzyż spluga­
powstanie nicpodleglej Polski, dalej wiony razem z młotem padnie"). 
upadek Rosji i Austrii ("Dwa orły pad- Jak wynika z dalszego ciągu prze­
ną rozbite"). Ponadto przewidziała powiedni, Polska będzie miała świetną 
powstanie hitleryzmu ("Gdy czarny o- przyszłość, urośnie do wielkiej potęgi 
rzeł znak krzyża splugawi"), upadek i rozszerzy swoje granice' nie przez 
Austrii i CzechosiowalIi ("Dwa pad- podbój, ale drogą. unij. 
ną kraje, których nikt nie zbawi") itd. Wszystkie przepowiednie mają. się 

To są przepowiednie, które się już I spełnić do r. 1943. 
spelniły. O dalszych losach świata Czy się sprawdzą okaże przyszłość. 

Franciszek Fuchs i Synowie, S. A. Warszawa 
ng 21 3i1'2 

Nowe cuda statystyki wyborczej 
J{ rak ó w, 6, 5. (h) Najrozma:itsze I crjny" zdobywa ostatnia statystyka 

brwają. pomysły twórców statystyk wyborów gminnych z powiatu wado­
,,,ybol'czych. Prlc1.\\c1y w nich wiele nie wickiego. 
ma. Ale już chyba rekord "in forma- Dowiadujemy się z niej o istnie-

Proszę Państwa - z chorą Ulową 
Idzie zawsze tak - st01miowo! 

Na początku niby nie znać 
I nie łatwo się rozeznać ... 

Sla&e są jedynie znaki. 
Ze to niezupełnie taki... 
- Jakby Pa71.stwu to określić -
Taki . .. proszę się domyślić! -

Więc, jak mówię nie znać wcale, 
te to taki jest kawaler -
Tylko pewne właściwości 
!II ówią, że u jegomości 
Coś jest nie w por:.ądku z głową -
Ale tak ... ogólnikowo! -

I zewnętrznie można raczej 
Sądzić, że mu się majaczy: 
Trochę więc po uczesaniu, 
Trochę tl.1kżc po (/adamu, 
No i trochę po wąsikach 
Znać, że ma lekkic(Jo bzika! 

Lecz-jak mówię, 
To są znaki -
To dopiero 
Są poszlaki! 
l dopiero 
Tak powoli 
Poznasz, że go 
Głowa boli 
I dopiero 
Po uczynka'ch 
Znać dużego 
We łbie m{ynk'l! 

Chcę pokazać właśnie dzisiaj 
Z różnych stron Wam tego chyr.iaJ " 

A więc proszę zauważyć, 
Jak to w głowie m1l się marzy, 
Ze ()n tylko jest na świecie, 
A ta reszta to już śmiecie! 
On jest tylko najważniejs:&t/, 
On ze wszystkich najmądrzejszy, 
On jest jeden osią ziemi -
Przeto krzyczy: Precz z innymi! -
Już to świadcz1/ 
Dość wyraźnie, 
Ze się nadto 
Trochę błaźni, 
Bo wiadomo, 
Ze nie Sam jest, 
te po prostu 
Brzydko kla. 

Tu już zaszedł - z przeproszeniem 
Aż za bardzo już daleko 
l swych myśli odkrył wieko! 

Sądzi czlek ten mianowicie, 
Ze jeść może smakowicie 
Tylko on i jego ludzie, 
Reszta zaś to psy w psiej budzie! 
On się dobrze żywić musi, 
Resztę może głód wydusić! -

Co najlepsze 
W świccie kąski 
On mleć musi 
Na zakąski, 
Co najlepsze 
Kawałeczki 
lm pakowa.ć 
IV żołądeczki, 
A zaś reszta 
Z calm światem 
Obejść może 
Się ochłapem! 

Jak widzimy z tych "poczynań" 
Już mu kręcić się zaczyna! 
Dbając wciąż o swój tołqdek, 
Traci zwolna swój rozsądek 
l z dnia na dzień (są dowody!) 
W głowie więcej ma już wody! 

Całkiem jednak stracił rezon, 
Kiedy "polski" zaczął sezon! 
J dopiero dziś znać jasno, 
Ze mu całkiem w głowie trzasło! 
Ządal sobk­
Nic wielkiego -
"Drobiazg" prze-

cież 
T o dla niego! 
Kawal ziemi 
Przy Bałtyku 
Chyba damy 
Mu bez krzyku! 
Ząda tego 
W it;c wvrałnie 
W imię naszej 
Z nim "przyjaźni". 
A (Jd1/śmll mu odm6wili 
I na swoim postawili, 
Dziwił się i nie mógł pojąć, 
Że tak Lachy twardo stoją! 
Ze nic nie chcą podarować, 

WIESŁAW PYREK 

TJJ1E ZNISZCZONE RIQCE ••• 
Matce. 

Na mym czole spoczęły dwie dłonie, 
Jak serdeczne, jak ciepłe - gorące! 
Krwią jak ogniem obie pulsujące 
Ogarnęly mocno moje skronie. 

Wiem kto głowę objął mi z pieszczotą: 
- S-p/-acowane są ręce mej matki; . 
Nie przystraja ich ametyst r:.adki, 
Ani blask brylantów, ani zloto. 

Jlfatko moja! na twej szarej dłoni, 
Bezlitośnie zniszczonej przez życie, 
Ono samo świadczy dziś niezbicie. 
Ze nie przeszło ci w szczęścia pogoni. 

Nie w beztrosce zbielały ci włosy" 
Nie w rozkoszy ręce poczerniały ... 
Niepoznany zostanie trud caly: 
Jedne tylko znają go niebiosy. 

Jak mi droga twych włosów siw iZM, 
Jak mi święte twe zniszczone ręce! 
Rylaś nimi w codziennej udręce. 
Na mym sercu słowa: Bóg - O]czllzna. 

~ ................ . 
niu nowej j.akiejś or~nizacji politycz­
nej pod nazwą. Blok Prorzą.dowy Bez­
partyjny, który nie tylko że zdobył a'ź 
39 mandatów (oprócz normalnego 
OZN), ale istniał podobno t,akie w r. 
1935, kiedy to zdobył 21 mandatów. Je­
den mandat statystyka przypisuje ko­
muniście (!). JeszcZe komuniście, że 
jest, naclziwićby się od biedy można, 
ale co są.clzić o ~akiej komisji, która. 
przyjęła zgłoszenie kandydat,,'\. kOJ?u­
nisty, zamiast wpakować go z mieJSca 

. do kryminału. 
Ale mie.imy nadzieję, że to taka. 

prawda, jak z ilością 12 mandatów 
Str. Narodowego w powiecie wado­
wiekim; która faktycznie jest 'trzy­
krotnie wyższa. 

Czytajcie i abonujcie 
"Ilustrację Pols"ą"l 

T o zdziwienie 
Moi drodzy, 
Swiadczy, że jest 
Już na drodze 
Do ciężkiego 
Zamroczenia 
lo krok do 
Pomylenia! -
Dziwi się, że . 
Dać nie chcem1/­
A my nic - my 
Się śmiejemy! 

No, bo jale Z(Trea(Jować 
Na zachcianki sasiadowe'! -
7,{ościć S1'ę? - . ciskać pięści'! -
To za wielkie jest dlań szczę§ci~! 
Nasz gniew wart jest lepszej sprawy -
On zaś może tylko bawić! -
On nas śmieszyć tylko może, 
TV świetnym trzymać 11as humorze! 
Bo na takie "postulaty" 
Smiech najlepszą jest zaplatą! -

Gdyby jednak 
Dalej gadał 
W ten sam ,SposMi 
Trudna 'rada 
Trzeba wtedy 
Zastosować 
Srodek. co by 
Poskutkowali 
Więc najlepiej 
By szaleńca 
Zamknąć w kaftan 
Bezpieczeństwa! 

Będzie rzucał sit;. narazie, 
Bt:dz~e z niego chcial wylazić, 
Będzte krzyczał, drodzy moi, 
Lec% się w końcu uspokoi! 

To najlepsza jest metoda 
Kaftan no i zimna woda! -

Myślę, że gdy o nas chodzi 
To się znacznie już ochłodzili 
Widzi bowiem co się dz.ieje, 
te się wszyscy z niego §mieją _ 
Doszedł chyba już do wniosku 
Ze nie damy ani włoska - ' 
Jeśli saś nadzieje snuje _ 
To niech przyjdzie i spróbuje! _ 

M r;.my - mówiąc między nami -

o. .,\VAPNO OPOCZVŃSKIE" 
Opoc:Ilno (Kieleckie) 

ulica Ploł7kow.ka 35. 

mie -
A dlatego 
Tak nawraca, 
Bo mu w głowie 
Się przetOraca! -

~'N.'NWWWWlW""'MM""M~_-- 4lbo kwestia. z w1/ żl/Wieniem. - ) 

Choć to przestrzeń jest ,.życiowa". 
I do dziś się jeszcze d:.iwi, 

teśmy tak nieuslępłiwi 
! przy swoim tak stoimy 

II nic go siC nie boimv! 

Bezpzeczeństwa dla11 kaftanik -

I 
A jak raz się we?1. dostanie -
Koniec, kl'opha - drogi panie! 

STANSO. " 



t 

Baje(zka 
o wilku pewnym 

te to bestia wiełe żrąca 
Bez kłopotu zjadł zająca 

J lik br m~ mial nic 'ID Jołqdku 
Wkrótce potem siadł jagniatko 

Nie ubiegło czasu wiele 
Gdy znów zafl11lzł spore cielę 

Trzy razy się mu udało 
Aż mu wreszcie się dostało 

Płacze wilk rozczarowany 
te źle zostal zrozumiany ... 

Ur med. H. ZIOMKOWSK1 
~pecJ. ehor6b sll:ór wener. j moezoplclowJl'h 
L6dź, • Sierpale Z, teL 118·33. 
Przyjm u e 9-12 I S-9. W Ilfedzielf: 9-12. 

,Zagrzeb, sŁolica Chorwatów 
Dążenia autonomiczne Chorwatów - Skład narodowościowy Jugosławii - Język 

i religia 
Z agrz eb, w maju. 

W potoku ostatnich wydarzeń dla 
nas znacznie bliższych uszły uwadze 
ogółu wypadki, jakie rozegrały się na 
terenie Jugosławii. Chociaż Jugosła­
wia leży od nas daleko, jednakowoż 
zarówno z tej racji, że są to tacy Sło-

I ~iani. lak my, ora, , uwagi n. jej 

I kluczowe położenie ma ona dla nas 
duże znaczenie. . 

Głośną sprawą stał się w ostatnim 
czasie problem Chorwatów. Wysunęli 
oni w stosunku do rządu białogrodz­
kiego żądania autonomii. Były natu­
ralnje czynniki w Europie, które 
chciały skorzystać "gdy dwóch się bi­
je" i przyczynić się do wewnętrznego 

Piękna gotycka 
katedra św. Ste-

fana z X/lI 
wieku. Na pierw­
szym planie wi­
doczna jest wieża 
kościoła św. Mar­
ka, na kt6rego 
dachu umieszczo­
ne zostały koloro­
we herby Chor­
wacji, Słowenii, 
Dalmacji i miasta 

o cóż to chodzi w lugosławiiT-
By na to pytanie odpowiedzieć, trze­

ba sobie przypomnieć, że w skład kró­
lestwa Jugosławii wchodzą liczne 
szczepy słowiańskie. Właściwą władzę 
w państwie posiadają Serbowie, któ­
rzy mieli niepodległość już przed woj-

Plac Jelacica z 
pomnikiem hr. 
J elacica, głośnego 
bana (wojewody; 

Chorwacji 

ną światową. Stolica ich, Białogród 
jest stolicą państwa. 

Dołączyła się do Jugosławii Czar­
nogóra, która była przed wojną samo­
dzielnym królestwem. Wreszcie przy­
łączyli się Dalmatyńcy, Słoweńcy, Bo­
śniacy, Hercegowinowie oraz najwięk­
szy ze szczepów, chorwacki, które 
wszystkie przynależały przed 1918 r. do 
Austrii. 

Nówocześnie zbudowana w stylu bizan­
tyńskim cerkiew św. Piotra 

nie cyrylica, na zachodzie kraju mie­
szkańcy piszą alfabetem łacińskim. 
Niezależnie od tego rozwinął się w Ju­
gosławii kościół narodowy. W swoim 
też czasie na czele Serbii stał car, na 
czele Chorwacji i Bośni królowie. 

Stolicą Chorwacji, która czyniła 
starania o autonomię, jest Zagrzeb, 
prawie ćwierćmilionowe, nowoczesne 
miasto, pulsujące intensywnym ży-

rozluźnienia więzów, a nawet do roz- Poważny wpływ na stosunki we­
bicia państwa jugosłowiańskiego' na I wnętrzne w Jugosławii ma religia. 
kawałki. Okazało się jednak, że Jugo- Kiedy bowiem Serbowie są całkowicie 
sławia, to nie Czecho-Słowacja. To co prawosławni, Chorwaci, Dalmatyńcy i 
się udało Niemcom w Czecho-Słowacji 

ciem. Położony jest bardzo malowni­
czo, częściowo na wzgórzu. Dlatego tcż 
do Zagrzebia chętnie przybywają tury­
ści. 

Dolna część miasta ma charakter 
całkowicie nowoczesny. Znajduje się 
tu dworzec, teatr, pałac sztuk pięk­
nych. Na jednym ze wzgórz wznosi się 
katedra oraz kilka innych kościołów. przez podjudzanie Słowaków przeciw­

ko rządowi czeskiemu w Pradze, spa­
liło na panewce w Jugosławii. Przed 
tygodniem bowiem doszło do porozu­
mienia z Chorwatami i sprawa u­
względnienia ich żądań jest na najlep­
szej drodze. 

hl OU'/IC :(I}ęcie jt'ff//rj :: ulic:ek sta­
rego miasta :: lI'ir{cl .. i('/I! ?la uliminowa­

ne tvic:c kaledr!J 

Dr med. A . .M ~ L KB Tu też zachowany został charakter 
starego miasta dz'ięki wąskim ulicz­
kom. Sąsiednie wzgórze zabudowane 
jest nowocześniej i posiada sporo will. 

s11ec;alista chorób serca, krwi i płac 

Z.ódź, al. W-ólczańs.l:a 62 - Drr.g;mu;e 
5-7. t.le/oll 24-295 - elektro-kardiografla 

N 5003 Miasto Zagrzeb znane już jest z I. 
wieku po Chrystusie, dopiero jednak 

Słoweńcy należą do Kościoła rzymsko- począwszy od XI w., kiedy tu założone 
katolickiego. Bośnia, Hercogowina, a zostało biskupstwo, Zagrzeb zyskuje 
szczególnie Czarnogóra posiada więk- na znaczeniu. Do 1918 r. Zagrzeb był 
szość mahometan. I w ramach Austro-\Vęgier stolicą auto-

Ter~ sa~n obraz ~widocznia się w :pi: nomiczneg? królestwa, :v skład k~óre: 
SO'VOl, kIedy bOWIem we wschodll1eJ go wchodZIła ChorwaCJa, Sło\\"cma l 

części kraju używana jest bezapelacyj- Dalmacja.. • Z. A. 

r-----------~~-,------------------~--------·_~ w 

b<-'~al 
Mapka kr6lestwa . ()~~y ~~_~iii~1 Jugosławii z po- '- r 

działem na 1JO-llliEi!:~~~~:~ii~~!~~:~;i zczeu6lne jej c:r:-
ści 



'" 
Glble mieszka Hitler? AmbicJa zawodG ... 

Aby d05tać się do szkoły cukiernic!:ej 
w Niemczech, trzeba, oprócz egzaminów 
z różnych przedmiotów, zdawać również 
egzamin z "uświad()mienia politycznego". 

U łoża jakiegoś biedaka, drłl\eege J: 1"0-
rączki i niepokoju, dwóch lekarzy spiera 
się w przedmiocie choroby: 

Marsylska historia 

Marsylczyk Mariusz, bezrobotny ?d ~i1-
ku miesięcy, spotyka swego prZYjacIela 
Oliwiusza. 

- Gdzie mieszka FuehoreTY pyta egza­
minator. 

,- Zapewniam pana, że to są objawy 
gorączki tyfoidalnej I - Co słychać? - pyta Oliwiu"z. 

- Nit'., tle. Wcią.'! jelitem bez pracy. - Nigdy w życiu 1 
- W Berchtesgaden odpowiada - Nigdy? To zobaczy pan }XIdC!:II.8 .ek- - E, widać nie czytasz ogł'Otlzeń w ga-

zetach. Poszukują nurków w fil'IIlie Gada­
gouin et Ccmp. 

., ELEGANT W WIĘZIENIU 
'- A pan co tam majstruje na tej 

pryczy? 
- Ja'! ... jak co uneczÓ1' ... kladt: tu 

swoje ubranie, aby mi sit: nie pomięło. 

Szkoci 

Mac Nab ofiarował żCl'Ilie w prezeneie 
pantofle. 

Żona Mac Naba nosi obuwie numer 36. 
Mac Nab przyniósł obuwie numer 42. 
- Czy w sklepie nie mielLmniejszych 

pantofli? 
- Owszem, ale cena ich nie była 111!-

sza. 

.Jak mierzyć szybkość starego samochodu 

uczennica. 
- Źle! 
- Fuehrer mieszka w Berlinie, w 

swoim pałacu kanclerskim - odzywa się 
druga dziewczynka. 

- Źle! 
Trzecia uczennica nieśmiałym głosem 

oświadcza, że Fuehrer mieszka w Mona· 
chium. 

- Źle! - wykrzyknął. - Ja wam od­
powiem. Otóż. pamiętajcie, że nasz uko­
chany Fuehl'er Adolf Hitler, mieszka w 
naszych sEl'l'cach!. - uroczystym tonem 
oświadcza egzaminator. 

cji zwłok! 

SLUB FABRYKANTA PARASOLI 

Skutki reklamy 

Sędzia: Może oskartony mi powie, jakie 
motywy popchnęły go do popełnienia kra­
dzieży w tym sklepie? 

- Proszę wysokiego sądu, tam był ta­
ki napis na drzwiach: 

"Wejście nie obowiązuje dQ kupna". 

Logika skąpca 

- Jak się pan orientuje w szybkości , 
jaZdy, skoro mechanizm kontrolujący w ' NIEZlVYKŁA 
pańskim aucie jest zepsuty? 

Dwaj przyjaciele, Karo] i Tomasz, znani 
są ze skąpstwa. Pewnego wieczora, Karol 
zaprosił Tomasza na pogawędkę (podczas 

PRZYGODA PIŁKARZA wzajemnych wizyt "częstowali się" oczywi-
-'- Zwyczajnie. Przy szybkości trzy­

dziestu km wylatują blotni1ki, przy pięć­
dziesięciu km. odpadają latarnie, przy 
siedemdziesięciu km zderzaki, a przy 
szybkQŚci stu km. wylatUję z samochodu 
i gubię zęby. 

W sądzie 

ście tylko rozmową). 
Wspaniała transakcja Gdy tylko usiedli, Karol powiedział: 

W kawiarni siedzi za stolikiem dw6ch " ' ....,. nÓZJtllilwiająC, nie m u s i,m y, rzecz pro­
przyjaciół. Rozmawiają o różnychspra- sta, widzieć się. Zgaszę więc światło . . To 
wa~h handlowych - o tych, które im przy- . zaoszczędzi mi niepotnebnyoh kosztów. . 
niosły zyski i o tych, które im przyniosły Tomasz wyraził naturalnie zgodę na 
straty. propozycję przyjaciela i natychmiast zga-

- Chcesz, to ja ci zaproponuję wspa- szono światło. Zaledwie ciemność zaległa 
Przed s!\Idem zeznaje j3.lko świadek niałą transakcję. Ty mi pożyczysz 100 zł pok,ój,Karol usłyszał, że jego gość porusza 

j8lkiś starszy jegomoŚĆ, ły,sy, jak kolano. lecz dasz mi tylko 50. się na krześle. Zaniepokojony o los swe-
- A kiedy zobaczyłem to - mówi - - No, i co dalej? ... oto 50 zł. go krzesła, pyta więc przyjaciela, co się 

wszystkie wło,sy stanęły mi dęba na gło- - Ano będziesz mi winien w tym wy- dzieje. 
wie!... padku jeszcze 50 zł. A ponieważ ja ci je- .- Uspokój się - odpowiad'a Tomasz _ 

- Przypominam panu - przerywa. sę- stem winien 50, W takim razie jedno w To przecież nic ważnego. ZdejmujE), spod­
dzia - zeznaje pan pod przy,sięga, i })Qwi- drugie wchodzi. i między nami wszystko nie, bo Jest ciemno i nie widzę powodu, że-
nien pa nmówić szczera, prawdę. .w porządku - jesteśmy skwitowani. by je ' wygniatać. 
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MAŁY KAliO SPRAWACH AKTUALNYCH 

JtKh +t~---,......, 
Lo- "I 
-~ I 
~ 
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Mariu'S"L biegnie co sił do por,~Jl i wynaj­
muje aię, jako nurek. Gdy zakładają .mu 
skafander, kierownik powiada do niego: 

- Jeteli pa'llu będźie 'brakczegoś, albo 
tle się pan poczuje, proszę pOciągnąć za 
sznur, a natychmiast pana wyciągnielllY. 

Opuszcrono Mariusza pod wodę; po kil­
ku minutach poci~gną.ł za Bznur. Pośpiesz­
nie wyciągają "zagrożonego" nurka. Wy­
pytują się go, co za.l!zło. 

- Do licha! - odpowiada Mariusz . . -
n. razy splunl\łem w dłonie, aby do-d,ać $)­

bie odwagi, zawwze mi na twarz wracało! ... 
1 .......................................... ~ 

Podpisuj sam siebie! 
- Na taden sposób, proszę sądu wyso­

kiego, nie jestem winowaty względem pa­
na Wyże,rkiewicza! - powtarzał z prze­
konaniem przed Sądem Grodzkim p. Mar­
cin Sączek. Bo skoro jeżeli onże dany 
świadek upoważnił mnie do podpisania go 
na blankiecie przekazowym, w swoim pra­
wie bylem i czyste sumienie posiadam. 
. -. """ Ale nieGhże oskarżony ' zrozumie, .:-. 
tłumaczył ze sŁodyczą sędzia. - :te powi­
nien był podpisać swoim nalwiskiem, a 
nie świadka. " 

- Jakże to? - zdumiał się oskarżony. 
Wedle mojego indywidydalnego przekona­
nia obraze bym uskutecznił rodowego na­
zwiska pana Wyżerkiewicza, bo o wie'le 
on mi powiedział: "podpisz pan się za 
mnie, panie Sączek ko.chany, jak pienią­
dze listowy przyniesie" - takiem prawem 
musiałem mu oną grzeczność wyświad­
czyć. Inaczej by tak podchodziło, że mnie 
wstyd za świadka nazwisko, które nato­
miast jest· piękne i wielkie ma uważanie 
w n,aszej kamienicy, a sam dany .świadek 
serdeczną przyjaźń mnie okazywał, 

- Widocznie jednak pański przyjaciel 
nie był rad z tego załatwienia sprawy, sko 
1'0 zrobił na oSkar:tonego doniesienie kar­
ne? 

- Panie sędzio sprawiedliwy bo tu się 
nie rozchodziło o podpis, tylko o nieszczę­
ście. Kretycznego dnia przyszedł pan lJ­
stowy i we drzwi do pana Wyżerkiewicza 
w.ali. Ja, jako mający uprzednio wspom­
nIane pleniportencje wyszedłem od siebie, 
sprawe załatwiłem i dostałem wypłacone 
one 30 zł. Wsadziłem pienia,dz do kiesze­
ni od kamizelki i wyszedem na I,'obotę. _ 
Przy heblowaniu desek człeku się robi. go­
rąco - znakiem tego rozdziałem się do 
koszuli i strugam, at wióry pod pułap le­
~. I liie wiem jak się Zdarzyć mogło coś 
takiego, dosyć te gdy wieczorem wróciłem 
do domu i panu Wyżerkiewiczowi chcia­
łero. zainkasowaną forse oddać - nie było 
jej w kieszonce. 

- A gdzie zniknęła T 
.- Nie mogę sobie tego przetłumaczyć, 

~aJwyższa instal),cjo: czy czeladnik podpy­
lIł, czy jaldś gość, czy myszy w warstacie 
wyciągali ... 
Przesłuchany jako świadek p. Walerian 

:Wyterkiewicz wysunął wprawdzie zgoła 
Inne przypuszczenie. Stwierdził mianowi­
cie, ~e owego wieczoru spotkał p. Sączka 
szpetnie "taJanego", co nasuwa mu podej­
";eni6, it oskarżony podjętl\ sumę sprie­
mewienył 1 przepił. Pan Sączek znQw 
Wzywał niebo i ziemię na świadectwo że 
wypił wówczas tylko jedno "przegradz~ne 
piwo", a więc nie ma mowy o przepiciu 
30 złotych. _ 

Sąd nie doszedł istoty rzeczy co stało 
się z pieniędzmi i od tego zarzutu p. Sącz­
k~ uniewinnił. Pozostała jednak sprawa 
mefortunnego podpisu na przekazie. Dłu­
go musiał cierpliwy sędzia tłumaczyć 0-
skańonemu o motywach wyroku, ~e nie 
ma on prawa l;lawet rodzonego ojca czy 
brata pod~isać na żadnym dokumencie, a. 
tylko mUSI połotyć swoje własne imię i 
nazwisko; ~ u~agi zatem na przestępstwo 
formalne, Jakle tu zachodzi - musi mu 
wymierzyć najłagodniejszą wprawdzie ka­
rę t~godnia aresztu, którą zawiesza na 2 --.; 

OMu.:no:~ 



SPRAWY KOBIECE 

Modne drobiazgi 
Kobieta, . która chce Mią,gn"ć 100 pl"O­

lent wdzięku, młodQści i kobi~cO'Ści, musi 
dbać nie tylko o całość swojej sylwetki, 
ale takle o szczegóły i drobiazgi. Jest zaś 
tych drobiazgów niezliczona ilość i nie­
~ły wybór. RO'l;~Jrz:rjmy się przynaj­
..n&j .", niektórych z nich, w tej chwili 
llajmo-dniejszych: 

O1xłobą najmodniejszą dla et:yi jeet -
pom)'Ślcie, panie - staroświecki meda-

Słoń w butoaierce 

Hon, za którego s:r;kiełki~ widać ZUU8Z0-
ne kwiatiki. Medalion taki nQsi się na 
szerokiej czarnej aksamitce. Oczywiście, 
że kwi.a.tki nie muszą· być koniecznie za­
tluszone, a mogą być po prostu namalo­
W'ane. 

W tym samym stylu 8ą róme dm­
'-iazgi, jak klipsy, bransoletki, broszki itr 

Metalowe kwiaty 
'ako wykończenie dekoltu 

pod kierownictwem Stacha Wichury 
19. 

KRZY:l!óWKA 
ul. Jotu 

Litery w kratkach o:r.naczonych dai, ros­
wiązanie. Znllczenie wyrazów: Pionowo: 1) 
ka WII! lodu. 2) Rasa psa. 3) wy~pa roś I. w pu­
st~·l1i (2 jlrZ)"p. 1. mn.) ·1) l,rzywó,l<':t kozilków 
(b!'z ost. lit.). fi) mia,t" na Polc~iu, 7) slowo po­
twierdzenia. 81 wl'dziel:tnic się wody w powie­
trzu, 9) tytuł namiestnika dawnej republiki we­
neckieJ, 10) CZl!ŚĆ JlIdeżno~ci. 12) piBIDo. 13) T.da­
nie, twierd2:enie. pewnik. 14) wRPóltwórca Tow. 
Filomatów (wsp.). 15) lic7.un. Pionowo: 1) zbiór 
~ygnałów mor,ki ·h. li) rnl!"ln nad bagnami. 5) 
przełożon~' kla,ztoru. ~) uf ,\"(,r proC't.. 11) rouzHj 
głosu, l6) "pI;jnik. li) fiol. półszlachetny ka­
mień, 18) gło~ka d .... uliterowa .. 19) porlaruje. 20) 
pr:..yiml"k. 21) cyfrowe przedstftl'\;enie rachun· 
k6w bank. (l. mn.) 

ZADANIE ••• ·) 
ul. Jot-Este 

Do podanej figury nn1<'ży wpiMć <looko/a 
liczu w kier. ruchu wskllz\l\\"ek zeg. ~z,,~Ć' 6-0Iite· 
,·o\\'y('h wvrazów o podanym niżej znacz"niu. 
I ',w7.f\tek k'l7.drgo wyrazlI 110 odI:31!nięcia. Dla 
.. rknt :\(·.ii ])0(\01.110 kilka lit .. r. 

Z"l\cz('ni" wyraz6w: 1) r('fmmalnr r<>\. (XYl 
w.l. 21 zludzeni!' 7.m)",lo\\"('. :l) r()(!zAj S7.JlII fh". 41 
1'01;"1",1 czysto nallko""l". ni,> oparty lIa doś,,"., 5) 
t'od~tawa Armaty. iii rodzaj kwialńw. 

*) [)okończpni" !ltU!U lworza Iiler)' w po­
Inch ozn. krOpkl\ll1~ 

NASZE HASLO 
ul. i rys. Lot 

1) owarl, 2) spokój. 3) glos. 4) zwier7,e płd­
"f,·ykaflskie. 5) podanie bajeczne, 6) wydzielina 
oka.. 7) liczba. 8) ofiara. II) zabawa, 10) choć, 
lubo, 11) moneta. 1.2) la w j~z. obcym, 11) ini­
cjały nowej dzielnicy Polski. U) liczba, 15) W7-
rlzielina .kM)'. 16) markI!. znl!.nych samolot6w, 
17) kll'howi~ko wodr. ' 

$r.oJkowe dadza rozwinzu nie. 

RYSUNKOWY MAGICZNY KWADRA'! 
uł. 1 rys. Jot·Be 

KRZY:l:ÓWXA 
ul. Jotte 

W kratki wpisaĆ znl!.czenia obrazków w ten 
spoeób, by powstalI!. prawidłowa krzyŻÓwka. 

WARUNKI PRZYSYŁANIA ROZWIAZ~ 
1) Każdy z Czytelnlk6w ma prawo PnlTS,.· 

laĆ rozwiązania zadań. o ile naklei załączon,. 
k u p o n bieżacy: 

2) Za tra [Ile rozwiązania Illdań przez:naezl\­m,. cztery nag;rody pieniętne: jedna w kwocie 
dziesięĆ :r.Iotych i trI:)' po pi~ :r.Iotyeh. oraz 11 
nag;ród k!iążkowych: 

3) Aby mieć prawo do brania udziału w lo­
sowaniu nagród. należy rozwiązać trafnie naj· 
mniej cztery zadania; 

41 RM"·;·- 'nill zadań z d w ó c h num~r6w 
można przysyłaĆ nil poczt6wce podając główne 
rozwiązania. bez wyrllzów pomocniczych: 

5> Termin nad_Y/linia rozwiązań upły.... • 
10-YID rlniem pn llkaznniu sie zadań: 

6) Listy należy przysyłaĆ pod adresem rp­
d~k('ji .. Orpd''''·l'ikll'' w Poznaniu. !iw. Marcin 
70 z dnni . '-:-~' .. D",illl rozrywek". 

7) W ciągu dwóch tY$odni po ocłoszeniu 
wynik6w losowania nalrr6d. rozsyłamy ie pod 
adresem. pod,nym na pocztówce wzglednie nil 
ligcie . W krall,p, ohok knżr]pgo ry~unkn naler.r 

\\"l>i~flC' pi~rw~zM lilr,'!? odgll!1nie!('go ~1("Yl\ tak. 
;'11ty po\\':-:.t:11 ZWY('Z:ljllY m:ud('z11Y kwndrnt. PI' 7.~· 

rll;."i;IZ~lIi\l trzf'!t:\ ;~;~;.~.razY orlgadnipte. l' , _______ K.U_P.O_N_N.'.R_l.9. ______ .. 

u. Mister Tom • 

Oto broszka w formie mandoliny, okręco­
na wstążką. Albo golą.bek z serduszkiem 
w dziobku, lub czarodziejska laska wrót­
ki z bajki, ze złota z brylantowll, gwiazda,. 
Duta. azyfonowa cbustka w czarne ptMlzki 
to r&wniett dro'biug, kt6ry, zoda. się, wy­
ciągnęliśmy na świat10 dzienne z komody praba1:Jki. .. ___________________________ 1 ____ •• ________ _ 

Po wielu, wielu lata ch powrócił również 
do mody dawno zapomniany grzebień, pod­
trzymujący fryzurę. Pan~ dOS'lly bo­
wiem do przekoTI !lID.i a, te nowa fryzura 
nie może obejść się bez grzebienia. jeżeli 

.... ~""t: brausoleta 

ma się tn.:yrnać i porząnnie wyglądać 
Zresztą, jeżeli pod tylomi względami i czę­
sto niepott·zebnie naśladuje się styl na­
szych babek i pra.habck, to należy już hyć 
kon~ekwelltną, grly idzie o drobiazgi. Fa­
brykanci wykorzystują oczywiście skwa­
pliwie tę nadzwyczajną dla. nich okazję i 
nowe modele pelne pomysłów i fantazyj­
ności, a c1.ęsto napl'awdę artystyczne ro­
dzą się ja k gl'Zrhy po deszczu. 

:\"ajpopularniej;;;zym jest skromny grze­
bictl szyld kreto\\'y z mocnym brzegiem' 
często ozdobionym rodzajem misternie wy­
rv.eźbionej korony. \Viele zwolrnniczek 
hfldą miały z:1pcwn" grzr1,ienie z liści czy 
gl\:hz\lkallli z '·aJ,il;tu. a (lo ~tll\i('n wic-

czorowyc.h grzebienie <n:do-biOOle strassa.mi 
albo kolorowymi kamieniami. Dla mło­
dych panienek przeznaczone są grzebie­
nie ozdobione liśćmi T. jedwabiu albo po 
prostu dość dużą kokardą ze wstążki. 

Pomysłowość w dziedzinie drobiazgów 
nie rnogla pominąć także guzików. Gu­
ziki metalowe i drewniane, gładkie i bar­
dzo wypracowane, stanowią ozdobę su­
kien i bluzek. Zwraca się na nie uwagę 
i przy kostiumach. Nprz. k()6tium % ró­
żo\Yego płótna 7:a.pię<ty ja.st na guziki %e 
złotego metalu. To bardzo wytworne. In­
ny z cienkiej \I·clny blękitnej ma bolero 
zapięte na duże guziki z kości słoniowej, 
cyzelowane VI' ksztatt margerytek Jeszcze 
inny z jedwabiu surowego w kolonI! na­
turalnym za.pi'na się na trzy guziki z ma­
lowanej porcclany. KM.da bluzka zapina 
się na szereg guziczków, które stanowią 
jej caJą ozdolJr:. 

Dawno jut guzik nie mial -tak wielkie-

Grzebień W' klztalcie ptaka 

....... __ ... ,. ..... ~ ...... 4· 

Guziki - ważny drobiazg 

go znaczenia dekoracyjnego. Czego si 
howiem nie widzi! Przeżroczrsly galnli. 
glad ki i ozdobiony w licznc IYzor~., cyze­
lowany, prą7. ko\\"any, w kropeczki luh w 
wfpukle k\\ inly. Gm.iczki po rt'ela no\\·c, 
imitacja skóry, metal i krysztal... To 
wszyst ko jost do dyspozycji pięknej pani. 
To "·""T,lko czeka, jako pt·zybranie jej 
6U'kIJi. Tylko. że... . 

Tylko, że... Tak uwa:l.nie tl'Zeba dobie­
ra6 guziki do gl tklli. 1.10 źll' rlobranv za-

I miast ją ozdobić, może ją wpdnie ze~zpe­
cić. I w o.~(o[e ze \\·szy::.tkimi drobiazga-

ł 
mi, które ·l!·z)'1losi moda, trzeba postępo­
wać o~t.l·ożnie ~ wybie.rać la kie, które ne­
CZ)\\ ISCJe zdob;ą, a nJe rażą. 

Jak usunąć plamy od herbaty, kawy 
czek~lady. Plamy ocl herbaty usuwa s;1!l 

z bielizny "tolo\\'<,j przez pranie IV ,,·odzi e, 
zmic;;zanej l\' • 010\,-ie z spirytusem Pla­
my od ka\\"~' i czckolady bywają bardzo 
tru.lnc do usun ;ęeia, wlaściwi.e zależy to 
p.ló\\·nie or! rodzaju Eplamionej tkaniny. 
\\ . )J i(,l"\'-~z\·IJ1 ypallku - prz." plamarh 
od kaw~· czarnej nalei~- olJl·us ,,·y prać w 
\\·odzie. dom :e~zk<: .'oli kuch<,nnej , zaś pla­
my p O\\;-;I:1le od kawy bialej, należy po­
smaro\ynć gJi('('r~·ną. za chwilę zmyć i wy­
praso\\·n('. Jcżcli chodzi o plamy pO\Hta­
le z (,7.('kolad~·, należy prze cie \\ :'<z'·stk:m 
w~-da l jć !IusZC"7., który za\\"~ze czekolada 
po sohie zo~lawia. potem zm~·\Vać plamę 
wodą z mydlem lub ~pir.\'lusem. 

Czyszczenie białych rękawiczek glace. 
D.l !" ;:zklHllki ;.Iodki('go 11J1rka \\ lać Iri­
kę 'lI1lOn ink u. Hr.ka \\·irzki poloż~-ć na. 
pra .'o\\a.ku i ręczJliku. Płatrk flaneli ma­
czać w mleku, nfllJ1,-rlln(' r1<,li!,atll\ 1\1 m 1"­
rll(,/l1 tO:1leto\Y\"In 1llh ll1nJ"f'I"J;;ł\im· i zm~· ­
\\"ać sk()l·k,~. 7.illi(,lliając gal~alJE'k jak t):l­
Iw Sir. zhrudzi. Po zm,-ciu utrzeć lpkko 
nadmiar wilgoci i Jlo\~·ie"ić IV cirn:~tl"m 
miejscu rlo wysrlmir,cia. ~urhe już rr.ka­
\\-ir·zki przrtl'zeć Cz)·stym talkiem ella na­
dnnin im polysku . 

.\Toin" ró\\ n irr. \\·yrzy':;r-ic' rr:kn\\"iC7.ki IV 

benzynie. ł\alcwa sir. h('l1zynę rIo m isec z­
ki i pierze l'ękawi C'zki na n:kncl! Gdy 
będą suche polożyć w pI·zC'\\it·\\·ll)·m JO;cj­
seu I\.h~' Z:1J1l1c!1 benzyny ul olni J ~ię. 
~~~~~~~~~~~~~,~~~ 

Kupuj W łych składach, w któ­
rych jest wywieszka "Stałe ce­
ny", bo kupisz debrze i znaj-

dziesz rzeteInilI ohsłu~~, 

, 
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W dalszym ciągu płyną ofiary na F. O. N. 
Częstochowa, 5.5. (f). Według da· 

nych do dnia 3 m'\ia włą,cznie udeklaro­
wała Częstochowa na potyczkę obrony 
przeciwlotniczej 1.500.000 ~ z czego wpła­
cono jut gotówką, około 7w.OOO :&1. 

Suma ta wzrośnie niezawodnie po 0-
statnich dniach subskrypcji, jeśli dodać 
jeszcze do tego, te brak jest dotychczas 
danych z szeregu prowincjonalnych ple.­
cówek subskrypcyjnych z terenu powiatu. 

C z ę s t o c h o w... 5. 5. (f). tołnierze 
Częstochowskiego pułku piecboty dotyli 
na FON 1.290 .zł 16 Kr, &a.6 młejseowego 
pulku artylerii - 100 .zł t gr. 

Równie pięknym przykładem jest o­
fiarnoŚĆ mlodziety szkół powszechnych. 
IW dniu 3 maja złotyła młodzieł ukól po­
wszechnycb na FON bardzo pokatDł~, jak 
na jej ciętki stan materialny. kwot~ :H90 
zł 92 gr, osobno zaś komitety rodzicielskie 
tych szkół złotyły 1.858 zł 66 gr, a nadto 
dwa woreczki przedmiotów dotyeh . l 
srebrnych wagi około li kg. 

K ę t y, 6. 5. (fili) Na odbyt~tatnio 
lIla:d'ZWyczajnym zebraniu koła S. N. w 
Kętach pod przewodlllictwem kier. kol. Ja­
na Gawędy - uczestnicy zebrania samo­
mumie zebrali wśród siabie k'Mlltę 151,30 
zł, z której 100 zł przerz:naczono na POP, 
zaś pO'ZOISta,łooć na Fundulw. Obrl)ny Naro­
dowej. 
Powym~ BUlIDę pneku&OO w dniu 

łwi ęta Daro>dOlWeg'o. 
L 6d t. (PAT.) Pracownicy i robotnicy 

fa.bryki poflczoszniezej f-my Otto Hau, któ­
rym fi'1'1Il& umotliwiła wysłuchanie prze­
mówienie. min. Becka, bezpośrednio po 
przemówieniu zwoł8lli samortutnie zebra­
nie i postanowili przekazać 8'I.IiIlskrybowa­
ne. w wy~okości około 12.000 zł Potya'kę 
Obrony Przeciwlotniczej na Fundusz Obro­
ny Narodowej. 

L ó d t. (PAT.) Urzędnicy buch~rll fir­
my I. K. Poznański zebrali wśród siebie 
50 zł na F. O. N. 

Wall'8Zawa. (PAT.) Walenty Stemp­
ni ak, robotnik fa,bryr.:'Zny w Auby Nord we 
Francji nadesłał na ręce pana marszałka 
Smigłego-Rydza Bto złotycb, zaznaczając w 
liście, itt przeznaeza je na F. O. N. 

War s z a wa. (PAT.) Nt. ręce pana 
marszałka Edwarda Sm.igłego-Rydza wpły­
nęło pismo od rektorów Uniweręytetu Jó­
zefa Piłsud!JIkiego, Politechniki WaNtaW-

slUe' i Szkoły Głównej Goepodannra WleJ-, m&j~łlko", p0'8tanowiło ofiarowat na FIlO­
S'kiego oraz kwota 39.'72 tł, kłó:r" likłada duaz Obrony Narodowej 5.000 si oraz zaku­
grono profesorów, pomocnicz1eh Bił nau- pić Potyctkę ObrODy Przeciwlotniczej na 
'kowych, urzędników i funkcjonariu6~Ó'W nominalnĄ 8umę 5.000 zł. 
trzech powytszyeh Bzkół akademidkieh na W o 18 li t Y n. (PAT.) Dzieci szkolne li: 

ufundowanie lroj!!kowego samolotu Bani- KreS()wej Obry złotyły jlllt po raz trzeci 
tarnego. dali' na F. O. N. w kwocie M.75 zł. Podkre· 

War s z a wa. (PAT.) Ogólne zebranie ślić naloty, te dzieci te pneka~ały na F. 
członków wal'S'Z. giełdowego zw. pracow- O. N. uprzednio kwotę 50 zł gotówką oraz 
nrków umysłowych s odpowiedzialnościĄ zakupiły 5 hełmów d!la armii. 

Komunikat 
Funduszu Obrony Narodowej 
Pr:reesyłki na FON wolne są od opIaty poctdoweJ 

"F'undusz Obrony Narodowej ko­
munikuje co następuie: 

Ministerstwo Poczt i Te.Jegrafów 
zwolniło wszelkie przesyłki wartościo­
we na FON od opła.t pocztowych. Pn:e­
syłki te winny bye przepisowo opako­
wane, oraz zaopatrzone w napis: "Dar 
na FON". Adresować należy je do Mi· 
nisterstwa Spraw Wojskowych, Biuro 
Budżetowe, Warszawa. 11. 

Przedmioty wartościowe, złoto, ar&­
bro, waluty obce itp. dary na FON 

sk-ładae możn& również O8ObiKM ..,. 
Biurze Budżetowym M. S. WoJak., .1. 
6 Sierpnia 3, pokój 282, w godzinach od 
8 do 14,30, w soboty do godz. 13-ej. 

Natomiast za.mówienia na sprz~ i 
materiał uzbrojenja, na rzecz Fundu­
szu Obrony Narodowej, p~yjmuje Se­
kreta.riat FON, ul. Marszałkowska 17, 
który udziela również wszelkich infor­
macyj, dotyczą.eyeh realizacji darów 
na Fundusz Obrony Narodowej. Tel .. 
f()ft Sekretariatu 7-25-15". 

Akademicy złożyli 100000 zł na FON 
Delegacje B,'atuiclt Pom.ocy u m 'in, Świ~toiłłatDtlkiego 

War s z a w a (Tel. wł.) W sobotę cia do pra.oy w okresie wakacji letnich 
z;jechali się do Warszawy prezesi Brat- przy budowie forlyfik&cyj granicznych, 
nich Pomocy z Poznania, Wilna, Kra- żąda zasŁosowania wobec Niemców w 
kowa, i Lwowa, którzy zostali przyjęci Polsce takich samych norm, jakie sto­
przez min. Swiętoslawskiego i Ka- suje się dla Polaków w Niemczech, 
sprzyckiego. oraz wydalenia ludności niemieckiej ~ 

Złożyli oni ministrom l'Molucje z pasa granicznego. Jednocześnie delega­
wieców młodzieży akademickiej w spra.- cje oświadczyły, te akademicy złożyli 
wie gotowości do obrony granic Rzeczy- mi. FON i POP 100 t,ys. zł. Dalsza zbiór­
pospolitej. W rezoluejach tych mlo- ka jest w toku. .~ .' 
dzież dekląruje m. in. ~otowość st&nię· Po &udiencji akAdemików u ministra 

młodziet udała aię Da grób !\omau 
Dmowskiego na Bródno, _ gdzie slo.:ę-ła 
wieniec z białoczerwonych róż z biało­
czerwonymi sz&rfa.mi. (w) 

Chłopi dają po 5 groszy 
od cetnara buraków na FON 

P r z e w or!!! k, 6. 5. (PAA) Walny 
zjazd "ZwiQ:dtU Drobnych Plantato­
rów Buraka Cukrowego" w Pn:ewor­
sku, na który przybyli cr.łonkowie 
ZwiQ.Zku z; powia.tów: Przeworsk, Ja.ro­
stILw, Łańcut, Rzeszów, Przemyśl, Lu­
becI6w uch"a.UU aa I"ON po 5 Jl' od 
jednego centnara 1mra.k.ów cukrowych. 
Ofiara ta - drobnych rolników -
wynłeeie kilkadzlM1ę.t ty8ł~ lIłotych. 

Polonia amerytumska na FON 
Warszaw&. (pAT) Do Banku 

Polska ltas& Opieki S. Ił.. w W&r'fJZ&­
wje napływaj. _ pośrednictwem od-
działów r,agranieznych dal_e oft8I'J 
na obron~ państwa: 

Oddział w New Yorku przekazał na 
FON na l'QCe PaDa Pl"e&:rdeftt& prof. 
Ign&c:ego Mościckiego dolarów 10.000 
- zbiórka pisma "Nowy Świat" New 
York czwarta rata (razem. dol. łO.OOO) , 
dolarów 30 - grupa Zw. N ..... dol. 1185 
im. Wł. laciełły Detroit, dolarów 200-
Pola.. ..,. Eutb.amptoIl, 4IoI8I'6w 
181,15 - Polska Nar. 1[asa Chorym 
grupa. -'31 Zw. Nar. Pol. Wiłmington, 
dolarów 1.600 - zbiórka polskiej rady 
nadzorc:aej Seheneetedy, dol8l'Ów 300 
- Tow. Im. Mlcklewieza. Boston, dola­
!'Ów lł2 - Stowa.rzyftenie Polske-A­
merykaflskich Obywateli. 

Wybory na Węgrzecłl 
(d) Budapeszl (ATEl Wyłiory 

do parlamentu ~ się w całym kra­
ju podezu Zielonych Swi~ ij. dnia 28. 
i 29. bm. Jedno ~ ~ń wy~eh 
stwierdza., te ograniczenia. pt&w wybor­
czych ~yd6w. w myśl drugiej tlSł.awy 
antyżydowskiej będt\ zuto8owaM już 
podezu biełt\e,.ch wyborów. 

t 
Dnia 8 maja samął w Bogu po krótkich, lecz 

ciętkicb cierpi6'Iliach, opatrzony Sa kram en:tlliDli 
św. mój najdrotAlzy mąż i ojciec. drogi brat. 
szwa.g1er i wuj Ś. p. 

K. SMO[ZOK iW. [ZARNE[KI 

Stanisław Kaliszan 
przeżywszy lat ł2. Pogrzeb od·będzie się w nie­
dzielę, dnia 7 maja o godz. 16 z kO'Stniey cmen­
tarze. w Dębcu. 

W ciętkim l:łIllutku pogrąteni 

Poznań. łODa z synem ł rodzłna. 

Oso'bnycb zawiadomień nie wY'syla się· 

fOrnJ.,!~~tot.S!:!~~~~~ d'mm Otwierailie mlyl 
~~~=i~eo,t~:l~'~ant~Za ~t:...~t6;~:ę~s:.p~n:e~dam~.~M~arc~tn~:7~1 ~ld,~09 = ~ne~I~~ai[ie gar~~ro~~' 

WaeWe 
MA.TERIALY BLAWA1'NE, gotową BIELIZNIf lIItIfSKĄ, 
tud>cie.t GALAN'l'ERllf poleca Jedyna rdzClnnie polska 

FABRYKA I HURTOWNIA 

DOili PrzemYliowo - Handlo2 M. GROMULSKI i S-ka 
LMź, Piotrkowska 111. N 21731 

Najlepiej 
odzieł wiosenną 
czy'c:ł cbeaalczale I , ... bale 

BARWA 

OD NOJSTaRSlYCH DO NOJMŁODSlYCN 

~~cof~! 
~"/ 

, 
CHRZESCIJRNSKI 

MorIi 

KAtAt1AJSKI INOWROCŁAW 
Filie we waz)'.tklcb ZDRÓJ -

Mieszanki CeID6u.t, wapRO, 1Ir42,le, 
lIrykiety, kok. 

dzielnicach Poznani II 
P. 4628/28-17.12'f 1128 

kawy - herbaty łJ/:!!.P::::~,!~~1 • 
tl'lefony: 26-48 i 36-47 . 

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIUIIIIIIIIIIII ;n.,-~II~e~k~L~u~.f8~k~.~1~7;. ~te~le~!~()n~cr.l~-3'1~:::~~~~~~~~~;"1 
W paczkach do nabycia 

w składach l bieliznę Krawaty 
artykułów spotywczyeh poleca P. T. Kupcom 

SOLA Nil ił 31 °/0 
BOROWINA 

KWASOWĘGLOWE 
WODOLECZNICTWO 

EMANATORIUM RADOWE 
INHALATORWM 

KURACJJE 
RYCZAŁTOWE WIOSENNE 
126.- si 

2 tyg. 
1.83.- .1 

3 tyg. 
240.- &II.::;. 
---.;-- ''< . 

4 tyg. ~ 
~ 
'" ... 

I:o.formacJl.clalela: Zarząd Zdrojowy - Biura "ORBIS·.- i "PAR~ , 

I
" 

• .. /t •. • •. "' .• . . \, 
• ł , 
. ~ 

Obrączki Sloboe i wszelką biżuterię I 
legary, zegarki i platery p o leca 

N Ol W. SZ!Tmaóski 
L4di. ul. GI4wDa 41 tel. 132-24 

~~ ł ~. W' lI- IJtmła Henryk Krzemiński łJI, Plirlllill! ~ E D W ił B . ~ n[ I... ~n' (namiastkę), nic! do szycia na szpulkach drewnianych U li U ~ Części zamłeaoe do samochodów, Pols.kl Fial, Bui ck, Che- i rolkach papierowych orali bawełniczki do cerowania 
Gdynia Poznali vrolet i Opel, Akcesoria samoeb. i mO'tccy'kl. Opony i dętki poleca N 11000 

d 2050-51 "Cońtm6'Iltal". Oleje Galka:r.Lu po>le-ca firma łt ZAJĄCZ. Fabr,ka JlUeł .. MARt'NARZ" Wła.,.ł.", Su"alskl Pszc~oły 
g KOWalU, PlOlłrkOWllka IS1, taL 2'7I-4ł2. Motoc)"lde letki. . L6d.t, .L Targ.,,,. 57. teL _-ss l -'11. duże roje ,,< II'Gw e dl'ewniane tanio 

w "1732 ł"-_____________________ .1 k ll pip'. Ofr-rty Or~ p~ 
., '" - Zl1 l\ll z<l 'l2 17 
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Skład Bławatów i Ga~aDt.rłi 

W. CZIDEL, 
Lódi, ulica Piotrkow.ka 286 - telefon 260-53 
poleca w dutym. wyborze: jedwabie gładkie i d6Seniowe, 
wełny na płaszcze, kostiumy i suknie, towary białe: po· 

ścielowe, stołowe, bielitniane, koronki na Buknie, siatki na 
firanki l kapy, gobeliny dekoracyjne, bielizna damska 

l męska, pończochy, rękawiczki itp. N 5001 

Wszystko w d,obrym gatunku. 

Otomany, tapezauy, kozetki, krzesła 
HłgieDłczDe materace 

polecają najtaniej w dutym wyborze 

B-eJa Bera:fJ:iJ.sey 

po modne pończochy i rękawiczki, 
fantazyjne wstążki, 

piękne apaszki, modne bluzki 

Z.6di, Za ... 18z;r 13. łeJeloD 222.34 

Wytwór.llia 'bieliz.IIy trykotowej 

HENRYK KLIMCZAK 
i inne drobiazgi dla Pań Łódź, Ceglana 6 (""%9 Bałuckim rynku) teł. 260-03 

Wglcon8ieó bieliUlf da"..lcą. m(slcą i dsiecit;cq. iedwobną 
i cie"łą 01'_ Icoatiamq sportowe i narciarslci e 

Krawiee damski Kazimierz Janiszewski 
I'.. 6 d Ź, Kllhi8kłeogo nr 94 

przyjmuje zamówienia z własnych i powie- .. 
rzonyeh materiałów. Wykonanie solidne! li 
Ceny pnyatl}pne! Dogodne warunki! :o; 

KI uwadze I ~i~kna iak marlenie Ku uwadze I 
:tycie wsp6łczesne, intensywne 
i wyczerpujące, nakazuje k8!il­
demu człowiekowi stałą aba­
łość o urodę. :'iękna karnacja 
tWlll"IZY i powab lIubte1nie wy­
pie-lęgnowamegO ciala za.pew­
niają powodzenie, które jest 
istotnym cZYIlJl1i'kiem radości 
życia. Używając naszych od 
lat wypr6bowaJIYch prepara­
tów kosme-tycznych. osięgnie 
kalilda pani i pan w SpOSób 
przekonywujący w kilku 
dniach tak pożądame właści­
wości urody. 

.. Crem Lena" - rad"kamy .. Crem Lilio" - jedyny w 
i pod gwa.ra.ncją skutkują- swoi'm rodzaju nie tłuszczą-
' 'T środek do usuwma pie- C'T, na dzień. Udelikatnia 
gOw i nawe-t najstal'8Zych cerę, nadaje 8,k6rze ela-
plam. Pod zbawczym dzia- styczność i naturalną plęk-
łaniem tego środka znikają ność oraa matowy. dystyn-
wągry. pryszcze. czel"wo- gowań,y wygląd bez użycia 
ność nosa i rąk_ Krem Lena pudru, (l~skretny i trwały 
przywraca cerze subtemą zapach. Krem L iiI o jest 
miękkość i młodiZie1\.csą bardw przyjemn)' w uży-
AWlew!!ć. Sł\>W!: wraz li my- clu l be21kon.kurencyjny wo-
dlem silnie oieląc~m - 2.30 bec wyrobów zagranim;nych 
zł 2 kompi. - 3.75 zł.:\ Słoik - 1,50 zł. 2 sloiki 
kompl. - ~.- zł. - ~.5Q zł. 3 shiki - 3.25 zł. 

W"ytki askuteczniamy za zaliczeniem pocztowem. lub 

Pg 489112-17.3r1 

polski produkt 

Biżuteria 
artystyczna 

Prof. Fr. SŁUGOCKJEGO 
Ud:!, ,""o 8łerpDła Nr 1 

Sklep bogato zaopatrzony 
reperaeja zegarków i bituterił. 

W11tawtam na TargaehPoznd,- Kapuje stare złoŁo 
skleh naprzeciw "Wiaty Gór- ~~~~~~~~~~~~~ 
nośląskiej" Pawilon własny.: 

.Ro;;ery WĘGORZE 
~a W~::i~~h ad:~~~~~i=~:' świe-te, ka~~ ilość k~pujl}, 

larze to rowery z f-m)' ceny płacę D'a]wytsze dZlenne, 
St. Rędzia, Ud~ Bałuekl R71lek 9 polecam wędzone. 

Hurt - Detal. I 
Duty wybOI" cZllści do rower6w 
zagranicznych i krajowych. Ma­
szyny do szycia. N 10539 

Wartoryb J" PUOU 
Sleraków Wlkp. 

zg 10961/2 

POSPIESZ SIĘ 
Z wynajęciem s k l e p u 

po nadeela.n.iu naleimości w znaczkach pocztowych. I W HALI, OGRODOWA 4 
LAB. CHEM. BOL. SZYMAŃSKI 

dg 2144 Poznati. ul. Rzeczypospolitej 3. l 
~ __________________ ", Wiadomość, Łódź, Ogrodowa 4 - u dozorcy, HENRYK 2AK POZNA~ 

h ~j(-~. i40 

~iagłówkow •• łowo (tłusto) 15 '~&7, taide 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, OGŁOSZENIA DROBNE 

Znak oferty naprzyk'ad: z 18923, D .:n5. d 1790 
i t. d. :....: 1 s!owo. 

i, w, z, a - katd. lItanowi 1 słowo. Jedno ogło- Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
.. zenie ni. mo1e przekr&cza~ 100 ałów, " t,m O.loaenla "r6d clrobnJe!u t-lamowy minimetr 30 groszJ. się do godz. 10.15, w soboty i dni przedświ~-

I Dqł6wkowrcb. teczne przyjmuje lię do godz. 9.16. 

Will, 1'-'6. _I Kawaler I Wdowiec Isprzedam tanrro morgowe 
nowa jednopIętrowa ogrodem, - .. OlllENKl _ lat M. bez nałogów. o dobrym 48. rzemieślnik szuka panny lub parcele, 
1f1)la.ą 14000,- Siwillilt. Gniezno I charakterze. - zaprowadzonym wdowy krawcowej lub marszant- łąka, dostępem do rzeki. Rud .. 

Dom TIII'COwt.lto 1. sd 82 2D5 Ziemianin, obywatel sklll;dem rzeźnickim. - nawi!lże k!, celem ożenku. 0terty Orędow- Pabianicka. Piłsudskiego 121. ~ 
składem. dochÓd 2.000 sprzedam. Dom szukają, żon. posag 00 000,- i 30 znajomość ,!,. celu !DatrYll).omal- mk Poznań zd 81958. m. 1. N 21 721 
Oferty Kurier Poznańtlki tys. Oferty Oręuownik Łód~, I nYm. WdówkI bezdZIetne, me wr- P ł i 

zdg 81318-19 niewykończony. nadając7- się na pod 18" N 21719 klucz,one.. Dla ' I?owlększemu rzemys OW ec Sprzedam lub wyd21ierżawie 
fabryk/! sprzedam Poznaniu. - ... przedSIębIOrstwa gotowka wyma- zamożmy s21uka odlpvl';,ie.dniej to· skład 

Dom ZglOlzeni:a Orędownik. Posnall. 'I7tóra gana. Oferty możl:iwie z foto- nr kup·iectwa. Oferty OreLłow'ni,k, 
zd 81208 .. grali. do 'Oro::dovl'llik a, Poznań Poz.nań zd 82 008 rzezniczy dobrze prosperujący na· 

' łcleaJna POlowa. także cal~eł pani pragnęłab)' pOt1l.uMć 81uu- zd 81079 dajacy się na wyprzedaż. Bekon 
Poznań. Rynek śródecki 2 - rza trzydziestolętniego. PTzYstOj- -------. Dla Eksport. Warsztat nowocz,esny 
sprzedam 5. wz.glednie 10.000,- ny. religijny. stalą posadę, 0- Mistrz zatwierdzony. Łódź. Łagiewnic' 
Dogodne warunki. Oferty Orę- Iszczedno§ci. obecnie , straci! słuch. brata dwud,zie.stoo ŚIDioletnieg{) ka 74, handel win i wódek. 

- downik. Poznań zd 81351 8,~OO Wiadomość OrAdown.ik. WIoela- rzemieślniczy. przystojny kawa- l·zem i,';;I'ni,k a. śrerln.j,e-go wzrostu, N 21 723 
k ~ N n 1)'1 ter. lat 30. dobrze sytuowany po- SlPokoj:ne.go, 6olj,d'nE~·go. P<lsa.dz;e 

D.... _u&OM aa pleMf\lzą hipotekę we . ... szukuje sympatyczn~ch pań celu PRllsb', owej, 6.ztltkam dOGrej reli- -----
-- dcim łr6dmieściu. - Wiad.om~: Zl"eDll'anka matrymonialnym. Oferty Orę- j!,jj.nej żo,ny. Chębnie sieroty - Sldad 

dw1l'Piętrowy, dochód li 000. wPla- Włocławek. "Orędownik". downik. Poznań zd::._81_71_0 ___ Oferty f<l't{)~raf i a Orędow,uilk, Po- starego żelaM na Rzgowskiej 7li 
ty 30000,- Sirwiak, GIl'1ezJ1o. Tar- ____ ..:.-.:.:.........:. ______ zwmie5'hkala Poznan,j<\l Z!lJp02.n8 znali pg 21'9 do odstąpienia Bliższe dane li, 
gowisko 1. zd 82 204 50 000 1>I1Zyjaciela sta<llvwisku. Cel ma.· Panna p adwok,"ta W. Roszkowskl'ego, ~ 

,- tl·YlllO~'I'allIY. Oferty Or""'~~'I·'1. anna" ri Dom I h l ki" ..... ~"...... l 28 t . d Ł6dź. Gdańsko 23. telefon 228-0 .. na ·,pote fi nowego m yna z PO;>Jnail 00 S2 241 ~t , .przys olnn .. gospO arna z l lftt"trry(lzieścirztcn" u(,zc1wa. re- N"21i18 
piętrowy tnzy, składy rynek 17000 gosl)Oda.rstwem wartości 300 000 \\~prav;ą, .pozna, llanl! n~ ,stano- , IlglJna, posiadająca 3000.- go-
Maliński Krotoszyn Wawrzynia- zł na wai. PQ6z11b:ll le. Na życzenie Panna WIsku na?chetTIleJ ze \Hl. Cel tiiwki wyjdz.ie za posiadującego --------------
ilu, 10 zd 82167 wolne mu,nkalllc z elektryczn\!- ~lltrymOlllalny, 0lerty Oredow- oupowiedni ('harakter, wiek, S tll- Piwiarnia 

. ścią_ Oferty O::s,downik. poznań mieszkaniem pozna matrymonial- lllk. Pozna!'\ zd 81 ,02 in prace, Zc:lo~zel.ia Orędownik, do odst"pienia z ..... owodu staro-Dom !Id au 783 nie starszego pana stanowisku. l'ozl1ml z(] 82123 ą ... 

Oferty Orędownik Poznań Kawaler Rei. Lokal nadaie się na handel 
rzeźnictwem kościelna wicA ko­
rzystnie 8prze-dam. Ja.r'Ts&, Piłka 
Pow. Czarnków. lId 82 047 

Dom 
dwupiętrowy , 2 składy, wpłaty 
35 000.-. Siwi ak. Gniezno, TaT­
gowisko 1. zd 82 208 

wm, 
nową. 21h og I'Od 11. C1lna 8000.­
Siwiak. Ume=o. Targowisko 1. w 82 207 

Dom 
jednopiętrowy. dochód 2000,­
wpłaty 11 {JIOO.-. Siwi ak. Gnie­
zno, Tal'gowis,ko 1. zd 82 206 

3000,- zd 82111 Kawaler win. W~adomość; Lódź. Przejazd 
_'- j -----':.;;:....-=.....;~---- szuka panny . która dopomoże do 87. N 2172'5 

na 8Dłaeenie hipoteki poa .... u e objęcia jakiejkolwiek posady. lat 23, wJasne mieszkanie. nuka 
samoblT kawaler. Ofert7 Orę- Wdowa Otenek pewny. Oferty Orędow- skromnej. nie \':ymagającej żony Owocarnia downik. Pozna1\. zd 80 m 45 lat, bezdzietna, 1\ dobl')'tni za- nik. Poznań zd 81701 Oferty fotografiI!. Orędownik _ 

• If'tami zapozna solidnego pana PoznaJi zd 82001 i sklep II nabia'cm dobrze zapro-
PoszukUJę Cel matrymonialny. Ofert)' Orę-: \\'adlOOny do sprzedania z powodu 

wspólnika z gotówkĄ OIkolo 8000 downik Poznań zd 82112. 2 Panna oll'z.rmunla koncesji, 'Wiadomość 
zł celem uruchomienia rentowne- panienki, pragną pomae:! panó~- kultll>ralna mnjl\tk,! ('m 10000,- Orędownik. ł,ódż. N 2172<1 
110 interesu. Zglouenia Orędow· Trzydziestotrzyletnł celem <>zenku. ~Orel'ty Oredo\"I.lk szutka {}dpowi" d,nie~o mE!'Ża, Ofer-
nik Poznań zrl 82 000. golówki 20000 poślubi panią go- Por:na/\ zd 81 615 l)' OI·pr~~\·I!.;'~. ['oz.n aii zrl 821)R4 

15 000 tówką niel'u('homością, Oferty K l M-st' • k" 
,- Or~downik. Poznań zd 77276 awa er l rz rZezniC l 

na I hipotekę, nowy dom POSZli- kupiec 31. posiada skład towa- kawaler, lat 38, wlaścicipl dobl'ze 
kuję. Oferty Ol'fdownik Poznań Kawaler r6w krótkich Poz"nan_iu gotówkIl pro~'PNn.i:lcegO i,nteresu o;zuka to-

zd 8') J07 1500 I d 29 wl\l'zY6'z.ki życia z zamil-owa,nimu 
-------.:..:~----- l t 9 8 ",. d t .- poszu Wje zony o , l ~ , Of O d ~ "', pOSlauRJąCY g;OB~O al'8 '11'0 gotówką do 4000- celem wspól- (O rze"lllctwa. nt y ~ ow-

2000 190 morg szuka posazneJ to!).)' do nego kupienia domu. Poważne ni,k, Poz,na(l 21d 82 147 

Sklep 
kolonialno - Spożywczy 2l konce­
sją tytoniOWI! w 'Wie:uniu polo-
7.0ny \V dobrym punkcie do sprze­
dania od zaraz. Oena przystępna 
ZgJoszenia: Bill. ~rieluń . Trau­
gutta 4. N 21 515 

na r~szerzeniezclrowej placówki lat 35. Zgłoszema Or~dowmk - oferb Orędownik. Poznań rr _az III 
Kam!enlc, handlowej poszukuie, Doskonale Poznań :d 81 333 zd 81672 ? S~2~_Z!Wł..~_ Pieltarnię • kolonialkę, 

wolnostemplową bez.podatkowa zabezpieczenie. wysoki procent. K W l ",.0_=_- galanterią na we: przy mlynie i 
kupie, okolica obojętna. POlia- Zglouenia Orędownik. Poznań a a er Panna ki mleczarni wyc1r.iprżawię z 10\\'0-
dam got6wki do 30 000,- sI. Id 82188 la't ~4. rr.emiefilr.ik .na stale:! PO- stanza 2000.- pOŚlubi [lana Pols du nicfarh<;w f'~ci. Ęgzystel.lc.ia. 
Oferty Kurier Poznański sadZIe szuka panny lub wifówki starszego niezależr.ego. Oferty Przemysł Drzewny , Zgierz. Ko- ~ewna dla .8chowca l rz,utklegO 

zdg 81 787-8 !l g~tó.wką 8-4 tysiące. celem ~b- O-'"ownik Poznań zd 81905 lejowa 8. tel. 33. sprzedaje wszel- kupca. OfE'rty Oredowlllk Po-
Jęcia mteresu. Cel matrymomal- .. 'u . kie materialy drzewne _ drze- znań zd 80 782 

Osady n)'. Ofert'T Orędownik. Poznań wo o~alowe po cenach konku- -------------
s parcelacji maj. Dzierznica po- 'lir I zd 81647 Kawaler rencYJnych. N 21717 2000 samochodów 
wiat średzki na dogodnych wa- Aryn ca F j przystoi!!Y. inteligentny. lat 29, - Fu"yonlk rozebranych Zestawy do trakcji 
runkach spłaty T erminy parce- pokoje bez utrzy,mania (dla rodzi-o ryz er poszukUje panny celem ożenku, ... konnel na oponach dętych uży-
lacyine w kas'je majatku dnia I ny kuchnia) do wynaiecia na ca- w/dcfciel składu poślubi Pl'nn~, posag wymaganyo dla wSpÓlnegOj Chevrol,et na chodzio nowe gu- wane ' cześci naitaniej .. Auto'-
U. '19. 29 kwietnia i nastePl!ie lę lato .. w:i1la pod gruszka". _ - fryzjerke 23. Ofert)' Orędownik, dobra. Oferty r .. rlowmk. Po- my tamo sprzedam .Adle,u Lódź ski ad" Poznat1 Dąbrowskiego 89! 
.,. ~!\.*dy piątek. P 4093-1D,7 h raszewslne.'\'o 48. N 10 122 P oznai1 zd 81547 zna!'i zc1 81812 .Pl'Z'I':dzalniana .. ,....,.1:11 telejoa Si-W" . q 8900-1 



!Hrona Ul 

Sto I Smok Folwark 
lat tycia gwarantuja kddemu lakiery Poznatlskle trwale, tanie 200 m6rg. kompletne. sprzedam 
palaczowi Il'ilz .. Orzel", ,PI a- sprzedaja drogerie I składy farb. 58000.- wplaty 26 000.- reszta 
rowka". "WulkRn". N 21734 zd 67481 Bank Rolny. 

Do Piekarni, Resztówka 
~r:sedanll\ t!U1io Księgarnia. ma- liczne nbudowania. dobre. wa.ran- 1%6 m.6r«. "piekne otoczenie. kom­
teMaty Plśmlennę. Radomsko. - k,i spra;eda wdowa Waslewlczo- pletne. sprzedam. 35000.- Kem-
Oferty Orędowmk. Poznań wa Kotlir Jarocin zd 81740 pa Leszno, ŁaZiebna 20. 

zd 80 ~22 . H.. . zd 81 769 

Auto • Rozbiórka Restauracj, 
pełny W7sa:ynk, \lOWia t. mie/icie 

JlOWO JlII.lm~ona firma poleca Uy- przy rynku kopalnia złota, obr6t 
wane cześci samochodowe. pod- 60000 rocznie z powodu stosun­
wozia, konne ogumione, proste k6w rodzinnych sprzedam. Cena 
osie. opon~. delki ceny kOI.ku- 4.500. Oferty Orędownik Poznań 
rencyjne. Poznań Dąbrow81dego zd 82 148 
83/85 telefon 88-16. zd 786521 _____ ::.::....::::..:.:::::-. ___ _ 

Kolonialk, 
zaprowadzona. miejscowo§(! "pod­
miejska powodu choroby zaraz. 
Oferty Orcdownik. Poznań 

zd 81278 

Motor 
Deatz. 8 km tanio sprzeda. Rllcz­
kowiak. ZunszYI1. Pierackiego 4. 

zd 81287 

Maszyny do szycia 
l haftu 

systemu Singera Najnowocze~­
niejsze modele. Najniższe - ŚCI­
śle fabryczne ceny 40 proce:nt 
taniej niż Il'dzieindzlej. Tr:q:~zle­
stoletnia gwarancja. - Jflrma 
chrześcijańska Tadeusz An~u­
dowiez, Warszawa. Nowy-ŚWiat 
39. Katalogi bezpłatJ:.ie. 

Willkę 
kilku-pokojową wyą.odami. Ogro­
dem. dobra komumkacja pobliżu 
Pozr.ania kupie. Ofertr szc:zeg6-
łowe opisem. ceną OredowDlk.~­
Ł6dt. pod "Już". N 21 127 

Gospodarkę 
do 15 m6rg ładnej okolicy. dobr:a 
komunikacja. pobliżu Poznam.a 
kupie Oferty szczegółowym OPl­
spm cena Oręuownik. Łódź. pod 
"Zaraz". N 21 728 

Skład 
piętrowy trzy składy rynek rr lIGO 
300. Maliński Krotoszyn Wawl'7lY­
nlaka 10. zd 82 168 

300 
m6re budynki dobre 
cia 10000 Maliński 
Wawrzyniaka 10. 

komunik a­
Kroton:rn, 

zd 82166 

Rzeźnictwo 
k.o.JnIIlet:nym ~eniem właki­
ci. 200 objęcie. Mal~ńskIi. Kro­
t;oezyn, Wawrzyni,aka 10. 

zd 82110 

Wydzierżawi, 
lub sprzedam 100 Duraczanej bli­
sko Poznania. Oferty On:downik 
PO'Znań zd 82 242. 

Zaginął 
kwit lombardowy 'Varszawskie: 
go 'row. Pożyczko o<ldz. w ŁodzI 

I 
J 

R. Barcikowski S. A. Poznań 
200,­

wynacodzenia da t~ąra4!!'t~let­
ni kupiec za wskazl.nlę. laklelk!>l­
wiek pracy. Ofert:r Urędownik, 
PoZTl!l.1l sd 81 742 

Leśnik wdowiec 
lat 36. szuka posady. 10 lat prak­
tyki państwowych lasach. z ~­
kończon_ szkola le§nll MargonI­
nie dobre świadectwa i referen­
cie' okolica obojętna. Łaskawe 
oferty Oredownik. Poznań 

zd 81820 

Fryzjer 
mIody lIUb li utrzYID8!Il.Iem 1Id­
mund Powieki, Pogorzel a, pow. 
K rotOlIzyn. zd 81 Ul 

Podróżującego 
dzielnego energicznego na Gdyn!. 
pow morski i Gdańsk !'OszukUJe 
Hurtownia Papieru. Zaprowa­
dzeni w branży papieru mai_ 
pierwszeństwo. Orędownik, Gd

87
y; 

nia. Ng 21 .. 

n 9736 
Gospodarstwo 

~ kompletne przy Poznaniu ta- Barak 

nr 338 039. Jeske Alwin. 
Kupię N 21729 Uczeń 

Czeladnika 
krawieckiego oraz uczr.ia pnyJ­
mie zaraz. Zielnik. mistn; kra­
wiecki. DamasIRwek. 

nIO gospodarz. 6ferty Kurier 4X8 Jlm9'}', parcela 500 m' spr-r.e­
Poznańskot zdg 81 520-21 dam. RumJa. Zabórze. Debog6r-

ska 12. N 21 8E 

•• ,J ń k' --.I_t- szuka naftlrl. Ofert, u:!;ywane ka.mler,le m,y e !e - _ 23 ROZMAITE .. ""''''''U=>7 81 815 
(francuzy) w dobrym stame od •• I!.i'" ___ �iiiii____ Oredownik. Pozuatl zd Potrzebny 
1.10 - 1.20 Oferty podaniem ce: Szofer czeladnik stolarski 

N 21614 

Przepiękne torebki 
buciki. re­
kawiczki, 
nesesery. 

przybrania 
~ do kos tiu­
i mów. kape­
z· luszy wy­
i kona . dobry 

GospOdarstwo 
50 m6l'l{ 18000 wPłaty 8 000 Ma­
linowski KrotOl!zyn Wawrzynia­
ka 10. zd 82 165 

ny. Orędownik. Poznań zd 813&3 Apteki, Drogerie 

I[ ~ Napl'sy wpalane na nuzyn.lac.h zielone prawo jazdy szuka ~a- n~ fomki~rowa18ne rob·:>ty. NZn!!~ 12. DO WYNAJ1:'CIA l d ~. Prell. JlI.l'Ul!zewo. POWIat Pllsuds -lego . , '"f aptycznych wykonrue so I me. N 21669 
bezkonkurencyjnie F. Wa&ner, U'rowlec. Fryzjerka 

Do Poznań Strumykowa Mo Szofer dobn. wodna _ tel.azkow_ .. 'II 
zd 78 709 mie~ięcznie .utrzymame. Gdyr.l~ wynajęcia od. zaraz 1?iekarn\a 

dwoma piecami. sklep, mlcszka:nle 
śródmieście. Wiadomość Kalisz, 
GórnOl§ląska 7, u gospodarza. 

praktyki 10 lat. pewien. tnetwy 10 Lutego 39. N 218711 
kierowca sz1rl!:,.. posady. Zgłosze-
nia Ager.tura NRklo. Noteć. Szwajcar 

Przyjmujemy panie 
pensjonariuszki 

J rzemieślnik Majątek 
'l.~ .. ~ I?olski z 138 buraczanej. drenowanej . za-

0 .. " ..... ,,_ ... ,~,-. w.lel!>:a dla budowanie pierwszej klasy. mar-

N 21735 

"18. DZIERŻAWY 
na dogodnych warunkach. WiJ!.­
domość na miejscu Siostry F~h­
cjanki. Łóclź. Marysin II. Ja~le-
10liska 13/15. dojazd tramwaJem 
N.l. N 21722 

N 21621 samotny rzetelny. 12 kMSw .,.. 
trzebny.· Czarniecka Ma,kaymi­
ljar.owo. Bydgoszcz. 50,- zł 

D<'IA'''''I''' .. ,~ sleblę .ko- twy tywy nadkompletny .morga 
rZYSc1ą, 350 . .:.... z/o tych spiesznie sprzeda 

dam 1ft W6katZam~e jakiej,kolwiek 
P<>6a,(l':r. Złooe kaucje. Oferty 
Orę-duwnik. Poamań zd 82 097 

zd 81621 

I k 'ch h _-,pżrzy nak06er Joachimiak. Koźmir,. Stamewska Piekarni 
Jll! I cenac Rprz""a y ze s - r zd 78556 l 'd' ż k .araz Czeladnik 
egzotycznych i krajowych. naby- ce em zler aw:r szu am ~ . 
"tych l.iezwykle korzystnie w lO Władysław Kosmatka. Gniezno. E27,WOLNE MIEJSCA]I 

kowalski potrzebny zarar.. Bili-
czrnski. śmieszkowo. powi!1 

S Powstańc6w 6. N 21 667 ChrześCijańskiej p6/dzi.elni morgowe g'OItpodarstwo lł tnwlm-
"Skóra i Futro" tarzem. nowe zabudowanie. 3 k~ Kawiarnia 

Czarnk6w. zd 8111"" 

Poznań. Szwajcarska 37. Zapi- od miasta. - w dobrym stanie 1 .... . 
sujcie sie na czJonków. żadajcie sprzedam zaraz POdług ugody. - urnll,(ltZellue taU1l!i. d,z,lerzll.iWa. obJe­
informacyj! Bo;:oactwa Polski dla Henryk Konieczek. Gurtatowo, cle 600 .. MahnS/k'l, KrotoozY!ll, 
Polaków! zd 81938 miasto Swarzedz. zdg 81314-15 Wawl"ZY!IlIa,ka 10. zd 82169 

"Buchalteryjne Panienki 
"Wspólczesne 'Vykłady" - war-I f k l 
szawa. Nowogrodzka 48 II'war!lJ1- potrzebr.~ do astry owan a. -
tuja wielodziedzinową samodzlel- LOdt. PIOtrkowska 87. m. 20. 
nooć - natychmiastowy warsztat N 21730 
pracy! Zamiejscowym kores- F j k 

Bufetowa 
obsług_ gości. przystojna ora. 

ekspedient. 
ekspedientka 

Poniedziałek, 8 Dlafa 
8.30 aud. porllnne; 11.00 audycja 

ala szk6ł: ,.JRk Czarniecki konno 
przeprawił sie przez morze"; -
11.15 "Fats" '''alter - kompozy­
tor i wykonawca (płyty); 11.30 _ 
audycja dla poborowych; 11.57 _ 
sygnał czasu; 12.03 audycja po­
łudniowa; 13.00 audycja dla kup­
ców: 1. Znaczenie sportu dla pra­
cownika w handlu, 2. ,,10 minut 
dziennie po§więcajmy na czyta­
nie". 3. Informacje o wystawie 
wnetrzai 13.30 "Muzyka poważna 
i lekka' - audycja dla lice6w; 
lli.OO Teatr Wyobrdni dla mło­
dzieży: ,,'l'aiemniczy ogród" 
sluchowisko wg powieści Bur­
netta; 15.30 muzyka w wyk. Orko 
Rozgł. Lwowskiej; 16.00 dziennik 
16.08 wiad. gospodarcze; 16.20 _ 
kronika naukowa: "Fi,zyka "; _ 
16.35 "Menażeria muzyczna": _ 
17.15 "Wypoczynek, sprawność, 
kultura" - pog.; 17.30 recital 
skrzypcowy Zclz. Roesnera; 18.00 
stylizowane pieśni murzyńskie _ 
(płyty); 18.30 audycja Junackich 
Hufców Plracy; 19.00 koncert roz­
rywkowy Orko Rozgl, Katowi­
ckiej, K. Larn'lllwna - śpiew. W, 
Korek i T. Pileski - duet fortep. 
20.00 "Choroby znkaźne zwierznt 
grożą człowiekowi" - pog.; 20.15 
d. c. koncertu z Katowic; 20.35 
audycje informacyjne; 21.00 Pa­
derewski: 'Variacje fortepianowe 
z fuga na temat oryginalny ł"S­
moll op. 21; Wyk. J. 'l'urczyński: 
21.30 nOwości techniczne: 21.45 _ 
/lpitwa Liii Pons - sopran (pły_ 
ty); 22.00 koncert symfoniczny P. 
R.: 22.55 przegląd prasy; %3.00 
ostatnie wiadomości. 

Wtorek. li maja 
6.30 aud. poranne; 11.00 "Kto 

odkryj biegun p6/nocny" - pog. 
dla dzieci st.; 11.11i śpiewa Be­
niamino Gigli (płyty); 11.30 aud. 
dla pohorowych; 11.57 sygnał cza­
su; 12.03 audycja południowa (z 
Katowic); 15.00 "Straszne przy­
gody Toffi" - opowiadanie; _ 
l li. 15 skrzynka ogólna; lli.30 mu­
zyka w wyk. Orko Rozgl, Poznań­
ekiej; 11.00 dziennik: 16.08 wiad. 
gospodarcze; 16.20 przegląd ruktu­
Illności finan~owo-gospodarczych: 
16.30 pie!ini ::\Iencłelssohna i Schu­
berta w wyk. Ze-społu żętiskiego 
"Pro Arte"; 16.55 surow(;~ w ty­
ciu gospodarczym: "Kauczuk" _ 
})Og.; 17.05 utwory klarnetowe 
wyk. J. Madeja: 17.25 angieł~ki 
przyjaciel Polski - POIl'.: 17_35 
"Z piei1llią PO kraju"; 18.00 kon­
cert orkirstr det)'ch (płyty); 18.30 
alldy~ill dla robotników; 19.00 _ 
JCon~ert rnzrywkowy M. Orko P. 
R Olga Olgina - sopran i St. 
Arci~ze\\'ski - tenor: 20.00-
SKrzynka ('olllicza; 20.15 konc. 
rozrywkowy Id. c.l: 20.35 audy­
cje informacyjne; 21.00 "Wilhelm 
Tell" - oP. romantyczna G. Ros­
sinlego (T i II akty). Tr. z Teatru 
Miejskiego we Florendi; - W 
Pl'z!'rwie n Irn 'lz, :?'l.rn wiec\za i 
ksinżka; 23.15 o,.tntllie \\'iallomo­
!l c;. 

,.: K ·R'AJOWE " 
Poniedzialek, 8 Dlaja 

Tornil - 6.57 aud. poranne; -

10.00 koncert rozrywkowy (płyty); 
11.15 płyty z W-WY; 14.00 wiado­
mości z Pomorza; 18.00 pogadan­
ka aktualna; 18.10 kwadranł! wal-
c6w (płyty); 18.25 wiadomości 
sportowe z Pomorza; 20.00 soli­
~ci w lekkim repertuarze (płyty); 
21.45 muzyka taneczna (płyty); 
22.00 koncert rozrywykowy w 
'" yk. zespołu salonowego B. T. 
M. (y; Bydgoszczy); 22.30 ekspe­
rymentalny Teabr Wyobraźni: 
,,\Viosna i karabiny" - opowiegć 
dźwiekowa Tadeusza Markow­
skiego. 

Katowice - 1i.30 aud. poranne; 
11.15 płyty z Warszawy; 14.00 _ 
pieśni majowe z Wieży Mariac­
kiej z Krakowa; 14.10 muzyka 
rozrywkowa Orkie6try Rozgłośni 
pod dyr. Jarosława Leszczyńskie­
gO; 14.50 wiadomości bieżące i 
giełda; 18.00 za miedzą - audycja 
słowno-muzyczna; 18.25 wiadnmo­
ści sportowe; 20.00 poradnik spor­
towy dla pracownik6w fizycznych 
20.10 muzyka (płyta); 21.46 płyty 
z \"arszawy; 22.00 "Czwarty 
partner" - słuchowisko wg_ hu­
mOI'eski Kornela Makuszyńskie­
go: 22.30 muzyka taneczna w wy­
konaniu Orkiestry Rozgłośni Ka­
towickiej. 

Kraków - 1.51 aud. poranne; 
11.15 utwory J. Si beli usa w wyk. 
orkiestry Stokowskiego (płyty); 
14.00 pieśni majowe z \Vie-.ly lI.1:a­
riackiej: 14.10 muzYlka rozrywko­
wa z Katowic; 14.65 krakowski 
dziennik sportowy: 18.00 wiado­
mości bieżące: 18.05 recital wio­
Icnczelowy Andrzeja Komorow­
skiego, 'przy fort. prof. Zygmunt 
Przeorski: 20.00 lokalne wiadomo­
ści sportowe: 20.05 K. Sprengel 
- ojciec biologii kwiat6w - od­
czyt; 21.45 płyty z Warszawy; -
22.00 słuchowisko z Katowic; -
22.30 muzyka z Katowic. 

I..ódź - IUIO a.ud. poranne; 11.15 
płyty z Warszawy i 14.00 transm. 
z Krakowa; 14.10 Koncert z Ka­
tcwic; 14.60 l6d7lide wiadooności 
giełdowe; 18.00 r01Jmowa z radio­
słuchaczami; 18.10 muzyka (pły­
ty): 18.20 o wszystkim PO troszku: 
18.25 wiadomości sportowe lokal­
ne; %0.00 utwory na akordeon _ 
(płyty); %1.45 z Warszawy: 2%.00 
życie kulturalne; %%.10 koncert 
rozrywkowy. Wykonawcy: Duet 
wokalny: Lucyna \Verecka i Li· 
dia G6rska, Oskiestra robotnicza 
pod dyr. Zygmunta Sobolewskie­
go. 

Wtorek, , Dlaja 
ToruA - 10.00 koncert rozryw­

kowy (plyty); 11.1&-ll.30 muzy­
ka (płyty); 13.00 dla każdego coś 
(płyty); 15.15 audycja dla dzieci; 
18.00 (lOg. społeczna; 18.05 śpiewa 
chór Juranda (płyty); 18.15 życie 
kulturalne Pomorza - POg.; 18.25 
sport; 20.00 rOmIlowa z rolnikami. 

Katowice - 5.30 montaż pły­
towy; 14.00 wiad. gospodarcze; _ 
14.05 koncert życzeń; 14.35 "Swa. 
czyna u Dorobki" - audycja dla 
dził"ci; 14.55 giełda: 15.15 gawęda 
o litl"l'atnrze; 18.00 nowości z 
płyt; 18.25 sport; 20.00 Zagłębie 
Dąbrowskie ma głos. 

Kraków - 8.10 płyta n plyt~ ... 
14.00 pieś'ni majowe; 14.10 muzyka 
(płyty): 14.lY.i wiad. gOsporlltTr7.e; 
1/).15 "CZy wiecie, że ... " 18.00 "Ko­
ryfeusze polskiej gry skrzypco; 

wej: Henryk Wieniawski"; 
sport. 

I..ódt - 5.35 muzyka (płyty); -
14.00 koncert Życzeń; 14.60 giełda 
lli.15 literatura dla wszystkich; 
18.00 o muzyce i muzykach: -
"Piotr Czajkowski" - reportaż 
z płyt; 18.25 SPOI·t; 20.00 lekkie 
utwory organowe (płyty). 

pondencyjnie. T 492 ryz er a 

26 SZUKA POSADY nie. Gorzelańczyk. Inowrocław, 
Ir li od zaraz. posada stała. utrzyma-

, Poznańska 366. N 21 621> 

OglOllunia do BO sl6w dla PQ8Jlu- Bednarski 
kujących posady w tei rubryce czel8idJni.'k potrzebny zara!!l lIa ..ta­
obliczamy po jednej trzecieJ cerue III 'Prace. Kędzia, 08trow. St. 

drobnych T8Jr,gQwa 5. N 21 630 

brltnh kolonialno - restauracyjna 
potrzebni. Oferty fotografia. p~n­
~ą odpisami świadectw KurIer 
Pomllński zdg 81661-2 

Zapewni byt 
sobie ł swej rodzinie kaMy kt& 
chce pracować I posiada zdolno­
ści przy sprzedaży artykułu 
pierwszej potrzeby wprost kon-
sumentowi. Towar Polski - po-Dozorca Pomocnik żądany w każdym domu - IYsk 

bezd:zietny poszukuj,e 8~t~a meW91rl na daan8ką ~ra~. Ofer- od 6 do 12 zł dziennie. Zgłoszenia 
za kaucją 200.- zl w KrakOWie. ty Ore(lowlllik. Po=ań w 82 113 osobiste lub piśmienne "Pro-
Zgłoszenia Orcdowr.ik, Rynek mień". Poznań. Dąbrowskiego 81 
G/. 6. N 21518 Czeladnik krawiecki zd 80 354-5 

Mistrz na etdll prace pot~bmy z8lru. Wzywamy wszystkich St. K8iJ)tJuJrczruk. Koń61k,ie, Mala-
piekarski dyplom. i kart_ rze- chowskiclt 32. Ki~ledcie. (Da,w- rolnik6w, 

Poul·edzl·ałek. 8 DlaJ'a moie§lniczą poszukuje pracy. Ł6dź niej LeS'm:lo - Poznańskie.) le§ni~6w, 

'
n d 26 Sdk" N 21720 zd 82 146 " ~ , robotno Ik6w. ' 1/).15 Sztokholm - Pieśni ludo- ,y o r.a . ę leWICZ. \Y rzemleślm-

I\'e, 15.20 Ryga - Muz. salonowa. GOSpOSI"a ~ ~ ~" k6w m/o-
. .&I'.&lIynarz. ' -I dZI' "",. ~'I'eJ'-16.00 Kopenhaga ..,.. KonCert roz- "''' ~ 

rywkowy. 17.05 Sztokholm szuka posady zaraz lub lli. 5. samodmelny gwaranCja ml:rn If()- - ską miej-
Muz. ludowa. 11.10 Budapeszt majlltek prywatnie Poznań spodarczo-handlowy potrzebny. - 'i i ską' kup-
Muz. cygańska. Mediolan - Me- Warszawa. Orędownik Poznań zd 82152 ': J CÓW, po-
lodie taneczne. 18.00 Londyn - Wychowawczyni " 0_

4 

i' śre~nikó,y, 
Muz. lekka. Sztokholm - Roz- język polski _ niemiecki szuka . LeŚnICZ~. Q~ ~ _' .. ~ k akli-demb~-
maitości muzyczne. 18.05 Paris posady zaraz lub 15. 5. Poznań samod2slelny g:war!łllCJlI WIl!Ikszy ~ c ~ .. , t6w. k

l
O

k
1
e-

PTT - Piosenki i muzyka. 18.30 _ Warszawa. M. Griitzmacher, obszar kaTPllur.ma potrzebny. Yd pOb s le 
Tallinn - "Fria Diavollo" op. Zb ń p. k' g 1- m 11 Oferty Orędownik Pobnań . o ez-
Aubera. 19.00 Florencja - Muz. aszy. ler~c I~ o ;:l. • • zd 82153 wzgledneJ walki at do skutku li 
rozrywkowa. Droitwicll - Mu· N 21 ;>22 dyktaturą żyuostwa w przemyśle 
zyczny program rozrywkowy. - , l P t' garbarsko - futrzarskim _ galan-
1p5 Ryga - ".Rozwódka" opt.1 Ogrodnik ~ pszcze .a~z or lera teryjnym. oraz do zarobkowania 
l' alla. 19.30 Sofia - Koncert dzielny fachOWiec obznaJmIOny świadectwarn( kawalera na let- pod sztandarem polsko _ chrze­
symf. 20.00 SztokholDl - .. Faust" dokładnie wszystkich działach nisko przyjmie Rączkowiak. Jltn- ścijańskiej Sp6/dzielni 
oP. Gounoda: I;3ruks.ela. f.r. - poszukuje posady zarRZ lub p~ź- kowo Dolne. Gniezno. N 21621 "Skóra I Futroll 
Koncert muz. hiszpansklej. Ko· nicj Oferty Kurier Poznański Potrzebna zaraz PozT,ań. Szwajcarska 37, przy 
penhaga - Muz. fińs.ka i dań· . zdg 81 777-8 osoba skuPI·e. sprzedaz'y. przetn'órczośCl' ska. 20.15 Droitwich - Festiwal " 
Heethovenowski. 20.30 Lilie PI'ekarz zaufana do prowadzenia domu, ~kór. Udowodnijmy. że potrafimy 
Koncert symf. Paris PTT interesem własnej nieruchomo- być panami skRrb6w polskiej 
Koncert popularny. 21.00 Buda· samoozielny. specialistll piecowy ści samotrLegO pana. średniego ziemi! Wyczerpujące informacje 
peszt - Koncert popularny. Pa· p0S2ukuje posady od 15. Oferty wieku, wymagana kaucja 1000.- odwrotnie! zd 81 939 
ris PTT - Muz. kameralna. - Orędownik. Pozn~ń zd 00 915 zł. Zgłoszenia .. Papier". Leszno. 
21.20 Droitwich - Koncert Beet· N 21 617 
bovellowski pod dyr. Toscaninie· Syn 
go (d. c). 22.00 Luksemburg - z mniejszego gospodarstwa po· Agentów 
Festiwal Ryszarda Straussa - szu kuje zajęcia do pomocy w chrzeAcijan do sprzedaż,. n arze­
("Don Juan" i ,.Godziny dnia"), skladzie stróża itp. r.a żądanie dzi, rolniczych pO wsiach poszu­
Bratysława - Rozmaito§ci mu- 100 z/ kaucji. Adres Oredownik. kuje .. Żniwo". Lw6w. Kuszewi­
z~·czne. 22.15 Oslo - Muz. lekka Poznajl zd 81 531 cza. ng 11331-2 
Praga - Ulubione melodie. 23.00 
Budalleszt - Muz. cygatiska. R. 
Paris - Muz. lekka. 23.15 Medio· 
łan - Muz. taneczna. 

Wtorek, SI maja 

Wychowawczyni 
z praktyka. ukończoną szk~!ą 
wydziałowa, ochroniarską. zn!lJO­
mością niemieckiego. fortepIan. 
szuka posady nakhetniej wieś. 
Oferty Orędo'ó\'nik, Poznań 

Agentów 
poszukuje, zarobek 10 zł. Ilrtykuł 
zaprowadzony. Stanisław Ko­
rzecki. KrotollZYl1. N 9132 

Posadę 

K 31, ROZR7WKA 

Przepisowe 
anteny zbiorowe tanio. fachowo 

Radioodbiorniki 
Telefunken 

oraz inne z najnowszej serii jut 
od zł. 

115,-
15.%0 Ryga - Płyty. 15.30 -

Sztokholm - Muzyka rozrywko­
wa. 16.00 Florencja - "Fra Ger­
hardo" op. Pi.zzeti·ego. Lahti _ 
Muzy,ka lekka. 17.30 Sofia 
Koncert popularny. 18.30 Praga 
Muzyka salonowa. Parłs PTT _ 
Koncert orldestr. 18.40 Tallinn 
)fuzyka w baśniach. Tuluza _ 
Melodie operetkowe. 19.00 Bru. 
ksela n. - Koncert życzeń. 19.15 
Ryga - Koncert popu!. Tuluza 
- Muzyka organowa. 19.45 Droit­
\\-ich - "lI-fadame Rans Gene" op. 
kom. C:lrylła. 20.00 Bruksela fr. 
Koncel·t bcethovenol\'ski. Pra~a. 
'l'alice słowo Dworzaka. Radio Ro­
mania - Koncert symfoniczny. 
20.20 SztokholDl - Koneert roz­
n·wkowy. 2O.W Lyon - Utwory 
Haydna, Mozarta, Griega i in. 
21.00 Mediolan - Koncert sym­
foniczny. Rzym "Wilhelm 
Tell" op. Rossiniego. 21.10 Brno 
"Świeta IJuumiła" orat. Dworzaka 
21.15 Bruksela fr. - Muzyka bel­
gifIskn. 22.00 Ryga - Muzyk~ lek­
ka, 22_30 JJil\'erMum 11 - .. 'I'rój­
gl'nnins(y k:!pplllsz" rle Fałln (tr, 
z tca ll·u). 22.45 Lyon - Muzyka 
taneczna. 2V)ii Bruksela fr. -
.. Chrystuq Vincit" Liszta. 23.05 

________ ~zd8174_7 ________ __ nam panience za wY.POżY1OZemje IAll)I01AVOJt 
Anodówld 2000--4000 na NJI'l.SZcr!l;emie im:te- PozI1ali: Centrala lir. HataJcGllka 

rl!6U, wyeok.i procent. dookomali! H. telefon 32-15. Oddział Fr. Ra­
zahezpiec:ze.nie. Zi'I~ia Ore- tajczaka 15. IPasaż Apollo). 

60 T. - 11,70 dOWTllilk. Poznań 00 82 187 ng 21152-3 100 ". - 9.40 :.:..:.:..:.:.=-.:..:=:.::...:..=....:.::.=~ ______ --.::::::..::.::..==-=-__ _ 
120 1'. - 11.40 
ostatnie przebo­
je na.. płytach 
gramofonowych 
z operetek I fil­
m6w 

Humor 

Patefony 
walizkowe, ostatRie nowo§c! na 
płytach 

Abażury 
ŻYrandole 

Radioodbiorniki 
jut przy wpłacie 5.-. Rewelacyj­
ne odbiorniki Telefunken na prąd 
i baterie 115,- zł. 

~ 
Rowery 

w olbrzymim 
wyborze po 
cenach kon­
kurencyjnycb 

poleca od 40 lat 

Londyn ReI(. - Muzyka tRnecz- Pozl1ań ... ,Stary Rynek 13-14. Asy-
na. 23.50 Hilver~um n - Muzyka gnatv ",redyt. Prosimy zważać na 
cygaIiska. 24.00 Kopenhaga - na a'dres i firme. 
Muzyka rozrywkowa. N 21761 

Centrum. Kamiński, 

• zagraniczny 
'liv 

[}I~ 

Czciciele !ołądka. 
Gdy pragniemy dobrze sobie podjeść, to zapraszamy 

obiad narzecz<JDego naszej kucharki! (~!) 

r 
O ł ia l-1amow1 milimetr łub jeeo miejsce kosztuje: w zwn~aJnyeh n. Itranl. II-Ia­"f oszen mow-,j 11 &roazy, na .troni. red"cyjnsj (4-lamowej): a) prz:r końcu c~8d 
redakcyjnej 3ó groazy. b) na stroni. oswartej 10 Irroszy, e) na stronie dru&iej 60 eroes,., d) n. 
stronie wiadomości m:ejscowych 1,- III. Drobneogloszenia (najwytej 100 s/6w, w t:rm I'i na. 
g/6wkowych) słowo nagłówkowe drukiem tlll6tym, 15 groszy, każde dalsze słowo 10 groszy, 
Og/oszenin wieksze "'~r6d drobnych poczynllj.c od ostatnipj .trony. l-łamowy milimetr 30 gro. 
SZY. Og/oszenia skomplikowane. s saatrzeieniem mieillca - od POoI~lleg6łnego wypadku 20'/. 
nadwyżki. Ogłoszenia do bidllcero w:rdanil przyjmujem,. do gt'(lziny 10,80. a do wydatl 
niedzielnych i świĄtecznych do 80dziny 11.30 rano. Za błedy druk8rsk!e. kt6re nie zniekazt&/caill 
treści ogłoszenia. adm 1nietracia me odpowiada. Og./oszenia prz:rimlljelh:r tylko III opla~ I &,6ry. 

("Rie et Rac", Paryż). 

PreDumerataw Polrtce • odn-ru_ e ... ą do dom. JD.fM1~ct21łe fi raz:r w tygodniu) 
________ 2,GO III, la eranłela Illleeiecsnł4 od '.00 III do ',00 al (zaletnI. od uaju). 

Adres redakcji ł administracji Pozna1l, 'w. MarciJI TO. Telefony: «0-12, 14-78. SS-O? (4-łIl. 
S5-24. 35-25; po eodz. 11 oru '" niedziel. J 'wieta tylko: «0-72. Rekopis6w niezam6-

wlon:rch redakcja nis zwraca. - 'V razis wypadków, .powodowanych Iii. wyższlI. prz_k6d 
w sakładzie, .trajk6w itp., wydawnJctwo nie ooPow)ada sa doatarczenie pisma, a prenume. 
ratorz:r nie maj_ pr~",a domacania ai, niedoatal'(lll()nych numer6.. lub odukodowania. _ 
Konto P. K. O. POJmIIl 200 1411. POCltOWt konto rozrachunkowt: PCJm.ań &. Dr kartoteki DS. 


